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Na zdjęciu fragmentv z sali odczytowej z udzia- 


Niedziela, dnia 31 stycznia 1937 


jowtór 


cieszyl się niezwykłą 
Wielka sala zapelniona zo- 
Odczyt. zasiużonego i znanego 


Niemcy pod. znakiem uroczystości narodowo- socjalistycznych 


(zwarta rocznica rządów Hitlera 


Pochody i demonstracje w całym kraju — Posiedzenie Reichstagu — Wika ów - mowa 


Hitlera o połityce wewnętrznej 


Berlin. (Tel, wł). W sobotę 
całe Niemey stały pod znakiem czwar- 
y objęcia władzy przez Hi- 
dzie odbywały się pochody 
sje. W całej Rzeszy panó- 
wał nastrój świąteczny. 

Punktem kulminacyjnym było 
przemówienie Hitlera, którego słucha- 
ły całe emcy. W godzinach od 
13 do 16 została wstrzymana praca we 
wszystkich fabrykach i zakładach, po- 
zamykane były składy, a załogi fa- 
bryczne i personel handlowy słuchały 
oświadczenia kanclerza przy głośni- 
kach. 

Rano odbyły się w Berlinie przewi- 
dziane programem specjalne manife- 
stacje oraz defilady przy udziale 
wszystkich dygnitarzy z Hitlerem na 
czele. 

Berlin. (Tel, wł). Przed operą 
Krolla, gdzie odbędzie się posiedzenie 
parlamentu, panował od rana ożywio- 
ny ruch. Na chodnikach poustawiano 
koksowniki, gdyż panował silny mróz. 

Posłowie zaczęli zjeżdżać już od 
godziny 12. Salę obrad pięknie udeko- 
rowano kwiatami. Za stołem prze- 
wodniczącego umieszczono olbrzymie- 
go orła, którego rozpiętość skrzydeł 
wynosi 11 metrów. 

Porządek przewidywał cztery pun- 
kty 

Berlin. (Tel. wł) Obrady zagaił 
Goering, który udzielił głosu Frickowi 
jako przywódcy frakcji. 

Frick wniósł o wybór dawnego pre- 
zydium z Goeringiem jako prezyden- 
tem Reichstagu, Następnie wniósł o 
przedłużenie dotychczasowych pełno- 
mocnictw o dalsze cztery lata, co 
Reichstag jednogłośnie przyjął. 


Cała ta procedura trwała zaledwie 
7 minut. 

Berlin (PAT) Szeroka opinia 
publiczna, a również szereg osób z nie- 
mieckich kół politycznych, wysuwało 
na tle zapowiedzianego z rozgłosem 
posiedzenia Reichstagu daleko idące 
wnioski co do uchwał i nawet zmian 
wewnętrzno - politycznych, które na- 
stąpić miały w Rz k 


Mowa Hitlera 


Po rozpoczęciu posiedzenia Reichs- 
tagu wkroczył na trybunę kanclerz 
Hitler, powitany hucznymi oklaskami 
posłów, gabinetu i gości. 

Pierwsza część mowy kanclerza po- 
święcona była wewnętrznej polityce 
Rzeszy. Kanclerz wskazał na wstępie 
na powody, które doprowadziły do ko- 
nieczności objęcia rządów przez partię 
narodowo-socjalistyczną w Niem- 
czech. Przywrócenie porządku nastą- 
pić mogło wyłącznie przez radykalne 
usunięcie przyc: rozkładu. Nikt nie 
powinien wątpić, że w ubiegłych czte- 
rech latach nastąpiła w Niemczech 
faktyczna rewolucja, niepodobna do 
żadnej z innych rewolucyj dotychcza- 
sowych, „gdyż rewolucja narodowo- 
socjalistyczna była w pierwszym rzę- 
dzie rewolucją rewolucyj'. 


Rewolucja 
narodowo-socjałistyczna 
W dalszym ciągu uzasadniał kanc- 
lerz to swoje zapatrywanie na rewolu- 
cję narodowo-socjalistyczną innym 
krwawym przewroltem, wskazując na 


zagranicznej Rzeszy 


zbrodnie i morderstwa, popełniane 
obecnie w Hiszpanii. Cala rewolucja 
narodowo-socjalistyczna natomiast ko- 
sztowała mniej ofiar, niż przyniósł ich 
rok 1982 w samych szeregach narodo- 
wo-socjalistycznych*. 

„Sens rewolucji narodowo-socjali- 
stycznej — mówił kanclerz Hitler — 
polegał na proklamowaniu w żąda- 
niach partii rzeczywistego odnowienia 
dawniej obowiązujących zapatrywań 
i urządzeń. Narodowo-socjalistyczny 
program stawia na mi 
stycznego pojęcie o jedn 
stowskiego pojęcia o ludzkości — na- 
ród. wywodzący się z krwi i związany 
z ziemią”, 

„Najbardziej rewolucy 
mentem narodowego-socjalizmu jest, 
że otworzył on oczy zrozumieniu, iż 
wszystkie błędy i omyłki ludzkie ogra- 
niczone są w czasie i przeto dadzą się 


B wyroków śmierci 
w Moskwie 


Radek dostał 10 lat więzienia 
Moskwa, (PAT) Dziś o godzinie 

3.15 rano sąd ogłosił wyrok w procesie 

Radka, Piatakowa i towarzyszy. 

13 oskarżonych z Piatakowem, Sie- 
rebriakowem skazano na karę śmierci 
przez rozstrzelanie. Radek, Sokolni- 
kow i Arnold dostali po 10 lat więzie- 
nia, Stroiłow — 8 lat więzienia, Wszy- 
scy czterej są pozbawieni praw na 
przeciąg 8 lat. 

Radek według krążących w Mo- 
skwie pogłosek zwrócił się przed wy- 
daniem wyroku do Stalina. Prawdo- 
podobnie część skazanych na śmierć 
będzie ułaskawiona. 

Poza tym wyrok zawiera formułę, 
która była również umieszczona w po- 
przednim procesie Kamieniewa, Zino- 
wiewa i towarzyszy, że w razie poja- 
wienia się na terytorium sowieckim 
Trockiego i syna jego Siedowa, zostaną 
oni oddani pod sąd. 

Wyrok jest ostateczny i nie podlega 
apelacji. 

Warszawa (Tel. wł.) Według 
doniesień z Moskwy GPU z polecenia 
Stalina aresztowało wdowę po Leninie 
Krupską. Prócz tego aresztowano 
wdowę po rozstrzelany Zinowiewie i 
siostrę Trockiego. (w) 


Od Administracji 


W związku z reorganizacją 
techniczną „Orędownika*, któ. 
rej dokonujemy z dniem I lu- 
tego bm. oraz w związku ze 
zmianą dotychczasowego spo- 
sobu datowania, numer dzi- 
siejszy „Orędownika* nosi tę 
samą datę, co numer wczoraj- 
szy: 31 stycznia 1937 (powtór- 
ny). 

Jutrzejszy numer „Orędow= 
nika“ będzie miał datę ponie- 
działkową, | lutego. W dal- 
szym ciągu „Orędownik* bę- 
dzie miał stale datę tego dnia; 
w którym dochodzić będzie do 
rąk naszych Czytelników. Do- 
tychczasowe podwójne anty- 


datowanie likwidujemy. 


naprawić z wyjątkiem jednego błędu 
na temat znaczenia zachowania swej 
krwi i danej mu przez Boga postaci 
w danym mu przez Boga istnieniu. 


O rozkładowej roli Żydów 


„My, ludzie, nie możemy o tym 
rozsądzać, dlaczego Opatrzność stwo- 
rzyła rasy, lecz wyłącznie uznać, że 
karze ona tego, który lekceważy ich 
stworzenie. Oświadczam tu proroczo 
— oświadczył kanclerz — podobnie 
jak odkrycie, że ziemia obraca się do- 
koła słońca doprowadziło do prze- 
wrotu zapatrywań na całokształt za- 
gadnień, doprowadzi narodowo-socja- 
listyczna nauka o krwi i rasie do prze- 
wrotu poznania i przez to do odmien- 
nego przedstawienia obrazu historii 
ci ludzkiej.“ Uniemożliwi to 
„aby naród żydowski pod 


maską uczciwego obywatela świata 
prowadził  rozkładową działalność 
wśród innych narodów i przez to sta- 
rał się je opanować". 

„Świat nie rozumie jeszcze rewolu- 
cji niemieckiej — oświadczył kanclerz. 
— Mówi się o demokracji i dyktaturze. 
Wynik przewrotu niemieckiego na- 
zwany być może w najwyższym zna- 
czeniu tego słowa demokratycznym, 
Każdy obywatel niemiecki dojść może 
bowiem do najwyższego stanowiska 
w państwie". 

„Miliony robotników niemieckich 
— ciągnął dalej kanclerz Hitler — wie- 


Strom 2 
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dzą o tym, że na czele Rzeszy nie stol 
żaden obcy literat lub międzynarodo- 
wy apostoł rewolucji, lecz Niemiec z 
ich własnych szeregów. Ze wszystkich 
tych, którzy tak często i chętnie usi- 
łują wysunąć rządy demokratyczne w 
przeciwstawieniu dyktaturom, nikt nie 
ma bardziej prawa mówić w imieniu 
swego narodu jak ja* — oświadczył 
kanclerz, 

Reasumując, kanclerz Hitler wska- 
zal: 1) jedynym suwerenem jest naród 
niemiecki, 2) wola narodu znajduje 
swój wyraz w partii, 3) odpowiednio 
'do tego istnieje tylko jeden prawodaw- 
ea, 4) istnieje tylko jedna egzekutywa. 

Naród jest czynnikiem podstawo- 
wym. Partia, państwo, armia, gospo- 
'darstwo i wymiar sprawiedliwości są 
zjawiskami wtórnymi, środkami do 
jedynego celu — utrzymania tego na- 
rodu. 

Kanclerz przeciwstawił się dalej 
dotychczasowej koncepcji o źródłach 
1 funkcji prawa, wskazał przy tym na 
ostatnio wydane ustawy prawodawcze, 
zapowiadając dalsze zarządzenia w 
tym kierunku. 


Okres załamania się 
gospodarstwa Niemiec 
Przechodząc do strony gospodarczej 
w ubiegłym czteroleciu, wskazał kanc- 


lerz na całkowite załamanie się go- 
spodarstwa niemieckiego w chwili 
objęcia przez niego władzy. 6 milio- 


nów bezrobotnych i przeznaczony na 
zagładę stan chłopski — oto sytuacja, 
jaką zastał kanclerz w r. 1933, Usunię- 
cie tego stanu rzeczy było trudne i tym 
trudniejsze, że szereg fachowców. nie 
wierzył w możliwość ratunku. Rów- 
nież i system parlamentarny nie przy- 
czyniał się do ułatwienia sytuacji. 
Kanclerz wskazał, że nie jest fachow- 
cem gospodarczym, a tym bardziej 
teoretykiem. Obok pewnych koniecz- 
nych metod powstają jednak dogma- 
ty, i ta jest błędem. Chcieć robić z me- 
tod dogmaty, znaczy odbierać ludzkim 
zdolnościom i pracy ich elastyczność 
i siłę, która jedynie umożliwia prze- 
ciwstawienie się zmiennym wymogom 
różnymi środkami. 


(Jeden niezmienny czyńńik — 
naród 


Polityka gospodarcza Trzeciej Rze- 
szy wychodzi z założenia, że w stosun- 
kach między gospodarstwem i naro- 
dem istnieje tylko jeden niezmienny 
czynnik. Czynnikiem tym jest naród. 
„Narodowy socjalizm jest, jak wiemy, 
najzaciętszym wrogiem poglądu libe- 
ralistycznego, głoszącego, że gospodar- 
stwo istnieje dla kapitału, a naród dla 
gospodarstwa". „Dziś już nie może ist- 
nieć wolna, to znaczy na siebie samą 
zdana wyłącznie gospodarka, nie tylko 
dlatego, że byłoby to politycznie nie do 
zniesienia, lecz również i dlatego, że 


i gospodarczo zapanowałyby warunki 
nie do zniesienia”. „Wyratowanie na- 
szego narodu nie jest problemem fi- 
nansowym, lecz wyłącznie problemem 
m jednej strony wykorzystania i wpro- 


wadzenia w akcję własnego zapasu 
siły roboczej, z drugiej zaś wykorzy- 
stania naszej ziemi i jej skarbów“. 

Kanclerz wskazał na olbrzymi 
wzrost produkcji we wszystkich dzie- 
dzinach w ciągu ostatnich czterech 
lat. Najpotężniejszy wyraz w tym 
planowym kierowaniu naszym gospo- 
darstwem stanowi plan czteroletni. 
Na podstawie jego zapewnia się robot- 
nikom niemieckim, wychodzącym z 
przemysłu zbrojeniowego, stałe zątrud- 
nienie w życiu gospodarczym. 


Program gospodarczy 

hitlerowskich Niemiec 
Mówiąc o programie gospodarczym, 
kanclerz oświadczył: „Nowe państwo. 
nie będzie i nie chce być przedsiębior- 
cą. Będzie ono regulowało ukształto- 
wanię siły roboczej narodu tylko o ty- 
le, o ile konieczne jest ta dla dobra 
wszystkich. Nie będzie ono usiłowało 
w żadnym razie biurokratyzować ży- 
cia gospodarczego, Każda realna 1 


praktyczna inicjatywa przeprowadzo- 
na będzie w swoich wynikach gospo- 
darczych dla dobra wszystkich," 

„Partia narodowo-socjalistyczna — 
ciągnął kanclerz dalej — dała wre- 
szcie państwu wytyczne dla wycho- 
wania naszego narodu". 


Wychowanie młodzieży 

Tu przeszedł mówca do wychowa- 
nia młodzieży, oświadczając: „Wycho- 
wanie młodzieży, młodzieży hitlerow- 
skiej, służby pracy, partii, armii — 
wszystko to są instytucje tego wycho- 
wania i kształtowania naszego naro- 
du", „Całokształt niemieckiego wycho- 
wania łącznie z prasą, teatrem, fil- 
mem i literaturą, prowadzony jest dziś 
wyłącznie przez Niemców”. 

W drugiej części przemówienia 
kanclerz Hitler zajął się polityką za- 
graniczną Rzeszy, kokietując tutaj 
Polskę. Ze względów technicznych tę 
część przemówienia Hitlera podamy 
w następnym numerze „Orędownika”, 


Niemcom nie wolno będzie 
przyjmować nagrody Nobla 


Hitler 


ufundował niemiecką nagrodę narodową w dziedzi- 


nie sztuki i kultury w wysokości 100 tys. marek 


Berlin. (PAT). Dziś ukazał się 
dekret, podpisany przez kanclerza 
Rzeszy, zakazujący raz na zawsze 
przyjmowania nagrody Nobla przez o- 
bywateli niemieckich, 

Dekret ten brzmi: 

„Dla uniemożliwienia raz na za- 
wsze gorszących precedensów stwa- 
rzam z dniem dzisiejszym niemiecką 


nagrodę narodową w dziedzinie sztu- 
ki i kultury, Nagroda w wysokości 
100.000 marek przyznawana będzie co- 
rocznie trzem zasłużonym Niemcom. 
Przyjmowanie nagrody Nobla przez ©- 
bywateli Rzeszy zostaje zakazane raz 
na zawsze. Wykonanie niniejszego po- 
wierzam ministrowi propagandy. Pod- 
pisano: Adolf Hitler." 


Wyrok w głośnym procesie o nadużycia 


Pełnomocnik firmy Allart, Musialowicz, skazany ża przy- 
właszczenie po nad 30 tysięcy żł na dwa lata więzienia 


Łódź, 30. 1. Sąd okręgowy w Ło- 
dzi ogłosił wyrok w głośnej sprawie o 
nadużycia w firmie Allart, Rousseau 
i Co. Oskarżony pełnomocnik firmy 
Allart, Mieczysław Musiałowicz nie 


stawił się i nadesłał” świadectwo le-, 


karskie, że jest chory. Sąd okręgowy 
w Łodzi uznał 27-lelniego Mieczysła- 
wa Musiałowicza winnym przywła- 
szczenia kwoty ponad 30 tysięcy zło- 
tych na szkodę firmy i skązał Musia- 


łowicza na 2 lata więzienia i 1.000 zł 
grzywny z zamianą na dalsze 50 dni 


więzienia, oraz pozbawienie praw o- 
bhywatelskich i honorowych na lat 
pięć. 


W motywach wyroku sąd wziął 
pod uwagę wybitnie złą wolę oskarżo- 
nego Musiałowicza co do wyrządzo- 
nych przez niego strat na szkodę fir- 
my i wobec tego uznał za stosowne 
wymierzyć mu karę 2 lat. 


Fińskie lodołamacze 
w Gdyni 


Gdynia, 30. 1. — Wskutek prze- 
ciągających się mrozów praca portu 
gdyńskiego została poważnie zahamo- 
wana. Ruch statków słabnie. 

Statki zawijają do Gdańską z bar- 
dzo wielkim opóźnieniem. W porcie 
samym holowanie statków napotyka 


Niedawno donosiła prasa o wypad- 
ku, który każdego człowieka choćby 
nieco wrażliwego, musiał chwycić za 


serce. Wypadek, boleśnie ilustrujący 
nasze czasy, 
Przed inowrocławskim sądem 


grodzkim stanął 74-letni Mayer, wła- 
ściciel maleńkiego gospodarstwa pod 
Gniewkowem. Starzec znalazł się w 
sądzie po raz pierwszy w swym dłu- 
gim życiu, 

Strach przed karzącą ręką sprawie- 
dliwości i zniecierpliwienie jego były 
tak wielkie, że staruszek już przed 
rozprawą popadł w płacz, a kiedy za- 
siadł na ławie oskarżonych mie mógł 
powstrzymać się od rzewnego szlochu. 

Straszny to musiał być widok: sta- 
rzec płaczący jak dziecko. 

O cóż to był oskarżony? 

O usunięcie zajętych przedmiotów 
spod węzła egzekucyjnego. Wina zo- 
stała udowodniona. Skazano go na 
dwa tygodnie aresztu. Sąd musiał 
dojść do przekonania, że był winien. 

Starzec popadł w przygnębienie. 
Nie pomogły słowa pociechy zgroma- 
dzonej na sali publiczności, która wi- 
dząc rozpaczającego starca, chciała 


ulżyć jego cierpieniom. 

Dalsze cierpienia skazanego stały 
się już tragiczne. 

Mayer udał się po wyroku pieszo 
w drogę powrotną do domu. Jednak 
nie danym mu było wrócić do rodzinnej 
zagrody. W połowie drogi padł całko- 
wicie wyczerpany fizycznie, Dobrzy 
ludzie zabrali jego sterany organizm 
i zanieśli go do pobliskiej chałupy 
włościanina. 

Tu powiedział tylko kim jest, po- 
czym wyzionął ducha. 

Niewątpliwie popełnił przestępstwo, 
skoro został skazany, zresztą na sto- 
sunkowo niewysoką karę dwóch ty- 
godni aresztu. 

I nie o to nam chodzi. 

Bolesnym jest fakt, że ten człowiek 
Żył lat 74 i w tym długim życiu nie 
był ani razu przed sądem, bolesny 
jest właśnie powód, dla którego we- 
zwano go przed oblicze wysokiego 
sądu. 

Sekwestrator zajął jego ruchomo- 
ści. Widocznie za zalegle podatki. Był 
niewątpliwie biedny, gdyż posiadał 
tylko drobne gospodarstwo, a więc za- 
ległości jego nie mogły być wielkie, 


ke RE z R PRA a ya AZ Ą ABAK Z Z ZK ma 


na bardzo duże trudności. Mało ru- 
chliwe baseny — rybacki i Prezydenta 
— są pokryte całkowicie lodem. 

Zarząd portu w przewidywaniu, że 
ruch statków w porcie w obecnych 
warunkach się nie utrzyma, sprowa- 
dza z Finlandii dwa silne lodołama- 
cze, przy pomocy których mą się na- 
dzieję podtrzymać pracę portu gdyń- 
skiego. (p) 


Człowiek, który przez długie życie 
nie tylko nie był karany, ale nawet 
ani razu w sądzie, musiał być nie- 
wąłpliwie dobry i uczciwy. 

O tym chyba nikt nie wątpi. 

Mało tego. On musiał być szczegól- 
nie uczciwy, skoro bał się sądu, i wy- 
miaru kary do tego stopnia, że nie 
mógł powstrzymać się od płaczu, sko- 
ro po niskim zasądzeniu, życiem przy- 
płacił swoją boleść, strach m może i 
wstyd. 

Otóż człowiek „usunął zajęte przed- 
mioty spod węzła egzekucyjnego"... 

Nie podobna uwierzyć, aby uczynił 
to przez złośliwość czy wyłącznie z 
chęci ratowania dobytku. 

Przeżywamy czasy naprawdę grozą 
przejmujące. Ludziom dzieja się o- 
kropnie. 

Starzec zawinił i tę winę opłacił 
najdroższą daniną. Dokonał przestęp- 
stwa, lecz do tego musiał go ktoś do- 
prowadzić, skoro dotąd sprawował się 
nienagannie. Wielką odpowiedzialność 
mają ci wszyscy, którzy bliźnich zabi- 
jają nie tylko moralnie 

Nie ulega wątpliwości, że nie tylko 
złe otoczenie psuje ludzi, ale również 
ciężkie czasy. Te czasy trzebą zrnienić, 
trzeba przede wszystkim naprawić a- 
normalne stosunki, aby ludziom nie 
dawać możności ucieczki niekiedy do 
ostatnich granic, aby nie dawać im 
wyboru, kto wie, ezy nie koniecznej a 
mimowolnej Srogi g przestępstwa. 


Jedon z sympatycznych czytelni- 


Gość rumuński 


Warszawa (PAT). Dn. 31 bm. 
przybywa do Warszawy gubernator 
generalny rumuńskiego handlu naro- 
dowego (Banca Nationala) p. Mititza 
Constantinescu. 


Niepunktualność 
i brak pracowitości posłów 


Warszawa. (Tel. wl). Po o- 
statnim posiedzeniu sejmowej komisji 
przewodniczący poseł Świdziński zwró- 
cił się do przedstawicieli rządu i urzęd- 
ników sejmowych z prośbą o pozosta- 
wienie posłów w własnym gronie, aby 
mógł z nimi odbyć poufna, wewnętrz- 
ną naradę. 

Konferencja wewnętrzna była bar- 
dzo krótka, a polegała na odprawie, 
dokonanej przez prezesa komisji. Pan 
Świdziński zwrócił się z krytyką dzia- 
łalności posłów, zarzucając im nie 
punktualność i brak pracowitości. (w) 


Książęca para w Krakowie 


Warszawa. (Tel, wł). Książę- 
ca para holenderska przybyła do Za- 
kopanego i zamieszkała w jednym + 
prywatnych pensjonatów, 

Goście byli na Kasprowym Wier- 
chu, zwiedzili Morskie Oko, a następ- 
nie odjechali torpedą do Krakowa, 
gdzie spędzą niedzielę. Pobyt w Kra- 
kowie obliczony jest na dwa dni. (w) 


Koniec przesilenia rządo- 
wego w Japonii 


Tokio. (PAT.) Władze wojskowe 
zezwoliły gen. Sugiyama, inspektorowi 
generalnemu szkolnictwa wojskowego, 
na objęcie stanowiska ministra wojny 
w gabinecie Hayashi. Koła dobrze po- 
informowane sądzą, że gen. Hayashi 
przedstawi w niedzielę cesarzowi listę 
nowego rządu. 


r 


W Niemczech zmarł „najwiekøry“ żolniers 
wojny światowej Peter Zimmarmann który li- 
czył przeszło 225 cm waroetu. Upodobał go aobia 
ówczesny król bawarski, który kaza! mu usnyć 
specjalny mundur. 


* 
Ubiegłej mocy mnt! w Paryżu znany literat 
Henri Durarnojs, 
* 


Znany angielski korespondent wojenny mir 
Parcival Philipa zmai w 89 roku życia w Lan- 
yaio. 


* 

Jeden z wybitnych polityków hiezpań- 
skich miał podobno podjąć się pośred- 
nictwa u rządu narodowego w sprawie 
zlikwidowania wojny domowej. 


* 

Projekt rządu angielskiego o. Kontroli 
granic morskich i lądowych w Hiszpanii 
wywołał we Frencji wiele zastrzeżeń, a 
to ze względu na to, ża nie przewiduje 
on dopuszczenia do kontroli Sowiety. Po- 
za tym budzą obawy powierzenie obrony 
ważnych punktów strategicznych na mo- 
rzu Śródziemnym Niemcom i Włochom, 
w ten sposób bowiem Niemcy wciągnięte 
zostałyby w politykę śródziemnomorską, 


ków z Kcyni przesłał mi bardzo długi 
i serdeczny list. Poniżej przytaczam u- 
rywek tego listu: 

„Dnia 16 grudnia 36 r. odbył się 
pogrzeb cenionego obywatela — pò- 
wstańca śp. Jana Ronkego z Kcyni. 
W kondukcie żałobnym wzięło licz- 
nie udział m, i. Stronnictwo Narodo- 
we, którego zmarły był gorliwym 
członkiem. Na czele S. N. kroczyli z 
wieńcem i sztandarem członkowie S. 
N.: Teofil Berkowski, Julian Bu- 
cholz, Franciszek Herman, oraz Ka- 
zimierz Zieliński. Wspomniani byli 
ubrani w tzw. „latówki” przypomi- 
nające jedynie kolorem mundu- 
ry S. N, czyli bez jakichkolwiek od- 
znak itp. 

„Starostwo szubińskie dzięki gor- 
liwości komendanta policji państw. 
nadesłało wyżej wymienionym 
członkom mandaty karne, nakłada- 
jąc kary od 5 do 15,— złotych. 
„Wspomnieć należy, (co może mieć 
miejsce jedynie w dobie „radosnej* 
twórczości“), że mandaty karne wy- 
pisano już dnia 4 stycznia 1936 roku 
a zatem o blisko 12 miesięcy przed 
śmiercią i wzięciem udziału w po- 
grzebie przez owych członków, 

„Ukarani członkowie uzbrojeni w 
czerpliwość prawdziwego Polaka-na- 
rodowca, dla których podobne man- 
daty nie są czemś nowym z jeszcze 
większą gorliwością i otuchą praco= 
wać będą nadal dla idei narodowej, 
oświadczając, że jaśniejsza przy- 
szłość zależy od gotowości do ofiar. 
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Z okazji swego pobytu w Łodzi ke prał. 

dr. Trzeciak zlożył „Orędownikowi* swoją 

podobiznę z  nastenującą dedykacją: 

„Głównym zadaniem obecnego pokołenia 

jest praca nad odżydzeniem Polski“, — 
Ke. Trzeciak. 


Przebłyski 


Dziękujemy za uznanie 


Obok pism humorystycznych, re- 
prezentujących pewien poziom kultu- 
ralny wyższy lub niższy, co trzeba im 
przyznać bez względu na _ kierunek 
polityczny, a do których przede 
wszystkim należy zaliczyć „Szarżę” 
oraz bolszewizujące „Szpilki“, są in- 
ne humorystyczne pisma, wlaściwie 
żadnego poziomu nie reprezentujące. 
Do tej ostatniej kategorii należą prze- 
de wszystkim „Wolna Myśl — Wolne 
Żarty“, oraz „Wolny Człowiek“ 
„Zew Sumienia”, przy czym „Wolny 
Człowiek* tyle niżej stoj od „Wolnych 
Żartów", że usiłuje uchodzić za ty- 
godnik poważny. 

W ostatnim numerze tego „organu“ 
obok reklamy jakiegoś preparatu, któ- 
ry ma zapewniać kobietom bezwzględ- 
ne powodzenie w miłości (711!) zna- 
leźl my artykulik niejakiego Sulimy, 
poświęcony osobie posła Budzyńskie- 
go. Trudno zrozumieć dokładnie o 
co tu autorowi chodzi, gdyż wywody 
są dość „metafizyczne”, ale jeden u- 
stęp zwraca uwagę. Oto jak on brzmi: 


„Udało mu się zasuggerować 
szarych ludzi wielkimi imionami: 
płk. Sławek, rząd (że niby życzą 
„sobie, aby on — red. W. Budzyń- 
ski został posłem) więc posłem zo- 
stać musiał, lecz nie uda mu się 
zasuggerować premiera, że on i je- 
go piątka jakiekolwiek masy pol- 
skie reprezentują (te na odcinku 
endeckim — obecnie — wiadomo.)* 


Co do pierwszej części tej notatki 
trudno nam eoś konkretnego powie- 
dzieć, gdyż nie jesteśmy fachowcami 
w tej dziedzinie. Ani mesmeryzmem, 
ani sugestią, ani inną teozofią się nie 
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zajmujemy. W 
Sumienia'* jest o wiele 


„Zew 
od 


tym wypadku 
bardziej 


nas kompetentny. Ale 

nie sądzimy, aby poseł Bud; 

trudnił się takimi praktykami. 

Prawdopodobnie redaktorzy pisma. 

reklamującego w XX wieku luby- 

stek trochę się i w tym wypadku 
rystyczne natomiast jest 


ięc „Zew Sumienia* 


e masy polskie są w „en- 
decji*! Któż więc jest na. lewicy? Ja- 
kie masy? Chyba ży 


cie Ajnosów, Kabylów czy Uzbeków 
w Polsce niema! Dziękujemy za u- 
znanie, ale czy takie szczere stwier- 
dzenie stanu rze będą „Wolnemu 
Człowiekowi” i 
sprzymie! le- 
wicy, którzy to pismo popierają. Mot- 
no wątpimy! 

Co naprzykład o tym myśli bratni 


„Łodzianin“, albo „Walka Ludu" 
(Izraela)? met. 
Do Berezy 
Łódż (PAT) Zostali wysłani z 


Łodzi do miejsca odosobnienia w Be- 
rezie Kartuskiej za udział w akcji wy- 
wrotowej Kurant Abram, Najman 
Chaim. Rapaport i Baum Andzel, 


Sprzedał — więzienie 
Warszawa (Tel. wk) Przybyłe- 
mu z Mławy Lejbie Zimmersteinowi 
który uzyskał spadek 8 tys, zł., jakiś 
inny Żyd sprzedał więzienie na Pa- 
wiaku. Podpisał z nim umowę a 
Zimmerstein wpłacił 3 tys. zł. (w) 


później w ciągu 7-miu dni. 


ściowej, 


DOPISYWANIE ODSETEK DO 
KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 


PKO 


Posiadacze książeczek oszczędnościowych PKO 

proszeni są o złożenie ich w urzędach poczto- 

wych i kasach P K O celem dopisania odsetek 
za rok 1936 w następujących terminach: 


Od 1 do 15 lutego od Nr. 500.000 do Nr. 1.000.000 kigy 


„16 „28 „ odNr. 1-C „ „ 900.000-© 
nV ZISTWARGKINSIĄ n na Gam s M 
„16 „31 „ zliłerami . » « » » » „, FIN 
u'1 „15 kwietnia , « » « » » « « « 4 JIK 
P E -» assa enyaan LIN 


Zwrot książeczek nastąpi w miejscu złożenia naj- 


Odsetki dopisuje się do kapitału w dniu 31-go 
grudnia a oprocentowuje od dnia 1-go stycznia 
następnego roku, łącznie z kapitałem, niezależnie 
od terminu wpisania ich do książeczki oszczędno- 


a 31404 


Patentowi „obrońcy* polskiego robotnika 


Tate Tdbrykani I syn OdTOŃCA UAU... 


Gdyby nie tragizm wewnętrznych stosunków polskich możnaby się 
z tej szopki zaśmiewać... 


Łódź, w styczniu. 

Loos Josek, Rafał Kempner i Kazi- 
mierz (?) Hartman — wszyscy trzej 
adwokaci żydowscy — stanowią czoło- 
wą grupę łódzkiej P, P, S. 

Tak, gdyby nie tragizm wewnętrz- 
nych stosunków polskich możnaby się 
z tej szopki zaśmiąć. Bo przyjrzyjmy 
się bliżej: kapitalista, fabrykant | po- 
siadacz ckszych majątków w Polsce 

w y zyskiwany — to polski ro- 
— a „obrońcą“ jego także Ży- 
To też nic dziwnego, od kilku- 
nastu lat coraz częściej i gęściej pro- 
wodyrzy pchają robotnika do straj- 
ków w warunkach jak najmniej spr: 
jających, z których, niestety, robotnik 
wychodzi pokonany i jeszcze więcej 
zbiedzony. 

Kto chce się choć przez chwilę za- 
stanowić nad tymi zjawiskami, ten ła- 


two zrozumie, dla czego tak jest. 
Przecież inteligent-Żyd, to spotęgowa- 
ny talmudysta, któremu już nie wy- 
starczy samo zaw ładnięcie naszymi 
dobrani materialny mi. On łaknie wła- 
dzy, a ej mówiąc, dyktatury 
dowskiej, która dla naiwnych nazywa 
się dyktaturą proletariatu. 
Aby dyktaturę żydowską doprowa- 
zić do skutku, potrzeba pieniędzy i 
rozumu, A że bogaci Żydzi nie zawsze 
grzeszą wielkim rozumem — żydostwo 
podzieliło się rolami. Tate fabrykant, 
równocześnie w. kiwacz i obdzierca 
polskiego robotnika, a więc wywołują- 
cy rozgoryczenie i niezadowolenie 
wśród mas robotniczych (co oczywiście 
idzie na karh Polski), a synek jego pa- 
tentowany „obrońca“ robotnika i pod- 
żegacz do wywoływania zaburzeń, roz- 
ruchów, a wreszcie rewolucji. 


Finał tych dwóch ról żydowskich, 
to rządy komunistyczne w Rosji, Hi- 
szpanii i pół komunistyczne we Fran- 
cji. Po zrealizowaniu zamierzonych 
planów następuje bardzo przykładne 
współżycie wyzyskiwaczy i obrońców 
robotnika, a skrajna nędza i niewola 
robotnika. 

Jeśli już mowa o przywódcach P. P. 
S. i ta naczelnych, wypada słów parę 
powiedzieć i o samej P, P. 5. 

Co to jest P. P. S.? Odpowiedź na 
to pytanie nie jest tak łatwa. Bo dzi- 
. nie jest ani t. zw. da- 
ą P. `P. S. bo ta się wykończy- 
z z przewrotem majowym, ani 
lewym odłamem „sanacji“, bo nią 
wzgardzili pułkownicy, ani pełną ko- 
muną, bo ma jeszcze dość duży pro- 
cent Polaków, bądź co bądź chrześci- 
jan i katolików. Najwłaściwsza naz- 


Kroczyć będą nadal przez ciernie i 
głogi do zwycięstwa, do Wiełkiej 
Polski". 


Są ludzie — jak widzimy — obda- 
rzeni niewątpliwym darem jasnowi- 
dzenia. Bo tego daru zaprawdę trzeba, 
eby widzieć już na początku roku, 
co się dziać będzie na kcyńskiej zie- 
mie pod koniec tego samego roku, aby 
wysłać mandat na zapas..» 


"* 
Wreszcie jeszcze jeden kwiatu- 
szek ączki radosnej twórczości „są- 


nacyjnej“ 

Żeby nikt nie podejrzewał mnie o 
nadmierną fantazję, odrazu powiem, 
że o tej niesamowicie pikantnej i 
smutnej zarazem historii donosi nie kto 
mny jak ich własne, „sanacyjne” pi- 
smo. Jest to organ Związku Wetera- 

nów Powstań Narodowych pt. „Ju- 
tro" 

W jednym z numerów  Stycznio- 
wych tego organu, w artykule pod 

"nym tytułem „Zródła rozgory- 
czytamy 
Biedak — druh hezrobotny 
zwraca. się w swej głębokiej ufności 
do P. Premiera z prośbą o możliwość 
pracy. Po pewnym czasie dostaje od- 
powiedź, że prośbę jego skierował P. 
Premier do Woj. Biura Funduszu 
Pracy, Z tego o ymuje aż dwa pi- 
sma znów „Že kazano je do eks- 
pozytury rund. Pracy danego mia- 
sta pow. w którym petent mieszka. 
„Otrzymawszy takie doniesienia, 


a szczególnie aż dwa z Woj. Biura 
Funduszu Pracy — biedak już wi- 
dział się szczęśliwcem, który otrzy- 
ma pracę — otrzyma, on, powsta- 
niec zasłużony, tym bardziej, że czy- 
tał o okólnik „, tyczących u- 
względnienia zaslużonych w wal- 
kach o niepodległość. 

„I cóż się dzieje? Zamiast mu 
spokojnie wytłumaczyć, że pisma, 
które otrzymał, nie oznaczają jeszcze 
gwarancji pracy, otrzymuje klasy 
ną odpowiedź: Posadę Pan ma, tyl- 
ko Pan Premier zapomniał Panu 
przesłać gotówkę na tę posadę“, 


Oto oczywiste,  najbezczelniejsze 
kpiny z biednego „naszego człowieka”, 
kpiny tym boleśniejsze, że urzędnik 
państwowy otrzymuje pensję dzięki 
temu, że „szary człowiek* płaci su- 
miennie podatki, na które niekiedy 
musi się ciężko napracować, że urzęd- 
nik taki potrafi zdobyć się na podobne 
oświadczenie wobec powstańca wiel- 
kopolskiego. 

Nawiasem mówiąc, Związek Wete- 
ranów Powstań Narodowych, jak przy- 
stało na organizację „sanacyjną” z 
biał powstańców obietnicami, że otrzy- 
mają renty, krzyże posady i Bóg wie 
nie co. 

Okazuje się, że posad jest pod do- 
statkiem, ale pieniędzy... zupełny 
brak. Pewnie nawet sam pan premier 
nie dużo tu pomoże. 


Babcia „sanacja” zeszła już kom- 
pletnie na dziady... 


w. ARSZŽ 


AWS I KIE 


Warszawa, w styczniu 
Przemysłowcy i kupcy warszawscy 
przepowiadają bliskie ożywienie 
chu handlowego. Ma to nastąpić już 
za kilka miesięcy, obecnie zaś wypa- 
Ga cierpliwie czekać. Przepowiednie 
te oparte są na wiadomościach o wy- 
niku rozmów, prowadzonych z Niem- 
cami, a dotyczących milionowych 
sum, należących  przedsiębiorstwom 
polskim, sum od lat „zamrożonych“ 
w Trzeciej Rzeszy. Wysyłaliśmy ma- 
sło, jajka, tłuste gęsi, jeszcze bardziej 
tłuste wieprzaki, Niemcy towar od- 
bierali,i z apetytem jedli, wytarli 
tłuszcz z brody i oświadczyli, że: na- 
turalnie zapłacą, tylko nie wiadomo 
kiedy! 

Teraz właśnie zamierzają płacić. 
Było z tym trochę zachodu, bo dobro- 
wolnie nie wykazywali do tego ocho- 
ty i trzeba było wielu podróży na li- 
nii Warszawa — Berlin, Berlin — 
Warszawa, wielu rozmów  dyploma- 
tycznych, aż wreszcie zgodzili się „od- 
mrozić* polskie kapitały. 

Z tym płaceniem — zdaje się — 
vie będzie tak idealnie, bo Niemcy 
nie wypuszczają swej waluty po za 
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granice państwa. Ponoć, 
dzą optymiści, trochę 
my, ale przede ws kim pokrycie 
należnych sum nastąpi w towarach. 
Dostaniemy więc takie maszyny, ja- 
kich nie posiadamy. Mówi się też o 
porcji samochodów i wogóle... 
Trudno tylko 
zrozumieć, dla- 
czego miałby być 
zaraz taki wiel- 
ki ruch, jak to 
sobie _ niejedne 
koła obiecują, 
kiedy jeszcze nie 
wiadomo, jakie 
maszyny  otrzy= 
mamy i co z ni- 
mi zrobimy, 
Na razie krążą 
pogłoski o jed- 
. „ nym tylko kon- 
kretnym projekcie, mianowicie o 
wzniesieniu wielkiego sztucznego lo- 
dowiska w Warszawie. Miałoby być 
cno największe w Europie, z własną 
elektrownią i specjalnym zbiornikiem 
wody, zamienianym latem w pływal- 
nię. Podobno nie byłoby trudnością 


jak twiere 
ówki ujrzys 
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wa dla dzisiejszej P. P. 8. — to przed- 
sionek komunistyczny, 

Z kogo rekrutują się przywódcy P. 
P. S? Przywódcy P. P. S. z reguły 
rekrutują się z Żydów z pewną domie- 
szką sprzyciarzy Polaków, którzy na 
dobrych i tłustych posadach magi- 
strackich, społecznych, czy rządowych, 
zagarniając wysokie honoraria za szyl- 
dzik udzielany P. S., krzyczą o krzy- 
wdzie robotniczej i swoich wieko- 
pomnych zasługach, łapiąc naiwnych 
na niedorzeczne hasła, 

Jaki jest program P. P, S.? Talmu- 
dyczny! Twierdzenie takie na pierw- 
szy rzut oka wydaje się niedorzeczno- 
ścią, ale po gruntownym zastanowie- 
niu się, dochodzimy do wniosku, że 


jednak tak jest. 

Talmud każe nienawidzieć gojów 1 
gdzie się tylko da, niszczyć ich. To 
samo propaguje P. P. S., tylko, że pro- 
paganda jej, obmyślana przez inteli- 
gentów żydowskich (czytaj: „obroń- 
ców“ ludu) jest trochę chytrzejsza. 
Nie propaguje się walki z gojami, ja- 
ko walki z całą masą, ale propaguje 
się ją z poszczególnymi grupami, jak: 
„endecją*, „obszarnikami*, „kamie- 
nicznikami* (o domkach 3—5 izbo- 
wych na głuchym przedmieściu), praco 
dawcami, ale zawsze jakoś tak wypa- 
da, że tylko chrześcijańskimi. To też 
nic dziwnego, że przy sianiu tych ha- 
set mówi się głośno w P. P, S. o pój- 
ściu na barykady. Przeciw komu? — 


Ano, przeciw takim „burżujom“, jak 
Kowalski, Belka, Czernik itd. 

Z tego widzimy, jaką diabelską ro- 
lẹ spełniają żydowscy prowodyrzy w 
naszym społeczeństwie, Jak z każdym 
dniem wżerają się w organizm narodu 
polskiego i wszelkimi możliwymi spo- 
sobami podgryzają korzenie polskiego 
patriotyzmu i przywiązanie do Ojczy- 
zny. Jak ogłupiają zbiedzone i przez 
Żydów wyzyskiwane masy po to, by 
przy nadarzającej się sposobności wy- 
prowadzić je na ulicę, na wymarzone 
barykady, w celu przelewania krwi 
wyłącznie chrześcijańskiej — w imię 
dyktatury żydowskiej. K P. 


dyla kapitalistyezno-socjaligtyezna 


Ciężkie czasy — Socjaliści I kapitaliści „in flagranti“ Stare armaty i... mdłości — 
Obrońcy dyr. Rogdera — Biura fabryczne ściągają składki i wydają deklaracje 


Częstochowa. Nie mają stanow- 
czo szczęścia ani zręczności socjaliści. 
Sielankowe pożycie demagogów i agita- 
torów z kapitalistami mniej bogatymi 
w słowa, ale zasobniejszymi w forsie, 
pożycie słodkie, choć niemoralne cią- 
gle jest demaskowane 

Łapiemy na każdym kroku towa- 
rzyszy i kapitalistów „in flagranti“. 
Wyłazi szydło z worka. 

Czasy są ciężkie i służba jest cięż- 
ka. Dawniej wchodziło się milczkiem 
od tyłu, kuchennymi schodami, „for- 
sę“ się brało bez wsypy. 

Byli „spece* od wielkiej polityki i 
od „forsy* i ciemne masy, wodzone na 
pasku frazeologii, karmione złudnymi 
hasłami. Dziś mas zabrakło, zostali 
„spece“ na lodzie odsłonięci — to też 
„wsypa” za „wsypą”. 

„ „Trzeba bronić kapitału otwarcie 
już, od frontowych drzwi. Te żydąw- 
skie drzwi są poważnie zagrożone. 0- 
bóz Narodowy szturmnuje coraz silniej, 
to też wypuszczono na schody wszyst- 
kie szczekające, socjalistyczne pieski. 
Wytoczono przeciwko Obozowi Naro- 
dowemu ciężką artylerię wielkiego 
kalibru... W prasie „fołkstrontowej” 
mudne i długie artykulasy, ale oklepa- 
ne jak stary „szlagier“ ze zdartej gra- 
mofonowej płyty. Ciągle jedno i to 
samo: „endecja — obszarnicy*”, „ende 
cja — hrabiowie”, „endecja broni ca- 
ra". Stare rzeczy przedwojenne. Dwa- 
dzieścia lat to samo, aż wiernych to- 
warzyszy mdli. Artykuły świetne... 
dla analfabetów. Od czasu do czasu 
wyciągnięta ręka w stronę „braci 
Żydów“ i gromy na „chuliganerię en- 
decką", ale to woda na nasz młyn. 
W Polsce zostali tylko Żydzi czystej 
krwi i półkrwi, a reszta szczerych Po- 
Jaków należy duszą do „chuliganerii", 


zebrać trzy miliony złotych, potrzeb- 


nych na zakupienie odpowiedniego 
terenu i na urządzenie lodowiska, 
maszyny zaś į inne urządzenia tech- 
niczne dostarczyliby Niemcy, traktu- 
jąc to jako częściową spłatę kapita- 
łów, należnych polskim przedsiębior- 
stwom. Że projekt urządzenia takie- 
go lodowiska podoba się bardzo mie- 
szkańoom stolicy — dziwić się nie 
można. Wszak zdani dotychczas na 
kaprysy mrozów, korzystają jedynie z 
zamarzniętych stawków w parkach 
miejskich, gdy tymczasem mieszkań- 
‘cy innych stolic już dawno zaznały 
dobrodziejstw sztucznego lodowiska. 
Bo to i samemu można poślizgać się, 
'alho też popatrzeć na piękne ewolucje 
słynnych łyżwiarek i łyżwiarzy, lub 
rozgrzewać się zawrotnym tempem za- 
wodów hokejowych. 
* 


Warszawiacy byl przekonani, że 
oryginalnością stolicy — zwłaszcza 
«tla obcokrajowców — są nietylko 
liczne dorożki konne, stada bezpań- 
skich gołębi, cała armia różnej ma- 
ści kotów, ale także chmara psów, 
tych wiernych przyjaciół człowieka i 
strażników domowego ogniska. Prze- 
cież latem co bardziej elegancka ko- 
bieta prowadzi psa na smyczy, są na- 
wet takie, co pokazują się z dwoma, 
a nawet trzema pieskami od razu, No, 
n elegancki mężczyzna, to już koniecz- 
nie musi za obrożę prowadzić spore- 
go doga. Słowem: pies tu, piesek 
tam, piesuchna obok.  Zatrzęsienie 
psów! 

I nagle to olbrzymie rozczarowa- 
mie: „Nieprawdą jest jakoby Warsza- 


a po każdym takim artykule ten i ów 
towarzysz niesie „Walkę Ludu“ czy 
inny „Tydzień Robotnika“ w ustronne 
miejsce i zapisuje się na członka „Pra- 
cy Polskiej”. 

Nam faktów nie brakuje — ciągle 
są nowe. 

Ostatnio wsławili się socjaliści o- 
broną dyr. Roedera. Byl sobie taki dy- 
rektor cudzoziemiec, który sobie bru- 
talnie poczynał z polskimi robotnika- 
mi, pastwił się nad nimi. Zdawało mu 
się, że jest w Afryce kolonistą angiel- 
skim i ma do czynienia z Murzynami. 
Złożono zażalenie do inspektora pra- 
cy, dyr. Roeder musi jechać zagranicę. 

Dyrekcja znalazła się w kłopocie, 
ale i znalazła wybawców. 

Socjaliści uprosili p. inspektora, a- 
by pozostawił tego... przyjaciela ro- 
botników. 

Zadajmy drastyczne pytanie: Ile? 

Albo nowy kwiateczek. Towarzysze 
dla uproszczenia rachunkowości i u- 
niknięcia nie zawsze sumiennych in- 
kasentów oraz dla wywarcia presji na 
„wygasłych” „członkach swych związ- 
ków zwrócili się do dyrekcji huty „Ra- 
ków", by ta żą pośrednictwem biura 
ściągała składki członkowskie, odtrą- 
cając je robotnikom przy wypłacie. 
Dyrekcja, ze względu na trudności ad- 
ministracyjne, nie chciała się zgodzić. 
Stanęła na stanowisku: „Kto do związ- 
ku należy, niech sam płaci". Lecz so- 
cjaliści nie poprzestali na tym. Towa- 
rzysze zwrócili się do głównej dyrek- 
cji „Zakładów Modrzejowskich", do 
których należy huta „Raków“ i tam z 
grubszymi kapitalistami, zapewne Ży- 
dami, porozumienie poszło gładko, 

Dziś panuje niezmącona niczem 
zgoda. Robotnikowi zapisanemu odtrą- 
cą składki każdemu niezapisanemu 


kochała 


wa (1.300.000 mieszkańców) 
się w psach, natomiast prawdą jest, 


e w psach się nie kocha!* 

No, bo jakżeż, 
przeszło milio- 
nowe miasto, i 
zdaje ci się, czło- 
wieku, że tyle 
tych psów na u- 
licach widzisz, a 
tu ci statystyka 
nagle wykazuje, 
że jest ich za- 
ledwie... 14.000. 
Z tego tylko 
1.500 spelniaja- 
Ñ cych właściwa 

zadanie, a więc 
psów podwórzowych, tych co to w bu- 
dzie siedzą i są uwiązane na łańcu- 
chu Reszta to pupile pań domu, pie- 
szczone i kąpane, chude, częściej thu- 
ste, ledwie odstające od ziemi, a cza- 
sami trudno się zorjentować u takie- 
go, gdzie ma łeb, a gdzie ogon. I tak 
się paniusie tymi pieskami  chełpią, 
a tu tymczasem statystyka popełnia 
dalszą niedyskrecję, wykazuje ho- 
wiem, że Warszawa posiada tylko 
trzy tysiące rasowych psów. Piękne 
okazy można policzyć na palcach, re- 
szta to mieszańce różnych gatunków 
1 ras, 

O tych to pewnie psich miesrań- 
cach mówi się: „łże, jak pies", bo w 
daje czystą wspaniałą rasę, a tym- 
czasem... Ale nie róbmy przykrości 
właścicielom tych poczciwych czwo- 
ronogów, rozwodząc się na temat: 
„Czy pies rasowy, jest naprawdę ra- 
sowy?“ t A — Z. 


= 


urzędnik przy wypłacie proponuje za- 
pisanie, gdyż posiada również deklara- 
cje wpisowe. Słowem nagonka na ca- 
łego. Po Żydzie-fabrykancie Mojżeszu 


Cheesz wnieść radość 
w domu progi, 
korzystaj z (achowej 
przestrogi, 
Gdy prezent ma być trwały— 


kup „Arnold. Fibiger“ instru- 
ment wapyniały ! 
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Niskie ee1y! 


Działoszyńskim, który zmuszał robot- 
ników do wstępowania do PPS-u, 
przyszła kolej na „Modrzejowskie Za- 
kłady", 

Niech żyje idealna zgoda! W miłej 
współpracy socjalista i żydowski ka- 
pitalista dwa bratanki. 

Największy jednak szkopuł w tym, 
że deklaracji jakoś nikt nie bierze. 
Lizusy dyrekcji dawno siedzą w PPS, 
lecz reszta się nie kwapi. Stoją twar- 
do przy Obozie Narodowym i nie da- 
dzą się złamać ani żydowskiemu kapi- 
tałowi, ani socjalizmowi — wiernym 
sojusznikom. Wobec tego, towarzysze, 
możehy tak z deklaracjami na ulicę? 
Wziąć chłopaka za parę groszy, bo 
ideowych u was nie ma, stanąć na ro- 
gu blisko policjanta, żeby broń Boże 
„endecy* kości nie naruszyli i rozda- 
wać na prawo i lewo. 

Pójdzie, na pewno pójdzie. Tylko 
jeden warunek: koniecznie na mięk- 
kim papierze, R. S. 


Zepsułe jaja i 


skecz Tuwima 


Ciekawy proces w Przemyślu 


Przemyśl, 30. 1. 13 grudnia 
przybył do Przemyśla „Cyrulik War- 
szawski" z osławionym skeczem He- 
mara j Tuwima p. t. „Kariera Alfy O- 
megi". Na sali znaleźli się w olbrzy- 
miej przewadze Żydzi. W pewnym 
momencie, kiedy na scenie znalazł się 
wTaz z całym zespołem Dymsza, na 
sali rozległy się okrzyki „precz z Ży- 
dami", „nie chcemy żydowskich auto- 
rów na polskiej scenie" i równocze- 
śnie posypały się w dużej ilości zep- 
sute jaja. Na sali powstało ogromne 
zamieszanie i w rezultacie przedsta- 
wienia nie dokończono. Rozpoczęły 
się niezwykle skrupulatne dochodze- 
RA policyjna. e 

Przesłuchano kilkudziesięciu naro- 
dowdów, a kilkunastu przetrzymano 
po kilka dni w aresztach policyjnych. 
Starostwo, dokąd ich później dopro- 
wadzono, skazało każdego z podejrza- 
nych o rozbicie przedstawienia, na 
dwa tygodnie bezwzględnego aresztu. 


Żaden ze skazanych wyroku nie przy 
jal. 28. 1. b. r. przed sądem okręgo- 
wym w Przemyślu odbyła się pierw- 
sza rozprawa odwoławcza, przeciw 
absolw. Liceum Handlowego Józefowi 
Walczakowi ze Str. Narod., oraz prze- 
ciw członkowi „Pracy Polskiej” stola- 
rzowi Antoniemu Wróblewskietnu. 0- 
skarżeni do winy się nie przyznali, 
podnieśli jednak, że protestowali gło- 
śno przeciw żydowskimu utworowi, a 
kiedy Żydzi poczęli krzyczeć „precz z 
endecją' zareagowali na to wołania- 
mi „precz z Żydami". 

Po przemówieniu obrońcy oskarżo- 
nych mgr. Wł. Bilana, s. s. 0. Ciecier- 
ski ogłosił wyrok. P Walczak został 
uniewinniony, a Wróblewskiego ska- 
zano na 14 zł grzywny. Jak widać 
surows orzeczenie starostwa nie uda- 
ło się Uirzymać. W niedługim cza- 
sie odbędzie się rozprawa przeciw 
reszcie demonstrantów. 


Wyrok na szajkę aferzystów 
kolejowych 


Część oskarżonych sąd zasądził na 3,2 wzgl. rok więzienia, 
resztę a powodu dostatecznych dowodów winy uwolnił 


Łódź, 30, 1. — W piątek po kilku- 
dniowej rozprawie, sąd okręgowy w 
Łodzi ogłosił wyrok w sprawie szajki 
aferzystów kolejowych, którzy wykra- 
dali przesyłki kolejowe i pod fałszy- 
wymi listami przewozowymi kierowa- 
li je pod adresem swych wspólników, 
narażając kolej na olbrzymie straty. 

Wyrokiem sądu skazani zostali: 
były magazynier kolejowy Jan Ciesiel- 
ski na 3 lata więzienia i 500 zł grzyw- 
ny oraz pozbawienie praw obywatel- 
skich na lat osiem, Żyd Dawid Byk na 
2 lata więzienia i 500 zł grzywny oraz 
pozbawienie praw obywatelskich na 
lat pięć, Żyd Nahman Klapersak na 1 
rok więzienia i 500 zł grzywny. 


—-- Lr 


29 stycznia 


W tych dniach pochowano śp. Mie- 
czysława Rybczyńskiego. Pochodził ze 
Lwowa. Ściągnięto go stamtąd przy 
srganizowaniu państwa polskiego. Po- 
trzebny był do organizowania mini- 
sterstwa robót publicznych. Właśnie 
on je zorganizował, choć to poszło na 
konto Moraczewskiego. Długie lata 
był wiceministrem, kilkakrotnie kie- 
rownikiem tegoż ministerstwa, W 
tym charakterze zastał Rybczyńskiego 
przewrót majowy, Był w Belwederze i 
w Wilanowie. Rychło po przewrocie 
został przeniesiony w stan dymisji. Ze- 


Pozostałych oskarżonych: Jóżwia- 
ka, drugiego magazyniera oraz Wołko- 
wiczów i drugiego Klapersaka sąd u- 
niewinnił z braku dostatecznych do- 
wodów. 

W uzasadnieniu sąd podał, że w 
odniesieniu do Ciesielskiego, Byka i 
Klapersaka stwierdzono niezbicie, że 
skradli przesyłki, nadane do Tarnowa. 
W odniesieniu do dalszych podanych 
wypadków i również w odniesieniu do 
pozostałych oskarżonych sąd uznał, że 
wprawdzie kradzieże notowane były 
masowo, nie ma jednak bezwzględnej 
pewności co do udziału podsądnych w 
kradzieżach, choć poszlaki w tym kie- 
runku istniały bardzo poważne. 


szedł ludziom z oczu, poświęcony pra» 
cy naukowej. Teraz zmarł, Poza 
skromną notatką w pewnym dzienni- 
ku — nikt o nim nie wspomniał, Taka 
jest wdzięczność za wytężoną, a nie re- 
klamowaną pracę... 

* 


Na terenie parlamentarnym kroj się 
na pewnego rodzaju konflikt między 
rządem a — resztkami grupy „pułkow-= 
nikowskiej"'. Grupy tej jako całość 
faktycznie już nie ma, gdyż wybitni jej 
przedstawiciele, jak pos, Miedziński, 
płk. Koc lub gen. Składkowski już nie 
wchodzą w rachubę. Ci ludzie są obec- 
nie zbliżeni do marsz. Śmigłego-Ry- 
dza, podczas gdy reszta grupy „puł- 
kownikowskiej" z otoczenia płk. 
Sławka przeciwstawia się w tej czy in- 
sj formie poczynaniom obecnego rzą 


WARSZAWIANI* 


‘waqa 
-01u1$ BIUo[oMOpEZ WAUJƏd drs ISoruez I PS 
-MƏZITE M feulaZIJAM Olu — jołrueruz JUM 
XV} prurizs 5400.44 | end Oli} OJ — 
"ozpieq ls sełruorug — 
"$I2pZ PÈUS — joDsIMAZOQ jAV} YV — 
i¿o3orysmozaae Mm EyTUZONIOd ‘3 
-o2loq ogou«ep zsəfeuzod ƏN j401YEC — 
"$I12pZ łeuytq — PS 
rouua[Azid pop eqsy? wəjeru IN — 
"RUSTĄSMOZJIEĄĄ J$0UULIOf 
-kzad taqzpsead emeads puas [(2MOPRIEĄS 
=Bul əpueèpəzıd 87 *'JBZprM TĄOTUJIEQ pe} 
-Kdez — ,t[euz zeroszad ðrs eqlmoueq — 
"woef Aszad T ż80T0y 039[f wiu 
-mep 1so[ ued Ast[ejny ‘Aweys 97 '3MoF3 zəzad 
Ołzsozid alu ðm BU TUB IMOISIZPZ ly 
*nfucaqozid M ZEI ue Eu I 8[NdŚJSAM zres 
-furoq 37 'Togoupnią zaq Śrs qrrigAuiop | 'M93 
-eqdzs 03 qoaatzpaj pedeziysiM Uo ðs penu 
ez ‘ezresruoy po zuf ferzpelM TĄDTU4.reg 


'Bosfaru z ezsni om}zpəlş 


"IMAX TVIZGZOA 


m 212 = 


myślał o nowej sytuacji, jaka się teraz wys 
tworzyła. 

Zostawił Zdzisia samego w pokoju i po- 
szedł do kuchni poprosić ciotkę o naparze« 
nie kawy. Gdy wrócił przed domem zatrzy= 
mało się właśnie auto i wysiadł z niego jakiś 
starszy jegomość. Utykając lekko na prawą 
nogę, szedł w stronę wejścia. 
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— Wie pani, że nie zwróciłem na to uwa- 
gi. Zdawało mi się, że pani zawsze mówiła 
po polsku — tłumaczył się Henryk. — Trud- 
no mu było przyznać się do tego, że jej nie- 
spodziewany powrót tak go wzruszył i ucie- 
szył, że nie uświadamiał sobie nawet, w ja- 
kim rozmawiają języku. Alice mówiła zre- 
sztą zupełnie płynnie, niektóre tylko sylaby 
wymawała twardo i rzadko znać było trud 
w dobieraniu słów. 


— Ach, tak!? Nie pamiętał pan o mnie 
— uśmiechnęła się, — Oczywiście: co z OCZU, 
to z serca, jak mówi polskie przysłowie. 

Henryk szukał słów na tłumaczenie, ale 
nie mógł ich jakoś znaleźć. Był taki zado- 
wolony z jej widoku, że nie pamiętał o ni< 
czem, najprostsze słowa uciekały mu z pas 
mięci. Czuł się jak dziecko, ucieszone nie- 
spodziewanym prezentem, nie umiejące zna« 
leść słów na podziękowanie, 

— Niech mi pan powie prawdę, ale bez 
wykrętów — zapytała go Alice, patrząc nań 
badawczo, gdy usiedli przy stoliku na we< 
randzie cukierni. — Co to za historja z Wro 
czyńskim ? 

— Naprawdę nie wiem, co pani ma na 
myśli — jąkał, czerwieniąc się, nie przygoto« 
wany na takie zapytanie. — Był chory, po< 
dobno na jakąś zaraźliwą chorobę. Lekarz 
nie pozwalał z nim się zobaczyć. Ale już 
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Czy pan był kiedy zakochany? — spytała 
nagle. 

— Cóż to ma do rzeczy? — zająknął się 
zaskoczony Henryk. Fr 

— Nic. 

Zapaliła papierosa, oparła brodę na rę 
ce i, patrząc w okno na zapalające się świa- 
tła uliczne, zaczęła mówić, powoli, bez 
związku, chaotycznie, 

— Poco się robi masę różnych niepo- 
trzebnych rzeczy? Poco tu przyjechałam? 
Ojczysty kraj mojej matki! Niewiele mnie 
to obchodzi. Opowiadała mi o nim zawsze 
z takim entuzjazmem. Nie mam nikogo na 
świecie. Jestem dosyć dziwną sierotą. Ojciec 
umarł, kiedy miałam dwa lata. Matka wy- 
szła powtórne zamąż i umarła w kilka lat 
po drugim ślubie. Miałam dwanaście lat, 
kiedy mój ojczym znów się ożenił. Łączy 
mnie z nim bardzo niewiele, trochę wspom- 
nień o matce. Z macochą nie mam nie wspól- 
nego. Nigdy mnie nie lubiła. Wychowywa< 
łam się w pensjonatach. Prawie nie znam 
ich dzieci. Nie mam żadnego domu. Matka 
mówiła mi zawsze, że muszę poznać ojczy- 
znę swych rodziców. Wiem, że chciała, bym 
wyszła zamąż za Polaka. Powiedziałam oj- 
czymowi, że chcę jechać do Polski. Polecił 
mi, żebym przyjechała do jego brata, Bern- 
dorfa. Mają jakieś wspólne interesy. Część 
moich pieniędzy, ulokowana jest tutaj. Świet- 
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wygodnym dla siebie projektom rodzinnym. 
Myśli te odmalowały się widać w jego 
oczach, bo Zdziś zwiesił głowę, jak potępie- 
niec i jęknął z rozpaczą. 

— Masz rację, jestem skończone bydlę. 
Ale co ja na to poradzę. Mam trzydzieści 
dwa lata, nic nie robię, nic nie umiem, całe 
życie byłem pasorzytem. Tu mi pakują po- 
prostu pannę, która zapewni mi beztroskie 
życie — tylko obcinać kupony od różnych 
akcji i martwić się, jak je wydać. A z dru- 
giej strony — ja kocham Wandę... 

— Wierzę! — burknął ironicznie Bart« 
nicki — ale panna Wanda jest pewnie bied- 
na „jak mysz kościelna. Z czegobyś żył bied« 
ny Zdzisiu, za co chodziłbyś po knajpach, 
na dancingi... 

— Masz rację, że mną pogardzasz! Je- 
stem skończone bydlę. Ale dotychczas było 
mi z tem dobrze. Wiesz, Henryku, nie po- 
winieneś jednak patrzeć na mnie takim 
wzrokiem. Kto wie, czy w twoich oczach nie 
rodzi się człowiek. Powinieneś mi w tem 
pomóc. 

— Nie jestem akuszerką — odciął Bart- 
nicki. 

— Byliśmy jednak zawsze przyjaciółmi! 
A nie powinno się opuszczać przyjaciela, 
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— Nabraliście mnie, moi drodzy — przys 
łączył się do jego śmiechu Zdziś. — Po ja- 
kiego licha urządzasz tę maskaradę? — za- 
pytał, uspokoiwszy się trochę. 

— Żeby sobie umożliwić swobodę ru- 
chów — odparł Warczewski z namaszcze- 
niem. — Mamy do czynienia z poważnym 
przeciwnikiem. Czy, opowiedziałeś Zdzicho= 
wi o całej aferze? — zwrócił się do Bartnic- 
kiego. — Może i on zechce nam pomóc? 

— Mówił mi rotmistrz, ale tylko w ogól- 
nych zarysach — odpowiedział za Bartnic= 
kiego Zdziś. — Nie wiem, czy przydam się 
wam na co, ale jeśli będę przydatny, to bar- 
dzo chętnie służę swoją osobą. W dawnych 
czasach z pasją czytywałem powieści detek- 
tywistyczne. Czemuż nie miałbym wypró- 
bować sensacyjnych przygód w życiu! 

Ciotka przyniosła świeżo naparzoną ka- 
wę i przywitawszy się z panami, ulotniła 
się znów z pokoju. 

— Opowiem wam o postępach mojej 
pracy — zaczął Warczewski, 

Krótko i treściwie wyłożył obu przyja- 
ciołom obecny stan śledztwa, upoważniają- 
cy go do rozpoczęcia energicznych kroków 
przeciwko szajce Berndorfa, 

— Wszystkie nitki zbiegają się teraz 
w moich rękach, trzeba tylko zręcznie za- 
wiązać je razem i pociągnąć za sznurek — 
kończył swą relację Warczewski. — Na do- 


ogeuoqgexyo aru I [Ifa Amau uroju mes 
wasis 9poziq '*3380u1 fu perzpalmod [93 
-pa opu ópmeJdeu oe ‘urd a[fnieq — 
"g0]fy BUOIMENSIOZOA BIBIOIJEU — 48I 
-quuiefeą òps a[ALq Wa} M eef „NULOp z pèu 
-yług ¿rued pefizid SN 400 m py — 
iuga z djg 
Uełefzprm ðu 04 OWU 08 'ur9zs«Q) — 
anfueyzsarur m oSoru n ued pig — 
igruoszpop js uiej30u1 8rN — 
45%z3 u3} 
zez1d o3aqu op ued femouoje[34 IN — 
“Poju 
-|reg òps Pèd — nimoapa ualqop m znf 
TUJU z ÒIS ureperzprA ŞFZA 'SBzo U3} Z9Z1d JEM 
-o10q3 Ouqopoq 'nuiop op 08 pemo[padsqa 
urałejsnu Ap3 I nfoqgod wou m łejpuwoz ou 
Tewo Ap8 myo po mru Z WołBLMEUZOJ 
efu [us 'uromvjsizpZ 6z ójg wołemApim ou 
$!zp op Əz 'omołs pued afeq |eru zary — 
*B[uoJ! Z EqroNZI — ***EySdU 50UIEP 
-HoS 4%oruurofeą Jsof ued Aueztrmz — 
"Jorzporat 
-odpo 09 *'sżzporm ƏU FEZI Pru Jeq 
¿WON — :ƏZ4 
-9732S JIMQuI ued e70jy eusorpzez OSoru © 
ulaąsef 07 *eqAqo uBd EMozifopod OIN Jem 
-Awero usd auw ofnqeziąod aru r dqzoafeq 
51 m zam 87 ‘ued Ezozsndkzid 214 — 
*nuiop z 
DIZPOqoAM oruzoez emf po 'ferdoq s[nzo dis 


= z = 


a 29 = 


— Dzień dobry panu, tu Alice Backerl 
odpowiedział głos wesoło. 

— Jakto?! Panie są już w Warszawie? 
zdziwił się Bartnieki. 

— Znudził się nam wojaż i postanowi- 
łyśmy wrócić. Właśnie przed pół godziną 
przyjechałyśmy z pociągu. Pani Kowerska 
położyła się zmęczona po podróży, a ja po- 
kutuję tutaj po mieszkaniu. 

— A ja właśnie miałem coś do zakomu- 
nikowania pani Kowerskiej... 

— Może mi pan to powie, a ja powtórzę 
jej chętnie. Nie wymaga pan chyba, żeby 
chora kobieta zrywała się z łóżka i biegła 
do telefonu. 

Henryk zastanowił się przez chwilę. 
Wystarczy, jeśli w najogólniejszych słowach 
zawiadomi prezesową o odnalezieniu Zdzi- 
sia. 

— Jeśli pani taka uprzejma, to proszę 
powiedzieć pani Kowerskiej, że Zdzich pro- 
sił, abym na jutro zapowiedział jego wizytę. 

— Aha, więc się znalazł... to jest już 
wyzdrowiał? — roześmiała się Alice. — 
A co porabia dzisiaj? 

— Dziś... dziś... nie czuje się jeszcze 
zupełnie dobrze, ale jutro przyjdzie z pewno- 
ścą — jąkał się trochę Bartnicki. 

— Cóż, do licha! Ona się czegoś domy- 
śla! — przebiegło mu przez myśl. — Czyżby 
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ROZDZIAŁ XIX. 
Alice i Henryk. 


Franciszek omal nie skakał z radości, 
gdy dowiedział, że jego porucznik został od- 
naleziony i że jutro wraca do Warszawy, 

— Będę nocował dzisiaj u was! — 
oświadczył mu Bartnicki. 

— Rozkaz, panie rotmistrzu! — służbi- 
Scie wykrzyknął Franciszek. 

Przede wszystkiem Bartnicki chciał za- 
łatwić wysłanie depeszy do prezesowej. 
Ostatnia jej kartka datowana była z Kryni- 
cy, ale panie, podróżując, tak szybko zmie- 
niały miejsce pobytu, że lepiej było się je- 
szcze upewnić. 

Kazał się połączyć z mieszkaniem pani 
Kowerskiej. 

— Hallo! — odezwał się miły jakiś głos 
w telefonie. 

Bartnickiemu dech zaparło na dźwięk 
tego głosu. 

— Tutaj Henryk Bartnicki, — mówił 
zmienionym głosem — a kto tam mówi? 
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brą sprawę mógłbym teraz zażądać w ko+ 
mendzie formalnego rozkazu przeprowadze< 
nia rewizji i aresztowania ptaszków, ale nie 
chcę. Wolę sam na własną rękę doprowa- 
dzić sprawę do końca i sam zebrać uznanie, 
na jakie uczciwie zarobiłem. 


— Czy nie bezpieczniej jednak byłoby 
wystąpić teraz oficjalnie? — zapytał Hen- 
ryk. Mimo, że Warczewskiemu udało się 
wciągnąć go do policyjnej akcji przeciwka 
Berndorfowi, nie chciał mieszać się w to po- 
nad potrzebę. A teraz jego współpraca była 
już nie „sprawą“ (tym argumentem skłonił 
go Warczewski do udzielenia pomocy), ale 
popieraniem osobistych ambicyj komisarza. 
Warczewski obawia się, żeby inni nie 
sprzątnęli mu z przed nosa zasługi wykry- 
cia szajki i dlatego chce sam wykończyć 
sprawę. 

— Czem mniej oficjalnie, tem lepiej! — 
odparł jego wątpliwości Warczewski. — Nie 
jestem jednak zupełnie pewien, czy mimo 
najbardziej przekonywujących dowodów. 
przeciwko niemu, Berndorfowi przez wpły- 
wowych przyjaciół nie udałoby się udarem- 
nić całej akcji. Napewno uzyskanie potrzeb- 
nych rozkazów i pełnomocnictw pociągnęło- 
by się bardzo długo, a ptaszki wyfrunęłyby 
z gniazdka przed czasem. Nie moi drodzy! 
Wiem, że wyzyskuję waszą przyjaźń, ale, 
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ltedziel 


, dnia 


znia 1937 — 


Kalendarz rzym.-kat. 


Styczeń Niedziela: Piotra wi, 
Ludwiki wd. 
Poniedziałek: Ign b., 
yP 
Kalendarz słowiański 
Niedziela: Spiiogniewa 
pnied ègoty 
Niedziela J 


min. 
zachód ŚJ 
5 dzień pa pelni 


Adres redakcii i administrarii w Łodzi 


telefon redakcji i aim 'nistracji 173-55 
Piotrkowska 91 

Godziny przyjęc dla inłeresentów 

od 10— 12 i 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 
15-lecie Kat. Stow. Młodzieży w Radogo- 


W ciągłej trosce o jak najlepszą i 
jak najsprawniejszą obsługę naszych 
coraz to liczniejszych w całej Polsce 
Czytelników postanowiliśmy z dniem 
1 iuiego poczynić szereg zasadniczych 
zmian i technicznych i redakcyjnych. 
Z dniem 1 lutego „Orędownik', do- 
tychczas podwójnie antydatowany, bę- 
dzie miał datę tego samego dnia, w 
którym dochodzić będzie do rąk Czy- 
ielników, a więc numer jutrzejszy bę- 
dzie miał datę poniedziałkową, 1 lu- 
tego. W związku z tą zmianą dzisiej- 
Szy, przejściowy numer „Orędownika” 
nosi datę 31 stycznia (powtórną). 

Od 1 lutego „Orędownik'* drukowa- 
ny kędzie w późnych godzinach noc- 
nych, co nam pozwoli na wykorzysta- 
nie najświeższych informacyj z Polski 


sZczu. Prògram ur godz. 11. i ze świata, W ten sposób „Orędow- 

zbiórka organ nik“ pod względem informacyjnym 

URE wz będzie — rzeczywiście najbardziej 

LUG aro akaa eaa wszechstronnym i najsprawniejszym 

dzina 13,30 a a, zwiedza- | dziennikiem, 

nie wystawy, powitanie — przewodn Wśród szeregu dalszych zmian re- 
; godz. 14,20 wspólna herbatk które przeprowadzać bę- 


vj; godz 17 — uro» 
„Słowo wstępne — ks 
t Hymn państwową i organizacy 


ny; Przemówieni e b. 

członka ki 

b) solo, ne) 
l: 


Cz. Kacp 
a) „Haslo“, 
deklamacja 
łam cię ser- 
> Przylecieli 


com 
sokołowie", 
nie — pr 
mitetu | b. 
Akcji Katolickiej", 


r rzewodniczącego kot 
Referat; „Miodzież w 


KOMUNIKATY 


Teatr w sali Gcyera — Piotrkowska 295. 
ielę i wiarek (święto) o dode. 4 po 
pol. i *wiecz. wysta Teatr wespłe kar- 
nawalowe widowisko w dwóch częściach, 
16 obrazach p. t. „Melodie Łodzi” z udzia- 
lem świetnego komika-humorysty Janu 
A na czele calego zespołu. Ceny po- 
rularne od 25 gr do 1 zł. 
„Czerwony kapturek“, W niedzielę į wto- 
rek (święto) o godz. 1230 w południe dla 
dziecj w Teatrze Gryera, odegraną będzie 
lą w 3 aktach ze śpiewami i tańcami 
p t. ony kapturek", Ceny najniższe. 
Komunia Związku Majstrów. W nie- 
dzielę, dnia 31 bm. o godz 
tualnie w lokalu Zw. Ma 
nych przy ul. Żeramskiego 7 
Się zehranie w 
nionych na terenie miństa Lod: 
a odpowiednich zars 


skiej Manufakturze”, na które wzywa ko- 
legów. 
Tydzień trzeźwości, Dieceżjńlny Tastytnt 
Akcji Katolickiej przy współdziałaniu Pol- 
skiego Towarzystwa Spoleczno-Lekarsk 


nizuje w dniach od 


i o: 
10 lutego br. pod protekto 


dakcyjnych, 
dziemy stopniowo, na razie zapowiada- 
my dwie, mianowicie 1) szersze, niż 
datychczas, uwzględnianie życia -go 
spodarczego, rzemieślniczego, robotni: 
czego itd. oraz 2) wzmocnienie nume- 


„Lód ź, 30.1. Wczoraj wskutek za- 
mieci śnieżnych i powstania zasp śnie- 
żnych szereg pociągów z Warszawy i 
Kutna utknął w drodze. Torpeda 
kursowala z dwugodzinnym opóźnie- 
niem, pociągi osobowe i pośpi 
przy! chodziły z trzygodzinnym opó 
niem, a niekt w ogóle nie pi 


były. 
Zmniejszony został ruch towarowy. 


Tramwaje w kierunku Zgierza — 
Czorkowa — Lutomierska — Tuszyna 
rozpoczęły kursować dopiero w godz 
nach południowych, gdy wysłane ka- 
dry robotników utorowały im „drogę. 
Tramwaje mie e kursowały równi 


Zmiany w „Orędowniku” 


Przerwy w komunikacji | 
wskutek zamieci śnieżnych 


Znaczne opóźnienia w komuńikacji 
wej i tramwajowej — Zwyżku cen 
potrzeby 


rów poniedziałkowych „Orędownika”, 
które będą obszerniejsze, niż dotych- 
czas, W numerach poniedziałkowych 
będziemy podawali m. in. wszystkie 
najświeższe informacje sportowe z nie- 
dzieli, a oprócz tego do numerów po- 
niedziałkowych wprowadzamy doda- 
tek powieściowy, arkuszowy. Zaczyna- 
my od znakomitej powieści pt. „Je- 
stem umarły". Pierwszy jej arkusz 
dołączamy wyjątkowo do dzisiejszego, 
niedzielnego numeru, następny zaś 
znajdą Czytelnicy w numerze już po- 
niedziałkowym na 8 lutego. 

W ten sposób „Orędownik* druko- 
wać będzie odtąd równocześnie trzy 
powieści: jedna arkuszowa w nunie- 
rach niedzielnych („Dyrektor Central 
Hotelu"), druga arkuszowa w nume- 
rach poniedziałkowych („Jestem u- 
marly“) oraz powieść codzienna („W 
pajęczej sieci“). Wyrażamy przekona- 
nie, że nowa powieść cieszyć się bę- 
dzie takim.samym powodzeniem, ja- 
kim cieszą się dotychczasowe nasze 
powieści. Zwracamy przy tym uwagę, 
iż zmieniliśmy nieco format nowej ar- 
kuszowej powieści na wygodniejszy 
i łatwiejszy do oprawy. 


Administracja i redakcja 
„Orędownika* 


kalejowej, autobuso- 
na artykuły pierwszej 


m niejednokrot- 
eń 


duży 
choć przez cały dz 
oczy. 


nienormalnie, z 
nie opóźnieniem, 
ynie były kadry robotników, 
j A Pny. 
ych liniach autobusowych 
h, w kierunku Kutna- 
Płocka-Piotrkowa itd., au- 
y zostały unieruchomione wsku- 


dalekobieżnyc 
Wa 


o dowozu mle- 
ka i produktów iowych zano- 
towano tendencję kową cen, tak, 
žo władze zmuszone były do wydania 
zarządzeń przeciwko podbijaniu cen. 


Wobec zmniej: 


zatrodnionych 
wanego Inu. 
szenia. plac dl: 


przy produkcji ko(onizo- 
Robotnicy zażądali podwyż- 
wszystkich oddziałów p 15 


procent. zw: enia norm obslugi ma- 
biskupa Woa SZYN. iom przedstawiciele firmy 
sza, Dieceż dawali 5 a nastepnie T i pól procent jed- 


tyalkoholowej w GH 2 lutego w Domu 
Gdańska 111, o godz. 5 po 
a kup WL Jasiński dokona 
a wystawy prze iwajkohalowej, któ- 
umie do dnia 10 


poł, 


J. 
olwar 
Ta otwarta bedzi 


lutezo wiącznie 
i od 16 do 1 


nak tylko dla przędzalni i nie 
na zwiększ 
toku rakow 
danie UNYA 


i do 13 procent, jsanak dis 
wszystkich oddziałów. W rezultacie po- 
rozumienia nie osiągnięto i konferencja 
została odroczóna da 3 lutego rb. Rohot- 
nicy zapowiedzieli w dniu dzisiejszym 


2 luiego z dwugodzinny strajk protestacyj W go- 
rąkich społeczeństwa zebrania pu- zinach wieczorowych odbyła się konfe- 
e, na których omawiane będą zagad- majstrami, jednak również bez 
walki z alkoholizmem Referaty 3 
w kinoteatrze „Społec 


Mięnars kiej 36 — ka. kan. 
i p. dr. Fr. Mikinka; o godz. 
5 po pol) w sali przy ul. Drewnows 

p. dr. Helena Dziobówna i p. dyr. Pa- 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Zażegnanie strajku w przemyśle koto- 
nowym. Na konferencji u inspektora 


wel Maciński; o godz 17 | po poł) w Da. | pracy zdołano uzyskać tymczasowe poro- 

mu Ludowym przy ml. Św. Wacława 4 — | zamienie w sprawie zatargów w przemy- 

ks. kan. Sian. Nowicki i p dr. Zygm. La. | ŚlE kotonowym, w którym umowa — po 

mentawski; a god 3- w kinoteatrze | pypowiedzaniu —— skończyła się z dniem 
zeha“ przy Al Św. Rafimió stycznia br. Związki cofnęły zapowie- 

ii Bosumit Gontarek o kody. na 3 lutego br. strajk i ostatec: 

noteafrze . przy ul. Rzgowskiej 84 edź na propozycję przemysłowców 

lerzv Grstenbere i p. Prot. Aniela mają 1 lutego. 


f 5 w sali parafialnej 
przy ul. Pamo kiej 128 — p. fr. Lech 
Chmielewski i p. mec Wł. Roszkows o 
godz, 17 (5 po poł.) w podziemiach ko: 

Mat i Zwycięskiej 


p dr. Stan. Star czak j m, Tr 
o godz. 12, 

przy ul 

dzinię 1 arafialnej ki w. 
Nalotecha w Choinach — p: dr Konst, Fa- 
szewskj i p. prof, 


Wejście ra odczyty anktalkokoliwe bez- 


plaine. 


ZF ŚWIATA PRACY 


Zwycięstwo majstrów w Widzewskiej 
skntek 


AUCIE 


gral 


Na interwencji 
io zatargu z 
| Manufakturze 
na której przed- 
Inrnie przyjęli 
wione przez majstrów i w 


okresie tygodni: a ma byé amowa. 
Konferencja w Wimie, W jnspoktora- 

cie pracy odbyla się konferencia w spi 

wie nnormow nia plac i warunków pra- 


NOTUJEMY 


Wyjaśnienie. W związku z naszym ar- 
tykulera 


wyreloszeniu prelekcji 
na przedstawieniu 
Teatrze Miejskim, 


w 


y CZYTA Z8- 
komunizującej 
pswo grodzkie W 
A inw nadmienia, iż p. 
Wandy Wasjłewskiej nie angażowali, przy- 
jechala ona na zaproszenie „Tutu“, 


Urzędowe cyfry. Woj, Biuro Fundu- 
szu Pracy w Łodzi padaje poniżej 
osób, pnszukujących pracy. ż 
nych do dnia 23 stycznia rb. na terenie 
województwa : Łódź, powiat 

i sób, Kalisz, po- 

i ński, turecki i 
Pabianice, powiat 
"osób, Piotrków Try- 


zwolenie na 
prelezcntki w 


lód; 


k 
wielwński 
laski i s 
bunatsk 
Radomsko i powiat r 
osób, Tomaszów Maz 
6.266 osób, razem 82.512 osób. 


cy robotników Widzewskiej Manufaktury, 


KRONIKA WYPADKÓW 

Nieszczęśliwy wynadek. W fabryce Buh- 
le (Hipoteczna 7) pas transmisyjny po- 
chwycił robotnika, Bl-letniego Stanisława 
Woźniaka (Malborska 10). Wonżiak od- 
niosł pęknięcie czaszki i połamanie żeber, 
W stanie agonii został on odwieziony do 
szpitala, gdzie zma! 


KRONIKA POLICYJNA 
Na tropie sprawców zabójstwa Żyda 
Chełminera. zku z zabójstwem 
2i-letniego Żyda, Szymona Chełminera, sy- 
na proz Agudy (Żydowska Par. 
Ortodokzyjna, prorządowa), wczora 
policja zarządziła obławy, w wyniku któ- 
mano kilkanaście osób, nazwi- 
ska których trzymane są w tajemnicy, ze 
względu na dobro toczącego się śledztwa. 
W komunikacie oficjalnym stwierdza się, 
że władze są na tropie właściwych spraw- 
ców napadu, zakończonego 
I 


nianej 68, spotkanie towarzyskie pomią- 
dzy Union Turingiem a Zjednoczonymi. 
Na lodowisku gimn. im. Narutowicza przy 
6 półfinałowe RR e 
a 


Targowej 1 
mistrzostwo łódzkich SZ RE średnich. 


lodowisku Wimv m 
klasy. B pomidzy Wima i Makabi. Na, lo- 
dowisku Union Turingu przy ul. Wodnej 


druga drużyna gospodarzy 
w mistrzowskim spotkaniu 


o godz. 14 
zmierzy się 
klssy B z S. K. S, II. 
Zapasy. W sali Teatru Popularnego 
przy ul. Ogrodowej 18, o godz. 1130 za- 
paśnicze spotkanie o drużynowe mistrzo- 
stwo okręgu pomiędzy zespołami 1. K. P. 
i Kruszenderem z Pabianic, natomiast 0 
godz. 12 w sali K. P, Zjednoczone przy ul. 
Przdzalnianej: Zjednaczone — Sokół. 
Gry sportowe. W sali Y. M. C. 
. Traugutta, o godz. 14 adbyy 6 
da dalsze rozgrywki w koszykówkę (żeń: 
SkĄ i męską o mistrzostwo klasy A okrę- 
gu Łódź, 
Odwołane imprezy hokejowe. Przyjazd 
śląskiego Dbu do Łodzi na rozgrywkę ho- 
kejową z L. K. S, w dniu * lutego nie doj- 
dzie do skutku. ze względu na fo. iż ślą- 
zacy postawili zbyt wygórowane warunki 
7 Również z tych samvch wzglę- 
się projektowany w tym 
samym dniu czwórmocz hokejowy z udzia- 
łem drużyn micjscewych i warszawskich. 


Mord przy robotach kanalizacyjnych. 
raj przed sądem okręgowym w Łodzi 
zasiedli robot z kanalizacji. Przewód 
eądowy dosadnie oświetlił, jak pracowano 
na kanalizacji wskutek braku nadzoru. 
D lipca 1936 wieczorem ™lenryk Ko- 
siński i Zenon Ratajczyk objeli służhę 
przy pompie motorowej na odcinku robót 
regulacyjnych na rzece Bałutce przy ul, 
Ja Po chwili nadeszli znajomi 
Kosińskiego. mianowicie Skonka i KC 
mierz Pietrzak i zaproponowali mu ud 
ie się do restauracji na. wódkę, Koeiń- 
owi obsłożenie pompy 

cując w zamian przy- 
_ Gdy po kilku godzinach 
Kosif 
czył, że PNA w sumie dwóch zło: 
w tajemniczy sposóh mu zniknęły i nie 
mógl wód k Obceny przy iym 
onka, uważając to jako podejrzenie 
go adresem, oburzył się i uderzył Kosiń- 
skiego w twarz. Uderzony wczwał swych 
kolegów Euzebiusza Wendlanda i Erwina. 
Sickie którzy przybyli uzbrojeni 
w Po dru j stronie sta- 


dla się bójka ogólna, 
onka, pad, trupem, 


w yrniku Któ- 
a Siek xrekiezo 


odpowi 
gowy w Lodzi, po 
rozpoznani 
Honryką Kosińe 
landa, każdego po półto 
letniego Wladyslawa 
i pół roku więzienia i 21 Jetnieto 
Siekicyskiego na 1 rok więzienia, 
Ka zaś uniewinnił. 


Pietrzi 


Chcesz wygrać 


kup szczęśliwy los w znanej kolekturza 


(insta $79]ha held 


Łódź, Przejazd 34. (Dom Ludowy) n sr8t6 


a srebrnym ekranie 


s ór na sprzedaż” 


v filmo- 
Renś 
jako nie mającego s0= 
Jost to tym hardzirj zasta- 


z, ra 

kalu Stronnictwa Narodowego przy ulicy | gf j: stosunkowo nie tak w gia 
Szterlii 9, w pobliżu którego nastąpił | mów "on rezyser — ale nie hyo 
apa, jak również u szeregu innych o- | między nimi ani jednego słabego czy na- 
sób, Szczegóły i wynik rewizji trzyma- | Wet przeciętnego! „Pod dachami Pary- 
ne są w tajemnicy. ża” daje mu wszechświatowy. rozgłos, „14 
lipca", „Niech wolność” i „Milion* 

KRONIKA MIEJSCOWA ugruntowują ę tego młodego artysty- 


Pożary. W ciągu dnia wczorajszego 
zanotowano 7 pożarów, powstałych w cza- 
sie rozgrzewania rur lub zbiorników. 
Przy ul. Druka 


iej 5 w domu mieszkal- 
ściana przy rozgrzewa- 
. Południowej 80 przy TOZ- 

ił pożar i zni- 
Rai Alejach Ko- 


ania, Na ul. Sieradz 
czony został dach i poddasze 
glrowogo domu mieszkalnego. W da- 


poważniejsze. — 
prutowicza 32 zniszezona Zo- 
naa. a ul. Śródmiej- 
zapaliła się podłoga w korytarzu. 
JL Listopada 26 spaliła się ściana 
od pieca. Na ul. Abramowskiego 17 zni- 
szczone zostalo, poddasze domu mieszkal- 
nego. 


KRONIKA SPORTOWA 

Boks. W sali Teatru Polskiogo przy 
ul. Cegielnianej 27, o godz. 11,30 epolka- 
nie o drużynowe mistrzostwo Polski po- 
między drużynami I. K. P. i Warty (Po- 
znań). 

Hokej na lodzie. 
sku K. P. 


11. Na lodowi- 


Godz 
Zjednoczone przy ul. Przędzal- 


| 
; 


Później następuje. kilkuletnia 

erwa — Clair nie chce pracować w 
mrzerietnej, tylko na zysk. OPiiczonj pro- 
dukcji Dopiero przed rokiem w jednej 
z angiejs i przystąpił on do 
piorom na sprzedaż” i teraz 


oglądać ten nieprzeciętny 


Jest to komedia, ale nio fa 
tu ordynarnych i głupich „kawi 
re „mu 


doprowad i melancholii — 
humor Claira ma swoistą mu lekko: 
Sam pomysł fabuły, oparty na 
Ameryki sfarego szkoc- 
innym duchem, 


bardzo ciekawych 
kuje je Clair dla na- 
ętna pośredniego pomit- 


A żartem i PAC nm, przy 
czym. ten _„niesarmawity” film ni 

głupiej sc 
nkonsztejnów 
4 _momentach inteligentn 
kle, w filmach Renć 
szczególy są bardzo s 


a 
lystów pod jego wprawną ręką Wy- 
rekordowo. m-t. 


Dzisiaj pierwszy arkusz nowej powieści „JESTEM UMARŁY“ — ciąg dalszy w numerze poniedziałkowym 8 lutego 


ORĘDOWNIK, niedziela, dnfa 31 stycznła 1637 — 


Numer 78 


pleniach, opatrzona Sakramentami éw., moja najdroższa 
chańsza matka, teściowa i babcia, á. p. 


z Kiełpinskich 


przeżywszy 75 lat. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 


Poznań, 
z 28231 


Dnia 28 stycznia 1937 r., zasnęła w Bogu, po długich 1 ciężkich eler- 


żona, nasza najuko- 


Anna Skąpska 


31 stycznia o godzi- 


nie 2 z domu żałoby przy ulicy Chwaliszewo 50 na cmentarz archikatedralny. 
W ciężkim smutku pogrążeni 


mąż, dzieci i rodzina. 


0H. PABICH, Łódź, Główna 5 


Chrześcijański Sklep Bławatów 1 Galanterji 


W. CZIDEL 


Łódź, Piotrkowska 286, Tel. 260-553. 
Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszoze, ko- 
stjumy i suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 
odpasowane i ma metry. Tiule wszystkie szerokości 
i koronki siatkowe na story i kapy. BIELIZA damska 
i męska, fezochy, rękawiczki, skarpetki, kołdry 
watowane i gobelinowa. Wszystko w dobrym gatunku, 
ceny jaknajniższe. m 21 584 


Bronchinol 


bardzo skuteczny środek 
przeciwkocierpieniom dróg 
oddechowych jak: katar 
oskrzeli i plac, kaszel, ko- 
klusz, zafiegmienie itp. 
Nazwa zastrzeżona 
Król. Uprzywil. Apteka 


„Pod Białym Orłem“ 


Zał r. 1664. K. Skarżyński 


Poznań, Stary Rynek 41. 
Telefony nr. 12-01 i 71-31. 


GALANTERJA 

pończochy, skarpetki, rękawiczki, 
bieliznę dam 4 imęską, krawaty itp. 
poleca 


a mess 


W czwartek, dnia 28 stycznia 1937 r. o godzi- 
nie 12,15, zasnęła w Bogu, po ciężkich cierpie- 
niach, zaopatrzona Sakramentami św., moja na. 
droższa, nigdy niezapomniana matka, nasza naj- 
ukochańsza babka, Ś. p. 


z Płotkowiaków 


Józefa Lisiecka 


przeżywezy lat 83. Pogrzeb odbędzie się w nie- 
dzielę, 31. bm. o godzinie 3,30 po południu z domu 
żałoby przy ul. Głównej 66 na stary cmentarz 
św. Jana. 

Poznań, 
zg 26 03/3 


W ciężkim smutku strapieni 
córka i wnukowie. 


Stwórcy Wszechmocnemu podobało się zabrać 
naszego najdroższego, najukochańszego i nigdy 
niezapomnianego syna i brata, Ś. p. 


Zygmunta Wosińskiego 


lek. stom., ppor. rez. 


w 26 wiośnie życia. Eksportacja zwłok nastąpi 
we wtorek, dnia 2 lutego br. o godz. 4 po poł. 
z domu żałoby. 


W ciężkim amutku i żalu pogrążeni 
n 37416 rodzice 1 rodzeństwo. 
Grodzisk. w styczniu 1937 r. 


Św. 
i babcia, $. p. 


Katarzyna Czerwińska 


z domu Baranowska 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 31. bm., 
o godz. 15,30 z kaplicy cmentarnej parafii Farnej 


przy ul. Bukowskiej. 


Poznań, 
P 2475-4,88 


W ciężkim smutku pogrążone 
dzieci i wnuczki. 
Najst. Zakł. Pogrz. P, Piasecki. Klasztorna 14, Tel. 21-09 


i 
W dniu 27 stycznia 1937 r., zmarła po długich 


4 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
w 70 roku życia, 


. 
Lecznica PARAMENTA-SZTANDARY 


POLECA 


nasza ukochana matka WIELKOPOLSKI ZAKŁAD 


E Wito | ZEE: 
roo | 
st Kosai 2 Dierpgzorzędne KATSY ATOJY 


szycia, modelowania i 
dniarstwa, mistrzyni 
A. Karbowiakówna, Łódź, 
Sienkiewicza 89, Kancelarja 
przyjmuje codziennie zapisy 
na wszystkie działy. Specjalny 
kurs szycia i kroju dla domo- 
wego użytku. Po skończeniu 
świadectwa. n 37011 


m: 
Oddalały: wewnętrzny, | chirorg e 


izosepienia peów i koni. Strey 
żenie psów f koni, kąpiele dlo 
sów. Kucie koni, nitowanie ko 
nyt. Przyjęcia w  przychodn 
d 2—1 l od 3—, a 364 


Po znacznie zniżonych cenach oddajemy: 

Białe Towary pierwszych firm, stołowiznę, pościelowe, gotową bieliznę domowa 
i osobistą, obrusy, ręczniki, ścierki itp. 

Na jedwabie i wełny obniżyliśmy ceny o 10—15% 

Artykuły Zalanteryjne również zostały w cenie poważnie obniżone. Rewełacyjną 


TANIE BIAŁE TYGODNIE 


jest zniżka cen na 


gotowe ubiory męskie, damskie i dziecięce 
Z okazji trzylecia naszego ietnienia rozdajemy 


darmo 3000 wartościowych premii towarowych. 


Kałdy klient. zakupujący za conajmniej 10,— zł otrzymuje premie. 


„BŁAWAT POLSKI” 


rozpoczęły się n nas. 


Magle 
nowoczesnej konstrukcji-silnej 
budowy wyrabia Fabr 
Ł 


B, Ka ki 8 di 
pczyńskiego, dá 
Podrzecznn 33. Kok zał. 1489 
Rgzystują od 1592 r. 
Kursy kroju, modelowania i szycia 
OZEFINY“ 
w Łodzi, Piotrkowska 163 II p, 
front. 

Dłagołetniej mistrzyni Cechowej, 
Absolw. Akad. Kroju w Kolonii, 
Odznaczanej ne wystawach me 
dalami i dyplomami. Wykiady 
oaza mistrzyni modelark: 
lomem Paryskiej Akademiji 

< j damaki, „dziecięcy. bieli 
niaretwo, szycie,  przymierzanie. 
Kancelaria przyjmuje zapisy 0% 
dziennie. Dla przyjezdnych kursy 
pośpieszne. Po ekoficzeniu świa 
n 37818 J. Musiałowiczowa, 
Jectwa. 


a 37531 


Jedyny Chrześc. Dom Towarowy 
Łódź, Zgierska 29 (Rynek Bałucki) 


LOSY 


Oto wykaz wygranych: 


ng 87 393/4/5 


I klasy 38 loterii są już do nabycia w mojej kolekturze. 
moich Szanownych Klientów uznaje ją za uprzywilejowaną przez Fortunę. 

I słusznie, gdyż w ostatnim czasie obdarzyła ją ona parokrotnie wysokimi 
wygranemi jak: 100.000 zł, 50.000 zł, 25.000 zł, 15.000 zł, 10.000 zł, 5.000 zł i t. d. 

Co do planu 38 loterii, to przez zwiększenie wielkich i średnich wygra- 
nych o kilkanaście pozycji bardzo znacznie wzmocnione zostały szanse graczów. 


1 X po 1.009.000 zł 2T X po 15.000 zł 
5 X po 160.000 zł 110 X po 10.000 zł 
6 X po 75.000 zł 188 X po 5.000 zł 
12 X po 50.000 zł 400 X po 2500 zł 
11 X po 30.000 zł 666 X po 2.000 zł 
32 X po 20.000 zł 1110 X po 1.000 zł 


Zamówienia z prowincji załatwiam pocztą odwrotną. 
STEFAN CENTOWSKI 

Kolektura Polskiego Monopolu Loteryjnego 

Tel 24-94 Poznań, Plac Wolności 10. 


Liczne grono 


P. K. 0. 203-154 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Klientelę, że znany magazyn Konfekcji 
pod firmą 
„Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy” 


przeszedł w moje posiadanie. 


Mając długoletnią praktykę za sobą jako były długoletni współ i 
firmy Emil Szmechel, jak również J. Rozner, zapewniam . ROKOKA 
obsługę, polecając się Szanownej Klienteli 


ARTUR NIERUDA, Łódź, ul. Piotrkowska 141. 


Dla wyzbycia starego zapasu polecam: 


szcze damskie z futrzanym kołnierzem od zł 35,— 
kika dame GA LIG0 > nale ai 60,—, futra mąskie od zł 160 
mundurki uczniowskie od zł 30,—, szynele dla chłopców od 4 
szynele dla dziewcząt od zł 35,—, spodnie kamgarnowe od zł 15,— 
golfy od zł 10,— $ 


Polska Wytwórnia Tanich Krawatów „TK ACZ“ 


Łódź, Piotrkowska 102a (dawn. 11 Listopada 19) 


a 81812 
POLECA MODNE DESENIE WYKONANIE SOLIDNE, Qzłonkom Stron, Nar. 10%/, rabat, 


e 


Chemika Dra Franzosa, środek (nacieranie) przeciw 


REUMATYZMOWI 


kłaciu x powodu przeziębienia, postrzałowi, 
ischiasowi. Do nabycia tylko w aptekach 


j Wyrób i główna sprzedaż 


APTEKA MIKOLASÇHA 


a 21405 LWOW Kopernika 1 


H. ENGEL, Łódź, ul. Główna nr. 40 


Poleca: koszule damskie, męskie i dziecięce oraz 
galanterie i materiały pościelowe w wielkim 
wyborze. — Wykonuję wszelką bieliznę 
z własnego i powierzonego materiału. 

kde oraz Mewy pełne i inne 


T 
S L E D Z| E mimma gatunki poleca mimmin 


chrześcijańska hurtownia 


L. KOTNOWSKI.i S-ka, Łódź, ul. 


Telefon 224-55 


n 37814 


z własnych składów: Jarmontty, 
Matjasy, Królewskie, Islandz- 


Zgierska 24 | 


Komunikacja Autobusowa 


„WZÓR:;, Sp. z o. o. 


Łódź, ul. Lutomierska 13, tel. 217-25 


podaje do publicznej wiadomości, it jazda nowo- 
czesnymi autobusami na linjach obsługiwanych przez 
Kom. Aut. „Wzór' — odbywa się według poniższego 


rozkładu: 
ŁÓDŹ—MŁAWA 


MŁAWA—ŁÓDŹ 


ŁÓDŹ—PŁOCK 
PŁOCK—ŁÓDŹ 
ŁÓDŻ—ŁANIĘTA 
ŁANIĘTA—ŁÓDŹ 
ŁÓDŹ—RUTNO 
KUTNO—ŁÓDŹ 
ŁÓDZ—ZYCHLIN 
ZYCHLIN—ŁÓDŹ 
ŁÓDŻ— PIĄTEK 


PIĄTEK—ŁÓDŹ 


PIĄTEK—ŁĘCZYCA 
ŁĘCZYCA—PIĄTEK 


odjazd z Łodzi godz. 21 w po- 


rretra 


n 37 820 


Rybacki Bolesław, Łódź 


11-go listopada 19, tel. 224-66 
poleca w wielkim wyborze 
ryby wędzone oraz marynaty, konserwy 
rybne i piklingi świeże i mrożone, 
HURT -i - DETAL n 87889 


Idealna bielizna dla PANI 


firmy. 


niedziałki, środy 

z Mławy godz. 22,20 w 
niedzielę i wtorki 

z Łodzi godz. 7,30, 18 
z Płocka godz. 5, 15,30 
z Łodzi godz. 16,30, 19 
z Łanięt godz. 6, 10,40 
z Łodzi g. 7,15, 13, 19 
z Kutna g. 6, 11, 16,30 
z Łodzi godz. 12,30 

Z Zychlina godz. 16 

1 Łodzi godz. 6,30, 6,45, 
8, 11,46, 12,20, 17, 17,46, 
18,35 


z Piątku godz. 7,15, 7,38 
12,30, 13. 18, 19 

z Piątku godz. 8,30 

z Łęczycy godz. 15. 


Fabryka Bielizny i Trykotaży 


Stanisław Jakuszewski 


Łódź, Piotrkowska 148 tel, 175-45 
=HURI Żądać wszędzie 


WS 


Z dniem 30 stycznia b, r, otworzyłem 
W KIELCACH pry n. Sienkiewicza 13 | 


p. f „M. OSTROWSKI 


(hześjańtka przedać miesa wołowego i wędlin 


Polecam się względom Szan. kliienteli polskiej M. Ostrowski, | 
s 
aa aa E | 


6 ORĘDOWNTK, niefrtefa, dnła ST stycznia 1957 — strona! 


BIAŁY - TYDZIEŃ 


ORŁOWSKIEGO - 25: 


Początek „BIAŁEGO TYGODNIA: 1-go LUTEGO 1937 


sprawia 
wszystkim 
kupującym 
największe 
zadowolenie 


Cała 
południowa 
Wielkopolska 


wie, że 


Prz z z je = — 
etwory Rybne „R ODWID* Skład Artykułów fotograficznych 


1 Mleczarskie 66 Łódź, ul. Pi M Przetwory Mleczarskie 
, ul, Piotrkowska nr. 10; 
WŁ. RODERO WIDDENIEK „FOTO-FOX tel, 256-16 "| Łódź Rzgowska 13. „NABIAŁ Telefon 139-13 
Łódź, Pabjanicka 18 a 86 419 Say dla P. T. amatorów: wł. Alfons Wybranowski 
lony, klisze krajowe i zagraniczne i t. p. poleca: codziennie świeże masło z pierwszorzędnych mbe 


czarń, aery w najrozmaitszych gatunkach, konserwy mięs= 


Poleca: szproty, śledzie wędzone, piklingi, konserwy 
ne, jarzynowe, rybne, ryby i śledzie wędzone, szproty ora% 


rybne, delikatesy, sery najrozmaitszych 


gatunków oraz codziennie świeże masło z||] JEŚLI PRAGNIESZ COŚ SŁODKIEGO i b. przystępnych. 
zlarwazozzóinyoh zmIeczacAi pa CKAAGM HAEE KUP MIESZANKI MARECKIEGO Ę ZO ie a RM apeli Albi 14 RAGE 
dzo przystępnych. n3781|] FABRYKA CUKRÓW St. Marecki, Poznań Na telefoniczne zamówienie odsylamy_ towar do domu. 


— ODSPRZEDAWCOM SPECJALNY RABAT — ne 8679417 św. Woiciech 28, 


Nagłówkowe slowo (tłusto) 16 groszy, każde Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 

aarin deidab TE Ms | OGŁOSZENIA DROBNE NORA 

1, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

szenie nie może przekraczać 100 ałów, w tem Ogłoszenia wśród drobnych: 1-lamowy milimetr 30 groszy. mię do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 9,46. 


l DOMY-PARCELE Kawaler Panna Skład A Zakład Tokarkę 
lat, 26, blondyn, młynarz noszu:|27 z małym mieszkaniem pozna |kolonialny na „prowincji z towa: |frszjerski. mieszkaniem, 2 poko-|kupie. Oferty Kurisr, Pozn. 
e 03 B02- 
REZ A 


kuje dla braku znajomości odpo: robotnika rzemieślnika lub wdow- |rem od zaraz do sprzedania z po-|je, kuchnia, mieście" powiąto- 
Kamienicę wiedniej partii. Zgłoszenia do|ea, Cel matrymonialny.  Oferty|wodu wyjazdu za bezcen, Zeło-|wym. cena 350,— główna ulica. 
Oredownika, Poznań zd B2189 '" |Oredownik. Poznań zd ÓR3%1 |szenia do Oreqownika, Poznań |Szamotuty, Skrzpnką pocztowa 16 Gospodarstw 

n n > 
pezennej ziemi, rosznknie przy. 
19/000.— 13 000,— 


pigkarnia, koloniala “sprzedam PEA 
zamienię dopłatą, . mniejsz: Kawalerowie rzymi | n 
posadach.|dobór poważnych i zamożnych Kawiarnię Warsztat P a aali ania irena Psie 


domek okolicy Poznania. Qfert3 | go Jat ma stale 
redownik, Poznań z -kandydatek "na. żony: kandydatow. eel, matrymonialny, |pjerwszorzęną. dobrze prosperu-|blachgrski, „dobrze prosperujący [ciu Koliiskiego 2 ozi 86 
onieczny, 4 AJ 


oszukuj 
Kudai: "kalisz, Kościuszki 17. |posiada „Partia“, Gdynia, Zygm. $ a] ja | Sprzedam. ją 

: Dom A zAOŻI0Ż Augusta "6 — 66. in 8051 AAE ana od zoonarstwo lub [poezia Obrzycko, m AAU | po ucza 

4 ubikacje, 2 ogrody. korzystnie dom wiejski, miejski. ewtl. inny 499 17, LOKALE 

d Žgloszenía Waclaw Zamożne Kawaler pbjekt, Kuligowski, - Bydzępzcz, 100 


k, Jaraczew, Ogrodowa |nanny wszystkich miejscowości|%, syn rolnika. posiada sklad Po- |Gdańska 88. n 37 330| gospodarstw. kamienie. domów, 
105, towiat Jarocin. n 37160 oznają panów, celem 0-|znaniu, poślubi najchętniej głu-|———————————— | domków. różneń wielkości | Ceny Skład 
oleca Ri Kalisz, — |żąca cośkolwiek gotówką. Oferty Rzeźnictwo poleca Otreba Jarocin. Kilińgkie, |nadalący, gie na zegarmistrzo- 


i, 
Kosciuszki 17. zd 62 vnik, Pozna 6 z e s i dzierża» 
Dom Kościuszki 17. zd 62101|Oredownik, Poznań zd 68 568 bańdzó dubize, proapetuiące Tal EG zd stwa Da pris ZERO 


czynszowy, x składem , kupię. zi O Aee I apa A RI 
wplaty 10000: resztę przyjmie bi: Panna Młody Reaction aka TA Kawiarnię zd 61 483 


poteką. Oredownik, Po-|34, meble pokój kuchnia, pozna|wdowiec 30, bezdzietny. mieszka (dowi 3 rz = p 1 z 
znat zd Ë rzemieślnika pręcującegó. „Cel (niem postukuje panny do, 30, ce- WoW AMA AA | TT 
matrymonialny, Wdowey niewy-|lem ożenku. , Oferty „fotografia (i : - : 
D klani Oferty Oredownik, Po-|Oredownik. Poznan zd 63 22 _ Dynamo | PE POŁ ECA 
że ay 2 PAM s znań zd 62446 = ——— |z opornikiem regulacyjnym — i 2 Młyna 
rodzaj willi wolne stempli 30 009 |= Z. Kawaler Yoltomierzem 110 Voli 8.4 Amper Sklad y 
wpłaty 15000. 10000 amortyzacji P 20 letni, niebrzydki, Di logów. |do. „oświetlania przedsiębiorstwa Ę A motor-wodnego 100 cent., kilka- 
Bloch. Poznań, Aleje Marcin- anna etni, piebrzydki, baz nalogów. tanio sprzedam Musiolik Adolf, materiałów piśmiennych. żurnali, |dziesiąt mórg, celem dzierżawy. 
kowskieso 1 89 samodzielny kupiec poślubi Przy-|ktadiin T, Górny, Sląsk azet, tytoniu. dobrze zaprowa. | Dzielnica kraju obojętna. Oferty 
a i stojna, możliwie znającą nie Sa 62 339 dzony, w, Ostrowie, ul, Marszałka |Orędownik, Poznań zd 60 879 
+ n wii braku zna-|miecki, „Oferty Oredownik, Po- ieee |Pilsudskiego T z powodu powo- 
K: ni pi 
E amienica jomości, wyjdzie za mąż, Oferty|znań N 38115 Pewna i 
pietrowa, skladam; obszerne „za [fotografią Oredowniks Poznań 
udowajia, miocie powiatowym. zd 63 131 
mplay 18.100, Poznań, Wielkie E SPRZEDAŻE 


E 


religijna, posia- 
jacy skład kolo: 


zd 62 


ia do służby wojskowej sprze-| Folwark 


[r 
lokata. skład towarów krótkich, |"sm. Oferty Ozędwgnik. Poznań | stwa farnego w Wągrówcu, 
ruchliwa ulica Poznania taniej I SOMA adr do wydzierżawienia 

Garbary 40 B Nowak. EWA porzędam Powód choroba, Oferty Motocykl zara s tywym. i martwym in 

A ý a È z KA wrdbiewski 
RR ko. poma (okaza lut, slusarze,| „ Sklep galanteryjny, MW, 5004, em, dobry, sprzedam |Wentarzem. 4. 3y jap Waki prob: 
może być bez pracy, Cel matry-jz kompletnym towarem, urządze- i in ie Grzelak; Poznań, n. a 

Dom | kozła. Oferty Oredownik bo-|niem enrum 60  tysięcznekoj, Pewna egzystencja. [Chwaliszewo 2 n 84 415 

nowy wolny opiat z piekarnia do: |znań zd 62966 miasta fabrycznego, woj, łódzkim |7, powodu likwidacji moich skła” 

Eg ataki 10 00! O) A zaraz do sprzedani: i gjdów sprzedam t sklad 

tys., wplaty 10 00 erty Ore- tys. zl powód sprzedaży: 

dawnik, Pi 2 981 PAM sma szuka [28 granice. ares wskaże i- 

Fzemieślniie Jat di, Jnteligentny, na 29 Bo ają mka, Poznań; 


O RZIEDĘ | Dzierżawy 
Gospodarstwo ogrodu owocowego z, mieszka- 
ziemia pszenno-żytnia, [nem szukam. Pośrednicy wyklue 


GRAJ ; |czeni. Oferty Oredownik, Poznań 
ja, budynkami i iqwen: 7 prepo 


6,000 zi i objęcie a- 


z własnem mies 


tarzami 


Jarocinie stanowisku. , Oel matrymonialny mortyzacji 120,— zł rocznie, do) 
nowy dom, ogrodu. i/e morgi,|Oferty. Oredownik, Poznań 714 aprsedenie zaraz. Eeen Fr. Młyn 
blisko dworca, 8.000 wplaty 4. zd 68 029 morgi.. sabudówania, wieś Bza- "DRE pa, Leszno, Jegziebna 20. [motorowy przy Doznaniu x rak 
Otrebn. Jarocin, Kilińskiego tonie 0, pocztą Aleksandrów k. Wytwórnię mim iecktah korerstm a aranera 
zd 63 Towarzysza Łodzi, Rogalski przystanek tram: |cukierków i pierników dobrze za-| Folwark e CESE RS 
łycią pragnie poznać panna 20, wajowy. m 373842 prowadzoną z powodu stosunków |at2 mórg. prywatne, od Ni a = 
Willa inteligentna, mila, gospodarn rodzinnych tanio sprzedam, Ofer-|Tnwentaszo kompletne, Budynki Piekarni: 
w Lesznie, 10 pokoi komfortem, [posiada skromne mieszkan Sklep ty Oredownik, Poznań zd68037 jbardzo dobre. Kolei w mieiseu, ay: 
Pieknie położona przy, plantach, | ferty Orędownik, Poznań spożywczy dobrym punkcie, do- 5 za 70.000 zł przy wplacie 35.000227 naiseta’ ot uga 
z powodu wyjazdu, bardzo ko" zd 62009 brze zaprowadzony —, sprzedam, Kolonialkę zł na sprzedaż. — Poleca Fr.lurządzenia  Zaloszenia Orodowe 
rzystnie na sprzedaż, Bliższych Łódź, ml. Senatorska 20. 2 pokoje kuchnia dzierżawa 05|K4 Łaziebna 20.  |nik. Poznań zd 68240 O OT 
jnłorraacy: pdzieli r. Kempa ka Drogerzysta A n80: a powodu choroby zaraz, Bprzo- n_38 084 AE = 
szno, Kaziębna n kawaler szuka żony do lat 30, =P dam 650— Adres Orędownik, E 
posiadające, klika tysiecy gotów: |, „okazyjnie r Poznań za 02 036 PER Zakład 250 
ki. Oferty Oredownik, Pozna: lo sprzedania dwa kompletne a-| ———— ———————————————— |ftyzjerski, mieszkaniem. dobrze |mórg_ na 10 lat korzystnie do w. 
x e Lu AE l zd 63 198 paraty ginosdźwiekowre. Oferty Kino walizkowe zaprowadzony s powuda wo nudo |dzierzawienia Objęcie 4000 He 
piętrowa. 85 ubikacyj mieszkal-| —— ZOE IRZ © a” sprzedam okazyjnie z filmami |(Rni9 sprzedam. Adres wskaże |tych, „Informacje Wiortlewraki — 
nych, łazienki, dochód roczny 4 Panna [r bardzo dobrym stanie za gaaj oredownik, Poznań N 86117 czek | 117 rio 
tysiace zi, dogodna hipoteka: 26|lat 28, średniego wzrostu nie Kolonialkę al z dynamo - maszyną 6 „volt. zd 08 8 
i rA Á Dabie n. Nerem, ul. 3 Skład 
tysiecy zlotych na 40 lat po 0% |brzydka posiada” 1000— 2 Ro:lsprgednm ohe zargowadzoną Daned, NCO ul, Koleka Bil towarów krótkie Dieli 


ny dam- Rzeźnictwo 

szkaniem, | wprost od właściciela złotych 
miesięcznie do wydzierżawienia. 

ja |zaraz, Oferty Agentura Orędow= 


Ly: i! i 8 A 

Sprzedam za 46 tys, zł. przy wvl.|tówki, pragnie wyjść za mąż za 4 5: 

20a zł ewil, mniejsza wplata pana, Który pracuje lub posiada sprzedam chrześcijanoxwi, komor- 

Poleca: Kempa, Leszno, Łaziebna |coskolwiek gotówki, celem otwar-|ae tanie. Wiadomość: Orędosnik, Kiloce 
A n 38082 |cia interesu. Oferty Orędownik, > R jestonowe sprzedam zarar, 


skiej, z przyleglym m 
ulica ruchiii 


Poznań zd 63 135 Sklep pętność Gołuń, poczta Pobiędz. - nika, Środa. n 37419 
a. T S 
w Gnieźnie i 3 składy Blondynka EA TAA CrN A f Rad EAA PADL) Rzeżźnictwo 
nie, nik, 5 sl € sM u zmiany interesu do sprzeda- adio 
420, — 4 dochód, wpłaty jlat 50. poszukuje towarzysza žy- ch A h 4 a 
a O menno - |cia stalej posadzie lat 50. Oferty Kaine o zaerska 1 złfobipowory. wszelkie części do tyeh- Warsztat hez konkurencji, garaz do wy 
Techi 4 116% 462 |adresem Orędownik, Poznań B „e oraz przybory elektrotechnic: radiomechani. dzierżawa. Śmułkowski, — Sad: 
5 zd 62 980 Korzystnie ne. Obsługa fachową. poleca F emy [powiat Poznań. 1 63308 
tiks Pyrzanow Kraków —|dobrze zaprowadzony. przy ryn- A 
Dom Sek: jski sprzedam sklad mabiału, „płeczy. | Żwierzyniecka 30. — Uwaga na Sao. Pardzo ruchliwym mieście 
czynszowy, dwupiętrowy, masyw- ekretarz miejsk wa, piwa, mieszkaniem, Katowi- |adres, n 38261/2100 mieszkańców ` sprzedąm Piekarnia 
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Ondulacja Ogrodnik 1 Radiotechnik Chłopak A n 
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kujacych posady w tej rubryce 
licza my U PZ trzeciej cenie 
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ka. wyszlo or. 

- Wojcjnchowsku (. 
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skiego, w opracowan vrot. Kons 
rada Górskiego (z Wina): 21.30] 

voru do. doi — jedziemy |, 
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16.00 skrzynka P. K, O: 1615 — 
prozramy lokalne: 17,00 „Kawa 


przy mikrofonie” anam. 

telu Georges'a (e Wilna). — 
przerwie o rodz, 1800 D: 
wszednie państwa 
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15.35 
15.40 Roi 
y aym fon ce, 
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í yk 
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taneczna (pły- 
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R. Barcikowski S. A. Poznań 
Ogrodnik 


kawaler, 13 lat praktyki, dzielny 
lw swym zawodzie, znający — 
wszystkie wałęzie ogrodnictwa i 
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13.00 .. Aktaalności" —| 
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f szykuj buty” — 
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ontr Giyssene Verdiego (plyty): 
15.55 , Wszystkiemn no trochu" — 
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tich (plyty): 25.00—23 
żymy (plyty). 
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10.46 Od Fana 
ara” — mozska 
W orzerwje 


iej 


brozram na 
lekka (niytył: 


evortowe la- 
muzska ta 
Waza 


powsta) 
pa 


awa) 


„A różnych 


40 wiadomosci 


30—21.30 muzyka na 


trzy rf 


znamy 
4 instrumentów. 
mości anorto- 
awości taneczne 


munie 
oc fatyts), 
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— A nie mógł przecież zbir znik- 
nąć — bił się z myślami strapiony pan 
komendant, nie mogąc w żaden sposób 
pojąć tego niezwykłego zjawiska. 

I niewątpliwie, gdyby nie i tak 
znaczny sukces, pan Więciorek obró- 
ciłby gniew na posterunkowego Dudę, 
który niezbyt sprytnie w jego mnie- 
maniu zabrał się do rzeczy. 

— I tak mi łajdak nie ujdzie — 
mruczał pod nosem, rozkładając pliki 
papierów, aby przystąpić bezzwłocznie 
do nieodzownego w takich wypadkach 
protokołu. — Będzie o czym pisać — 
cieszył się w duchu. — W komendzie 
za głowy się połapią, że to niby ta- 
kiego protokołu dawno, a może nigdy 
nie widzieli z terenu. A i w gazetach 
będą pisać, bo to nie byle jaka sprawa; 
kto wie, co z tego jeszcze wyniknie. I 
to wszystko wywąchał taki Duda... 
hm... — przyznał z nietajonym po- 
dziwem. — Taka safanduła... kto by 
pomyślał?.., 

Noc jeszcze była, lecz pan przodow- 
nik Więciorek nie zamierzał udać się 
na spoczynek, — Co służba to służba 
— mruczał, 

Drzwi od dyżurki otwarły się sze- 
roko i do kancelarii weszło dwóch 
ludzi w towarzystwie posterunkowego 
Dudy. 

— Panowie, jak widzę, szybko się 
oporządzili — przywitał ich pan Wię- 
ciorek życzliwym uśmiechem. — Teraz 
to co innego. 

— Nawet podjedliśmy trochę — od- 
part Haczewski, — Ten pan policjant 
— wskazał na Dudę — był dla nas 
bardzo uprzejmym i gościnnym. 

— Zawsze to wpajam w moich pod- 
władnych, że uprzejmość jest pierw- 
szą cnotą polskiego policjanta. I jak 
widzę, moje słowa nie idą na marne — 
uśmiechnął się dalej pan Więciorek. 
grzeczny, uprzejmy, ale tym nie mniej 
„ważny“ w.swej: dostojnej powadze 
komendanta sarnowskiego posterunku 

— A jakże się ma tamten Rudzik, 
panie Duda? — zwrócił się przodow- 
nik do policjanta. 

— Wedle rozkazu odprowadziłem 
go do gminnego aresztu i przykaza- 
łem stróżowi, aby miał nad nim spe- 
cjalną pieczę — odparł pan Wawrzy- 
niec. 

— No tak.., niech hędzie, chociaż 
niedługo będzie nam tu potrzebny. Do 
badania, rozumiesz pan, panie Duda? 

— Tak jest, panie komendancie. 

— Niech panowie siadają — zwró- 
cił się do świeżo wybawionych z opre- 
sji młodych ludzi. Chciałbym od 
panów dowiedzieć się bliższych szcze- 
gółów o tej całej sprawie. To, co usły- 
szałem po drodze, nie wystarcza mi 
ani do zrozumienia powodów tak nie- 
zwykłego przedsięwzięcia zbrodniarzy, 
a tym więcej do sporządzenia proto- 
kołu. 

— Panie komendancie — przerwał 
mu Haczewski — nie sposób tutaj wy- 
łuszczać wszystkich okoliczności, jakie 
wpłynęły i towarzyszyły temu podstęp- 
nemu uprowadzeniu mnie przez Rach- 
mila Gutermana... 

— Dlaczego pan mówi „mnie“, a 
nie „nas“? — zdziwił się pan Więcio- 
rek. 


— Dlaczego miałbym mówić „nas*? 
— odpowiedział Haczewski pytaniem. 

— No bo przecież obydwu panów 
uprowadzono, skoro obydwu więziono 
w „diablich ruinach". 

— Być może, ale ja tego pana do- 


— To wszyscy? 

— Wszyscy, których widziałem w 
podziemiach; nie wykluczam, że mo- 
gło ich być więcej — uzupełnił Ha- 
czewski. 

— A pan? — zwrócił się komendant 


Zakłady 
Ogrodnicze 


C. ULRICH 


zawiadamiają, że wy- 
szedł z druku 
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piero tutaj poznałem — wskazał na 
Ruteckiego — i nic mi nie było wia- 
domym o jego uwięzieniu. 

— Hm... to dziwne — pokręcił gło- 
wą przodownik. 

— Więc pan jak się tam dostał? — 
skierował komendant pytanie do stu- 
denta. 

— Ja nieco w odmiennych warun- 
kach, panie komendancie — odparł 
Rutecki z tym beztroskim zawsze u- 
śmiechem. Ja sam tam  zasze- 
dłem.., 

— Jakto sam? — Przodownik Wię- 
ciorek polożył pióro na stole i szeroko 
otwarłszy usta, wpatrywał się w u- 
śmiechniętego zagadkowo Wiktora. 

— I z tym jest cała historia, panie 
komendancie odparł Rutecki, — 
Dlatego tylko zapoznam pana z jej 
końcowym fragmentem. Udało mi się 
mianowicie wpaść na trop szajki Gu- 
termana i stwierdzić uprowadzenie 
pana inżyniera Haczewskiego. Posta- 
nowiłem go więc wybawić z opresji i 
w tym celu zapuściłem się do podzie- 


mi. Niestety, moje przedsięwzięcie śię | 


nie powiodło i sam wpadłem w ręce 
"pryszków. 

— Daruje pan, ale to, co słyszę, nie 
wydaje mi się odpowiadać prawdzie 
— zauważył Więciorek, mierząc stu- 
denta przenikliwym spojrzeniem. 
Może po kolei panowie zechcą odpo- 
wiedzieć mi na zasadnicze pytania, a 
dalsze szczegóły zostawimy na potem. 
Może więc pan, panie inżynierze — 
zwrócił się do Haczewskiego, 

— Służę panu. 

— Pana, jak już słyszałem, upro- 
wadzono autem z Poznania, 

— Tak. 

— A ilu ludzi zdołał pan poznać z 
pośród tej bandy? 

— W pierwszym rzędzie Guterma- 
na, a następnie Świdra. Później był 
niejaki Lanicki, którego w mojej piw- 
nicy zamordował Guterman. Ostatnio 
Guterman miał do pomocy Rudzika, 
którego panowie ujęli. 


Więciorek do Ruteckiego. 

— Tak samo — odparł student. — 
Również tylko tych zbirów widziałem 
w moim więzieniu. 

— Czy jednak panowie nie mogli- 

by mi wyjaśnić jednej zagadki, a 
mianowicie, dlaczego tego Świdra, 
który, jak wnoszę, odegrał poważną 
rolę w tej całej sprawie, uwięziono 
w lochu i morzono go bezlitośnie? — 
rzucił nowe pytanie przodownik. 
Na sz ie ja mogę panu ko- 
mendantowi udzielić szczegółowych 
wyjaśnień w tej sprawie — powiedział 
Haczewski. — Stało się to mianowicie 
z tego powodu, że udało mi się pod 
nieobecność Gutermana wejść w po- 
rozumienie ze Świdrem i ponętną o- 
bietnicą wysokiego wynagrodzenia 
nakłonić go do zdrady herszta Rach- 
mila i ułatwienia mi ucieczki. Los 
jednak chciał, że Guterman wrócił 
niespodziewanie wraz z Lanickim i 
przyłapano nas niemal u wyjścia z 
podziemi. 

— Ach, taak?. .. teraz rozumiem — 
powiedział pan Więciorek, czyniąc od- 
powiednią notatkę na arkuszu papie- 
ru. 

— Nie mogę jednak pojąć ostatnich 
słów tego opryszka — rzekł znów po 
chwili przodownik — jakie wymówił 
na krótko przed samą śmiercią. 

— A więc Świder nie żyje? — zdzi- 


wili się obaj, Haczewski i Rutecki. 

— A tak; nie mówiłem panom o 
tym? 

— Nie. 


— No więc kiedy moi ludzie odna- 
leżli go w jednej z dalszych piwnic, 
dawał już bardzo słabe oznaki życia. 
Próbowano go uratować, ale okazało 
się, że ten opryszek był już niemal w 
stanie agonii. Przed samą śmiercią 
zdobył się jednak na tego rodzaju wy- 
sitek, że zdołał wymówić kilka słów, 
których sensu nie mogę dotąd po- 
jąć.., 

— Co mianowicie? — zapytał Lu- 
dwik z wyraźnym niepokojem. 


Antoni Hram 


— Co on to powiedział, panie mw 
da? — zwrócił się Więciorek do swega 
podwładnego. — Pan to wie lepiej. 


— Nawet nie zaniedbałem tych 
słów zanotować — pochwalił się pam 
Wawrzyniec. — Dla ścisłości zazna- 


czam, że miało to miejsce za drugim 
naszym pobytem w jego piwnicy, już 
po wybawieniu panów. 

— To nie jest ważne — przerwał 
mu przodownik. — Mów pań, co om 
powiedział. 

— W tej chwili. — Pan Wawrzy- 
niec przewrócił kilka kartek notesu 
i wreszcie odczytał: 

— „Powiedzcie tam... w sądzie. .- 
że ja zamordowałem Grzywaka do 
spółki z Rachmilem i za jego namo- 
„om mi...“ — Już więcej nie 
ł powiedzieć i skonał — objaśnił 
pan Wawrzyniec, zamykając swój no- 
tes. 

— Rozumiem już wszystko, panie 
komendancie — powiedział rozgorącz- 
kowany Haczewski. 

— Í ja również — rzucił Rutecki. 

— Więc proszę mi to wyjaśnić. 
Coś słyszałem o tym Grzywaku... za- 
raz, zaraz... — przypominał sobie 
pan komendant Więciorek. — Nawet 
gdzieś bardzo często powtarzało się 0- 
statnio to nazwisko... no... nie mo- 
£ę sobie przypomnieć... 

— To ten przemysłowiec z Gniezna 
panie komendancie przypomniał 
mu pan Duda. — Czytaliśmy o tym 
procesie. Co dzień gazety podają. Na 
wczoraj był zapowiedziany , wyrok. 
Nie miałem jeszcze gazety. 

— A prawda. Jak mogłem zapom- 
nieć — zawołał ucieszony przodow- 
nik. — Mam tu gdzieś nawet wieczor- 
ne wydanie jakiegoś pisma, ale przez 
tę obławę nie miałem czasu przejrzeć. 

— Więc zapadł już wyrok?1... na 
kogo?!... Gdzie pan ma tę gazetę?! — 
krzyknął Haczewski i twarz jego na- | 
gle przyoblekła się trupią bladością. “ 
— To niemożliwe!... Kto jest oskar- 
żony o tę zbrodnię?!... 

— Zaraz, zaraz... — odpowiedział 
przodownik, szukając owej gazety, po- 
śród sterty papierów, zaściełających 
cały niemal stół, 

Pan Duda wcześniej zaspokoił cio- 
kawość młodych ludzi. 

— Oskarżony jest jakiś inżynier z 
Poznania, zdaje się Burski.,, 

Co?!.,, Jak?! 

Okrzyk ten w 
nocześnie z piersi 
jak i Ruteckiego. 


wał się prawie rów- 
tak Haczewskiego, 


— Boże!... to niemożliwe!.., Bur- 
ski jest niewinny. Gdzie pan ma tę 
gazetę. — Ohaj poczęli przerzucać pli- 
ki urzędowych papierków pana Wię- 
ciorka, pomimo jego protestów, nie 
panując już nad nerwami. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Zając bywa grubo lepszy 
Gdy ua mrozie ię przewielrzy 


x 
Czasem zanim mróz 


go przejmie 
Już go zlodziej z haku zdejmie, 


Przedruk wzbronłonyą 
1 


Łajdak zabrał pioczeń tłustą 
A zawiesił skórę nustą. 


Bonifacy rozjuszony 
Strzelil myśląc, że te wrony. 


Prośba o podwyżkę 


Humoreska. 

Do gabinetu dyrektora weszła nieśmia- 
ło sekretarka i w ten oto odezwała się spo- 
sób: 

— Bardzo przepraszam, czy nie prze- 
szkadzam panu dyrektorowi? 

— O co chodzi!? — zapytał, nie odwra- 
cając się od biurka. 

— Tego tak, panie dyrektorze, w dwóch 
słowac owiedzieć nie można... 

— Więc dłuższe posiedzenie... Proszę, 
niech pani siada! Słucham! 

— A czy pan dyrektor jest... w do- 
brym humorze?... 

— W bardzo dobrym! Właśnie przyszło 
zawiadomienie o terminie płatności 5 
. — Właśnie wyszedł wściekły kra- 
z niezapłaconym rachunkiem. 

To może... 

— Właśnie odesłano mi z powrotem 
transport ziemniaków, które zmarzły w 
czasie postoju, 

— Panie dyr... 

Poza tym dziś rano ogłosił niewypła- 
calność Bank Nieograniczonego Kredytu 
— w którym miałem ostatnie moje oszczęd- 
ności... Jak pani widzi powodów do 
świetnego humoru cała kopa! 

— Wobec tego. 

— Dokąd pani idzie? ; 

— Do swojej pracy... To co chciałam 
panu dyrektorowi powiedzieć, jest wobec 
powyższego w tej chwili bardzo nieaktual- 
ne. 

— Prośba? 

—...tak! 

— Proszę. 

Nie chciałabym teraz... 
przejścia pana dyrektora ... 

— Osobiste przejścia nie wpływają na 
mój stosunek do podwładnych — słucham! 

— A więc... chciałam prosić pana dy- 
rektora o... podwyżkę. 

s.. C0? 


Ostatnie 


— 0 podwyżkę pensji. 

—... Tego się nie spodziewałem! 

— Panie dyrektorze, mam naprawdę 
ważny powód, który mnie do tego skła” 
nia... 

— A ja mam sto jeszcze ważniejszych 
powodów, żeby pani odmówić... 

— Czy pan dyrektor niezadowolony z 
mojej pr 

— Prz 


e — nawet bardzo! Pani 
jest jedyną siłą w przedsiębiorstwie, któ- 
ra nie zaniedbała ani razu swoich obo- 
wiązków. 

— Bardzo dziękuję! ... 

— Nie stanowi to jednak przyczyny, a- 
by pani przyznać podwyżkę. 

— Nie rozumiem pana dyrektora. Jeże- 
li spełniam swoje obowiązki gorliwie... 

— Firmie mimo to pani się nie opła- 
tal.. 
— Pan dyrektor żartuje... 

Przeciwnie! Mówię jak najbardziej 
Ea — Pani więcej kosztuje niż zara- 
ia 

— Panie dyrektorze! 

— A tak... Zaraz to pani udowodnię. 
Siedzi pani w biurze poza godzinami i wy- 
pala pani światło — co kosztuje 5 zł mie- 
sięcznie. Przychodzi pani do biura na go- 
dzinę przed rozpoczęciem zajęć — co po- 
ciąga za sobą zatrudnienie wożnego o jed- 
ną godzinę dziennie wcześnii bo ktoś 
przecież musi otwierać biuro — co wynosi 
15 zł miesięcznie. 

— Ja myślałam.., 

— Właśnie! Sposób urzędowania pani, 
polegający na drobiazgowym obmyślaniu 
każdego szczegółu — udzielił się całemu 
personelowi firmy tak, że w tej chwili w 
naszym biurze więcej się myśli niż pracu- 
je. Biorąc pod uwagę zwolnione z tego po- 
wodu tempo pracy o jedną godzinę u po- 
szczególnego pracownika — ma pani dzien- 
nie 5 godzin straty — co na pieniądze prze- 
liczając — wyniesie 5 zł dziennie, czyli 150 
zł miesięcznie. 

— Panie dyrekt... 

— A teraz innego rodzaju koszta; ubez- 
pieczenie społeczne 20 zł, ubezpieczenie e- 
merytalne 20 zł, podatek... 

— Jaki podatek? 

— Przez zatrudnienie pani, liczba pra- 
cowników w mojej firmie wzrosła do 6 o- 
sób — przechodząc tym samym do wyż- 
szej kategorii przedsiębiorstw. Różnica w 
podatku pomiędzy jedną kategorią, a dru- 
ga wynosi 20 zł. 
traszne... 

— Trzecia kategoria wydatków: wy- 
bitna uroda panı ściąga do kantoru tłumy 
młodzieży... 

— Ależ oni mnie nie nie obchodzą — 
a poza tym przychodzą do firmy . 

— Poto, żeby oglądać panią sama 
pani wie, że żaden z nich, nic dotąd u nas 
nie kupił... Otóż te falangi wielbicieli 
niszczą regularnie co miesiąc jedną wy- 
cieraczkę do nóg — a że firma kupuje 
zawsze najlepsze — wyrzucamy w ten 
sposób miesięcznie 10 zł w błoto. Razem 
przyjemność zatrudniania pani — kosztu- 
je firmę 240 zł miesięcznie. 

— Bardzo mi przykro, ale... 

— Ile pani u nas zarabia? 

— Właśnie tyle... 

— A więc — w najlepszym wypadku 
plus minus. Przyzna pani, że w takim sta- 
nie rzeczy nie może być mowy o podwyż- 
ce, ale raczej o wydatnym obniżeniu pobo- 
rów. 

—0!... 

— Jeżeli wszakże do tego nie dojdzie 
— to tylko dlatego, że nie chcę zmieniać 
raz podpisanej umowy. 

— Panie waze — ta chodzi o ca- 

moją przyszłość! 

3 = Dla kobiety ważniejsza jest prze- 
szłość... s 

— Chyba pan dyrektor nie ma wątpli- 

wości. 


y 


Dzielni nasi podróżnicy 
Cieszą się ze śliwowicy, 

Dur to był Bonifacego. 
Wtem ujrzeli coś strasznego. 


Szczęściem drzewo było blisko 
Więc Gerwazy i Procisko 
Wlazłszy na nie widzą z góry 
Że pod nimi niedźwiedź bury, 


Mlasnął raz i po raz drugi 
Po czym bulgot słychać długi 
Widać smakosz to nie lada 
I za wódzią wprost przepada, 


Mocną była śliwowica 

Niedźwiedź w błogim transie hyca 
I tak Śmieszne są te skoki 

Że nasi zrywają boki. 


 Ucieszne przygody obieżyświatów i 


Wcale ich nie nagabuje 
Jeno tlachę obwąchuje 

Protowi złość krasi lica 
Bo przepadła śliwowica, 


Ano! wódka to nie woda 

Wreszcie upadł jakby kłoda 
W górę podniósł cztery lapy 
I zamruczał poprzez chrapy. 


Łaziki na to czekali 
Łeb mu workiem vmotali, 
Po czym z cicha i powoli 
Wzięli misia do niewoli, 


— Oczywiście ... I dlatego, znając świet- 
ną przeszłość pani — wierzę, że i przy- 
szłość nie będzie gorsza — a zatem bez 
podwyżki się obejdzie. 

— Pan dyrektor mnie nie chce zrozu- 
mieć... 
— Każdy wypadek rozumienia kobiety 
pociąga za sobą wydatek. Pani jest także 
tego przykładęm ... 

— Ço pan dyrektor przez to rozumie? 

— Że gdy panią zrozumiem — muszę 
podwyższyć pani uposażenie. 

— Tu przecież nie chodzi o jakieś o- 
gromne sumy ... 

— Na przykład? 

— 60 złotych. — Muszę mieć 300 złotych 
miesięcznie! 

— 300 złotych... 

— Tak! 

— Wykluczone!... 

— Panie dyrektorze! 

— Właśnie 300 złotych... 

— Dlaczego... właśnie! 

— No — bo — według moich obliczeń 
— ażeby nie dopuścić do upadku firmy — 
potrzebaby mi było właśnie 300 zł miesięcz- 
nie stałego dopływu gotówki. Gdybym je 
ofiarował pani — upadek przyszedłby nie- 
wątpliwie wcześniej. 

— Postaram się panie dyrektorze wy- 
równać wydatki firmy gorliwością w pra- 
cy. Ja te pieniądze zarobię!... 

— Udowodniłem pani, że w naszych wa- 
runkach jest to niemożliwe. Mrzonki... 

— Będę panu wdzięczna całe życie. 

— Wdzięczność pani miałaby pewną 
wartość dlą mnie jako człowieka, nie zaś 
właściciela firmy! 

— Zdobędzie pan opinię twórcy ludz- 
kiego szczęścia. 

— Może właśnie nieszczęścia. Nie wiem 
naco by pani pieniądze chciała przezna- 
czyć. 

— Nie mogę tego panu powiedzieć... 

— Nie miałoby to wprawdzie wpływu 
na zmianę mej decyzji, niemniej chciał- 
bym wiedzieć... 

— Niestety — nigdy się pan o tym nie 
dowie. 

— A może jednak. 

— Nie mogę. 

— Zaczyna mnie to interesować... 

— Daremnie, 


Miś szamoce się na smyczy 
Jęczy, płacze głośno ryczy 
Ale maszerować musi 

Bo mu powróz szyję dusi. 


— Nawet, gdyby to spowodowało z mo- 
jej strony ustępstwo? 

— Nawet... 

— Jak pani uważa. Sądziłem jednak 
dotąd... że przed swoim szefem nie ma 
pani tajemnic! 

— Dotąd nie miałam. 

— Dopiero teraz. 

— Bo to zupełnie inna sprawa. 

3 — Acha... rozumiem. — A któż to jest 
en... 

— Panie dyrektorze! ... 

— Przecież tylko o nim może być mo- 
wa. 

— Jeżeli pan się już domyślił — nie 
będę ukrywała. Proszę! 

— (o to jest? 

— Wycinek z gazety. Niech pan prze- 
czyta. 

= 1.+ Co? 
łoszenie matrymonialne. 

— Widzę 

— Właśnie. „Ożenię się natychmiast z 
posiadającą 300 zł pensji miesięcznie, Ofer- 
ty pod „pewna egzystencja”. 

— Właśnie — stęknął dyrektor. 

— Co się panu stało? 

— Zaraz — zaraz... niech pani pozwo- 
li mi odetchnąć, Więc — po to pani chce 
podwyżki? l 

— Nie rozumiem pańskiego zdumienia. 
Przecież każda kobieta chętnie wychodzi 
zamąż, 

I pani wyszłaby za tego, który... 

— Oczywiście... 

— Mimo, że go pani nie zna... 

— Ale znam wiele małżeństw z ogło- 
szenia, którym doskonale się powodzi. 

— Czy pani już złożyła ofertę? 

— Nie jeszcze. Chciałam to zrobić po 
uzyskaniu podwyżki... 

— To niech pani nie składa. 

— Dlaczego? 

— A raczej owszem — niech pani zło- 
ży na moje ręce. 

— Co? 

— Wspomniałem pani — że moja fir- 
ma, ażeby przetrwać okres kryzysu potrze- 
buje 300 zł stałego miesięcznego dopływu, 

— (o to ma do rzeczy? 

— Że to ogłoszenie,,, ja EB 


Dość szczęśliwie chwała Bogu 
Dostali go do: zoologu 

Tu rozmyśla pełen bolu 

O złych skutkach alkoholu. 


CHLEBA NASZEGO 
POWSZEDNIEGO... 


Niech ta niedola ich serc — 
przemówi dziś — 

do serc wszystkich... 

bo przecież każdy z nas 
niedoli ludzkiej jest bliski... 


Niech zatem każdy jak może 
spelni swój czyn ofiarny... 


i opuszczone serca 
Pomocą najszczerszą przygarnie ... 


Jest troska co błądzi po świecie 
i smutkiem szarej przędzy 
omota życie ludzkie... 

to — nędza! 


Niech zatem w wszystkich sercach 
czyn miłosierdzia się zbudzi... 
dla opuszczonych przez życie 
bezdomnych ludzi... 


Niech Bóg wysłucha próśb naszych 
i serca ofiarnego... 

módlmy się w cichym skupieniu: 
„Chleba naszego... powszedniego . 


JÓZEF BARANOWSKI. 


Budziki, 
łańczuszki 
medaliki, 
płatery 


Jan Piatek 


Łódź, 
Brzezińska 10 
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DRĘDOWNIK, niedziela, dnia 31 stycznia 1937 — 


Lażydjonie adwokatury łódzkiej 


Spis adwokatów, aplikantów I obrońców żydowskich w Łodzi 


Łódź, 29 stycznia 

Adwokatura łódzka opanowana jest 
w 80 proc. przez Żydów. Poniżej poda- 
jemy dokładny spis adwokatów ży- 
dowskich w Łodzi: 

Abramowicz Henryk, Łódź, ul. Za- 
wadzka 8. Abramowiczowa Jadwiga, 
ul. Andrzeja 7. Aftergut Oskar, ul. 
Narutowicza 49. Apt Jakub, 6-go 
Sierpnia 2. Aspis Feliks, Moniuszki 
10. Baum Lejba, Piłsudskiego 57. 
Behrman Herman, Legionów 3. Behr- 
manowa Romana, Legionów 3. Beller 
Alfred, Piotrkowska 123. Berger Jakób, 
Narutowicza 1. Berkowicz Jakób, Ki- 
lińskiego 55. Berman Pinkus, 6-g0 
Sierpnia 29. Bermanowa Teofila, Za- 
chodnia 59a. Bernsztejn Samuel, Że- 
romskiego 41. Bernsztejn Hirsz, Naru- 
towicza 47. Bibergal Beniamin-Broni- 
sław, Moniuszki 11, Birencwaję Hen- 
ryk, Piramowiczą 8. Blauszyld Ignacy, 
Trębacka 16. Braun Zygfryd, Traugut- 
ta 12. Braunsztajn Aleksander, Sien- 
kiewicza 91, Brodzka Irena, Gdańska 
42. Bruzda Bernard, Piotrkowska 145. 
Chudy Izaak, Sienkiewicza 26, Chwat 
Jakub, Południowa 9. Cukier Michał, 
Sienkiewicza 27. Cząmański Mieczy- 
sław, Moniuszki 1. Cymerman Ajzyk, 
Narutowicza 25. Dancygier Alfred, 
Plac Dąbrowskiego 4. Dickstein Wła- 
dysław, Narutowicza 45, m. 20. Dobra- 
nicki Kazimierz, Cegielniana 45, Do- 
branicki Stanisław, Cegielniana 45. 
Dobrzyński Józef, Zawadzka 6. Ejzne- 
rowicz Samuel, Zawadzka 15. Engel 
Henryk, Cegielniana 18. Engliszer Ma- 
jer, Zachodnia 63. Englowa Rozalia, 
Rzgowska 76. Fajnberg Józef, Naruto- 
wiczą 36, Fajtłowicz Aleksander-Salo- 
mon, Kilińskiego 86. Felix Henryk, 
Sienkiewicza 58. Ferber Wiktor, Piotr- 
kowska 123, Finkstein Henryk, Napiór- 
kowskiego 56. Forelle Daniel, Al. Ko- 
ściuszki 23. Fried Izydor, Śródmiejska 
16. Friedman Dyonizy, Narutowicza 
44 Fruchfgarten Stanisław, Naruto- 
wicza 25. Fryda Alfred, Sienkiewicza 
20. Fryde Jerzy, Al. Kościuszki 40. 
Frydman Zygmunt, Nawrot 8. Fuks 
Eleazar, Zachodnia 68, Funkenstein 
Edward, Andrzeja 11. 

Gelade Maurycy, Cegielniana 3. 
Glater Izrael, Narutowicza 39. Głogow- 
ski Ignacy, Andrzeja 4. Goldberg Ju- 
liusz, Gdańska 26. Goldberg Łazarz, 
Śródmiejska 21. Goldberger Anszel, 
Piotrkowska 62. Goldring Leon, Naru- 
towicza 37. Godlberżanka Gesza, Na- 
rutowicza 12. Gotlib Józef, Piotrkow- 
ska 47. Grynszpan Icek, Śródmiejska 
11. Harlender Stanisław, Narutowicza 
36, Hertman Kazimierz, Nawrot 8. 
Herszkowicz Markus, Cegielniana 24. 
Herszlik Edward, Sienkiewicza 29. 
Heyman Stanisław-Aleksander, Naru- 
towicza 6. Hirsz Leser, Kilińskiego 55, 
m. 62. Hochman Lajzer, 6-go Sierpnia 
22. Takóbowicz Józef, Sienkiewicza 31. 

Kahan Symcha-Mojżesz, Sienkiewi- 
cza 31. Kalecki Abram, Narutowicza 
54. Kapłan Bernard, Narutowicza 49. 
Kempner Rafał, Al. Kościuszki 29. 
Kleinerman Izaak, Narutowicza 42. 
Klinger Tadeusz, Narutowicza 9. 
Klinger Władysław, ul. Piotrkowska 
128. Kneppel Michał, Al. Kościuszki 
22. Kon Adolf, ul. P. O. W. 4, Kon 


Hersz-Jakub, Wólczańska 66. Kon 
Maurycy-Fabian, Gdańska 26a. Kon 
Piotr, Przejazd 6. Kon-Czyński Kazi- 


mierz, Sienkiewicza 18. Konorski Cze- 
sław, Narutowicza 30. Konorski Stefan 
Juliusz, Al. Kościuszki 93. Kornbluth 
Berisch, Południowa 2. Krukowski Ed- 
ward, Nawrot 8. Kryłowiecki Mikołaj. 
Nawrot 7. Kryszkówna Perła, Zachod- 
nia 57. Kryszek Henoch, Wólczańska 
23. Kutner Marek, Moniuszki 2. 
Landau Hersz Majer, Piotrkowska 
58, Landau Semion v. Szymon, Naru- 
towicza 24. Landsberger Henryk, Za- 
menhofa 6. Liderman Rafał, Naruto- 
wicza 47. Lejman Zachariasz, Zachod- 
nia 57. Lem Józef, Piotrkowska 82. 
Lewartowicz Zygmunt, Nawrot 2. Le- 
win Beniamin, Piłsudskiego 76. Lewi- 
nowa Felicja, Piłsudskiego 76. Lewin- 
Lewicka Maria, Traugutta 12. Lewit 
Aleksander, 1-go Maja 3. Lewita Mi- 
chał, Piotrkowska 114. Lewitan Sa- 
weli v. Saul, Gdańska 31. Lewkowi- 
czówna Rebeka, Piotrkowska 82. Lewy 
Jakub, AI, Kościuszki 93, Lilker Wil- 


Wyciąć i zachować 


helm, Piotrkowska 17. Litwin Józef, 
Zawadzka 16a, Litwinowa Maria, Za- 
wadzka 16a Loos Józef, Narutowicza 
32. Lubiński Pinkus, Śródmiejska 7. 
Łaski Stefan, Narutowicza 36. Majzels 
Józef Chaim, Zachodnia 39. Maków 
Stanisław Stefan, Piotrkowska 85. 
Manela Herman, Śródmiejska 12. Mar- 
kow Samuel, Sienkiewicza 53, Marko- 
wicz Adol, Sienkiewicza 6. Menasse 
Michał, Narutowicza 56. Menkes Zyg- 
munt, Narutowicza 35. Messinger Wik- 
tor, Andrzeja 4, Montlak Emil, Pierac- 
kiego 9. Moszkowski Edmund, Piotr- 


kowska 106. Mrówka Wilhelm, Gdań- 
ska %. Miiller Zygmunt, Żeromskiego 
39. Neumark Adolf, Cegielniana 4. 0- 
rzech Hilel, Sienkiewicza 23. 
Papierna Lena, Południowa 23. Pi- 
nes Józef, Piłsudskiego 23. Pinczewska 
Gustawa, Piotrkowska 55. Planer Lud- 
wik, Piotrkowska 56. Pływacka Regina 
Kilińskiego 47. Poznański Leon, Naru- 
towicza 42. Przybyszewicz Anna, Na- 
rutowicza 39. Rapaport Mojżesz, Za- 
wadzka 5. Rapaport Szymon, Piotr- 
kowska 88. Rejchman Majer-Szymon, 
Cegielniana 8. Rozenberg Jakub-Chil, 


GOERING OGLĄDA KROWY 


Niemczech trwa obecnie tzw. „Zielony Tydzień”. 
oglądającego nagrodzoną krowę „Delta“. 


Na zdjęciu widzimy Goeringa 


Kącik rzemieślniczy 


Sprzedaż a producent . rzemieślnik. 

W związku ze zmianą art. 14 ustawy 0 
państwowym podatku przemysłowym. 0- 
howiązującą od dnia 1. 1. 1937 r. oraz par. 
4T rozporządzenia wykonawczego do tej- 
że uetawy wyjaśnia się, co następuje: 

1. Jeżeli sprzedaż własnych wyrobów 
odbywa się w lokalu innego obiektu. ani- 
żeli zakład przemysiowy (np. w innej nie- 
ruchomości, lub na innej ulicy), wówczas 
na taki zakład handlowy należało wyku- 
pić właściwe świadectwo handlowe gate- 
gorii handlowej. 

2. Jeżeli sprzedaż własnych wyrobów 
odbywa się w lokalu, znajdującym się w 
tej samej nieruchomości, co zakład prze- 
mysłowy, o ile nawet lokale nie są połą- 
czone, wówczas taki zakład handlowy. nie 
miał obowiązku nabycia świadectwa prze- 
mysłowego kategorii handlowej, 

3. Jeżeli w zakładzie handlowym wy- 
mienionym w punkcie 2, sprzedaje się 
oprócz wyrobów wlasnych także wyroby 
obce. należy wówczaa wykupić właściwe 
świadectwo kategorii handlowej. 


Ustalanie list biegłych. 

Rok rocznie Izba Skarbowa w Łodzi 
zwracą się do łódzkich władz rzemieślni- 
czych o sporządzenie list fachowców w 
poszczególnych dziedzinach rzemiosła ja- 
ko biegłych do wymiarów podatków do- 
chodowego i przemysłowego od obrotu. 
Obecnie dowiadujemy sie, że łódzkie wła- 
dze rzemieślnicze przystąpiły już do uło- 
żenia takich list biegłych i do dnia 1 lu- 
tego listy te zostaną przesłane Izbie Skar- 
bowej w Łodzi oraz wszystkim urzędom 
skarbowym na terenie działania izby. Na- 
zwiska biegłych w dniach najbliższych 
podamy do wiadomości łódzkiego świata 
rzemieślniczego. 


Cechy oraz majstrowie, a wychowanie 

młodzieży. 

Łódzkie władze rzemieśnicze zwracają 
uwagę Cechów i samodzielnych rzemieśl- 
ników na poważne zagadnienie wychowa- 
nia przyszłych pokoleń rzemieślników, to 
znaczy sprawę terminatorów. Wiele mło- 
dzieży po ukończeniu szkoły powszechnej 
z braku funduszów na dalsze kształcenie 
się szuka oparcia i wyrobienia się w jed- 
nej z dziedzin rzemieślniczych. Nie jeden 
jednak młodzieniec nie wie jaki obrać 
fach czy rzemiosło, któreby odpowiednio 
zarówńo moralnie, fizycznie i wykorzysta- 
ło w nim drzemiące zdolności. Mistrzo- 
wie, którzy dziś, w dobie szalonego par- 
tactwą żydowskiego, jak nigdy aą odpo- 
wiedzialni przed społeczeństwem polskim 
za wartość społeczną nowego narybku 


| 


rzemieślniczezo winni się głęboka zasta- 
nowić na tą palącą kwestią i zaintereso- 
wać się instytucjami, które na podatawie 
długoletnich badań 1 statystyk, przeprowa 
dzają badania. a wyniki ich wyrażone w 
formie opinii o zdolności zawodowej kan- 
dydata mogą i są bardzo ważne jako 
wskazówka orientalna dla rodziców i wy- 
chowawców, (a więc i mistrzów) co do 
dalszego kształtowania terminatora. Bio- 
rąc to wsżysiko pod uwagę i z punktu 
widzenia obywatelskiego nakazanem jest 
aby wsżyscy mistrzowie jak również i ro- 
dzice młodzieży, chcącej poświęcić się ja> 
kiemuś zawodowi, zwracali się do łódz- 
kiej Izby Rzemieślniczej, aby wskazała 
im instytucje ustalające zdolności 
czególnych kandydatów. 


Chleb dla Polaków 


Jeden z członków w Nowym Sączu, po- 
siądający na książeczce P. K. O. 4300 zł 
pożyczki dolarowej obejmie skład kon- 
sygnacyjny do komisowej sprzedaży na 
okręg krakowski wzgl. Podhale pod za- 
ataw tych książeczek dla sprzedaży hur- 
towej, Reflektuje na artykuły pierwszej 
potrzeby, jak mąki, mydła, ryby morskie 
itp. Zgłoszenia prosimy kierować: W, 
Godlewski, Nowy Sącz, ul: Lwowska 59. 

W Zduńskiej Woli w mieście 30 ty- 
sięcznym potrzebny jest adwokat Polak, 
sklep z gotowymi ubraniami, sklep ze 
szkłem, porcelaną. sklep z skórami i do- 
datkami eżewckimi. krawiec damski (si- 
ła pierwszorzędna) zegarmistrz złotnik. 

Podaje się do powszechnej wiadomości 
kupców i konsumentów, że chrześcijańska 
fabryka czekolady i cukierków „Lukul- 
luse., mimo kilkakrotnych  napomnień 
Wydziału Gospodarczego Stronnictwa Na- 
rodowego w Łodzi, zatrudnia dalej u sie- 
bie jako przedstawiciela na miasto Łódź 
i okolicę Żyda, chociaż o przedetawiciel- 
stwo to ubiegało się szereg Polaków, po- 
siadających odpowiednie zabezpieczenie 
i kwalifikacje. 

Toruński Młyn Parowy, którego wła- 
Ścicielem jest L. Rychter, chrześcijanin, 
mimo kilkakrotnych napomnień Wydzia- 
łu Gospodarczego Stronnictwa Narodowe- 
go i ostrego sprzeciwu piekarzy łódzkich 
zatrudnia dalej jako przedstawiciela Żyda 
Cynamona, Łódź, ul. Nowomiejska 4. Pan 
Rychter posiada domy czynszowe w Ło- 
dzi, ul. Piotrkowskiej 258, których lokato- 
rami mą przeważnie chrześcijanie, ale ad- 
ministratorem jest Żyd, 

Wydział Gospodarczy Str. Narodowego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 


posz- 


Narutowicza 38. Rozenblat Władysław, 
Al. Kościuszki 32. Rozenholz Aleksan- 
der, Piotrkowska 51. Rozenkranz Sa- 
mnuel-Lajb, Śródmiejska 5. Rozental 
Maurycy, Narutowicza 16, Rozental 
Mieczysław, Sienkiewicza 40. Rubin 
Izrael-Maks, Pomorska 13. Rubin Lə- 
on, Kościuszki 9. Rubinsztein Grzegorz, 
Narutowicza 35, 

Sachnowicz Leon, 11 Listopada 22. 
Sarna Mieczysław, Zawadzka 16a, 
Seelenfeund Rudolf, Moniuszki 1. 
Schwabowa Łucja, Południowa 42. 
Słomnicki Bronisław, Narutowicza 25. 
Solnik Abram, Narutowicza 41. Szajer 
Samuel, Piłsudskiego 61. Szajewicz 
Szymon, Piotrkowska 31. Szarogroder 
Seweryn-Salomon, Wólczańska 4. Sze- 
skin Efim, Narutowicza 2. Szmulewicz 
Marek, Piłsudskiego 38. Sztrauch Zu- 
rek, Zawadzka 12. Sztromajer Stefan, 
Piotrkowska 78, Sztykgold Hilary, 6-g0 
Sierpnia 4. Sztykgold Michał, Przejazd 
20. Szmacherówna Halina, Piotrkow- 
ska 56. Taglicht Abram-Hersz, Pierac- 
kiego 5. Tenenbaum Henryk, Nawrot 
13. Tenenbaum Józef, Legionów 5. 
Tohn Albert, Piłsudskiego 69. Tykociń- 
ski Adolf, Sienkiewicza 33. Wachtel 
Lazer, Piotrkowska 42. Wajcman Jó- 
zef, Sienkiewicza 29. Wajlandowa Mi- 
riam, Piotrkowska 89. Wejnfeld Benia- 
min, Zawadzka 15. Wajsfus Majer, 
Narutowicza 42. Weber Jakub, Połu- 
dniowa 76. Winer Wolf-Ber, Piramo- 
wieza 2. Wolf Wiktor, Piotrkowska 
89. Wolman Henryk, Piramowicza 7. 
Zauberman Alfred, Piotrkowska 99. 
Zelmanowicz Mojżesz, Legionów 17. 

Knepel Oswald, Łask, 11 Listopada 
1. Jochwed Pesa, Łęczyca, ul. Więzien- 
na 23. Schiffman Adolf, Łęczyca. Gold- 
scheider Paweł, Kutno, Nowy Rynek 
16. Ryftin Abram, Kutno, ul. Naruto- 
wicza 18. Sakowicz Ludomir, Kutno, 
ul. Kilińskiego 115, Łyszke Jakub, O- 
zorków, ul. Piłsudskiego 5. Fuks Ed- 
ward, Zgierz. Jochwed Jakub, Zgierz. 

OBROŃCY SADOWI ŻYDZI: 

Abramowicz Moryc, Łódź, ul. Pił- 
sudskiego 72. Ginsberg Leon, Ozorków. 
APLIKANCI ŻYDOWSCY W ŁODZI: 

Bernstein Samuel, ul. Żeromskiego 
41. Bibergal Benio, Moniuszki 11. Dan- 
cygier Alfred, Plac Dąbrowskiego 4. 
Epstein Samuel, Al. 1-go Maja 1. Ep- 
stein Stefan, Gdańska 26a. Goldfar- 
bówna Nina, Piramowiczą 4, Grynsz- 
pan Izaak, Śródmiejska 27. Galewski 
Abram, Wólczańska 3. Grynberg Ja- 
kub, Zawadzka 15. Hertz Alfred, Naru- 
towicza 96. Hirsz Leser, Gdańska 28. 
Herzberg Fiszel-Ejzyk. Illiwicki Izaak, 
Kantor Izaak, Główna 41. Klinger Wła- 
dysław, Piotrkowska 128, Lichtenfeld 
Tadeusz. Lichtenstein Rafał, Gazowa 
7. Lejkin Borys, Wólczańska 23. Lewy 
Aleksander Stefan, Al. Kościuszki 93. 
Margolis Wolf, Cegielniana 37. Milder- 
man Mieczysław, Al. 1-go Maja 19, Po- 
znańska Zofia, Zachodnia 41. Pechnik 
Zdzisław-Mieczysław, Natvrot 15. Ra- 
binowicz H. Ritterband Stanisław, Na- 
rutowicza 40. Rogoziński Szymon. Ro- 
zenberg Jakub, 6-go Sierpnia 36. Rez- 
nik Samuel, Narutowicza 2. Sulkes 
Henryk, Południowa 76. Szajewicz 
Szymon, Piłsudskiego 36, Schńichter 
Chajm-Dawid, Kilińskiego 44. 


LISTA APLIKANTÓW 
ADWOKACEICH-ŻYDÓW, 
mających patronów chrześcijan: 
(W nawiasie podajemy nazwiska 
adwokatów-patronów) 

Aspis Dawid (patron adwokat Kur- 
czyński), Łódź, ul. Dygasińskiego 6. 
Alter Icek (Chądzyński), Pabianice, 
ul, Szkolna 3. Amster Emil (Kitzman), 
Łódź, ul. Zamenhofa 4. Barasz Salo- 
mon (Kijawski). Ejzner Kalman (Ko- 
paczewski), Łódź, Południowa 25. For- 
doński Henryk (Duszyński), Łódź, ul; 
Południowa 3. Hurwiczowa Sylwia 
(F. Feit), Łódź, Zachodnia 58a. Halber- 
stadt Stanisław (Obuchowicz), Łódź, 
ul, Andrzeja 31. Jakobson Mieczysław 
(Tujakowski), Łódź, Piotrkowska 277. 
Łyszke Jakób (Gordziałkowski), Ozor- 
ków, Berka Joselewicza 1. Mowszo- 
wicz-Litwinowa Maria (Halicki), Łódź, 
ul. Zawadzka 16a (p. w Łęczycy). Mil- 
ler Dawid (Opaliński), Łódź, ul. Śród- 
miejska 16. Neftalin Henryk (Pfaff), 
Pabianice, Zamkowa 20. Pressman 
Mieczysław (Filipkowski), Łódź, ul. 
Pomorska 14. Prywerowa. Maria (Nip- 
pe), Łódź, Al. 1 Maja 15, Regenweter 
Michał (Jastrzębski), Łódź, Gdańska 
57. Rubinstein Irena (Korwin-Korot- 
kiewicz), Łódź, Narutowicza 36. Szer- 
man Dawid (Rumszewicz), 11 Listopa- 
da 37. Szychwarg Abram (Wajniko- 
nis), ul. Piotrkowska 88, Wulfson Je- 
rzy (Kossakowski), Łódź, Traugutta 6. 
Wierzbicki Adam (Pniewski), Łódź, 
Piotrkowska 109. 
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Wyprawa do niemanego... Muzeum Etnograficznego 


Gdy się cofamy wstecz... — 


Ślady znikającego świata — Murzyńskie rzeźb y 


i staroamerykańskie bóstwa — Śladami dziejów 


144 Łódź, w styczniu 
Przędziemy bawełnę, narzekamy na 

kryzys, szukaniy posad i 
Nie nie wiemy o przeszłości zamie- 

szkiwanej przez nas ziemi. Przed woj- 


ną byli Moskale, ale nie ES kryzysu, 
sto lat temu w ogóle nie było i Łodzi, 
a gdy jeszcze Łodzi nie było, to tu 
wszędzie były bagna, w nieprzebytych 
lasach mieszkały wilkołaki... Najlep- 
szym dowodem, że dawniej była tu 
zupełna dzicz, jest to, iż przecie w łę- 
czyckich bagnach diabły mieszkały! 
Tak sobie myśli przeciętny mie- 
szkaniec Łodzi, przekonany, że przed 
sprowadzeniem selfaktorów żadnych 
śladów kultury tu było... 
Tymczasem okazuje się, że właśnie 
obszar dzisiejszego województwa łódz- 
kiego był najkulturalniejszą dzielnicą 


dza nas kustosz p. dr. Manugiewicz 
po licznych salach, które zdaje się 
nie mają końca. Powoli zaczynamy 
się orientować, że zgromadzone zbio- 
ry rozpadają się na trzy zasadnicze 
dzi wykopaliska, zabytki etnogra- 
graficzne ziem województwa łódzkie- 
goi w mn ym zakresie innych 
okolic Pol: wreszcie zabytki sztuki 
ludów Afry Ameryki Południowej 
i Azj 

Przy zwiedzaniu dz 
gicznego uderza niezwykła staranność 
w rozmieszczeniu eksponatów. Nie 
posegregowane wedle epok, 
ścianach wszędzie porozmie- 
szczane miapy wskazują w jakiej epo- 
ce i jak daleko sięgała dana kultura, 
z jakimi się innymi kulturami styka- 
ła i jakiej nowej kulturze ustąpiła 
iejsca. To też gdy zazwyczaj muzea 
archologiczne są dla zwiedzającego 
laika poprostu nagromadzeniem szli- 
fowanych kamyków, starych garnków 
i zardzewiałych kawałków metalu, tu 
widz poglądowo uczy się paleoetno- 
grafii i wie, co z czym należy powią- 


iału archeolo- 


wiedzając ten dział przekonywu- 


jemy się, że przed dwoma tysiącami 
lat wrzało tu bogate i ciekawe życie 
azują duży wpływ 

mskiej, co znajduje w 


w tym, że ówcześni gai 
carze wzorowali się na bronzowych 
rzymskich cistach (wazach z bronzu) 
i również rzymskich szklanych cza- 
rach, których sporo znaleziono w bliż- 
szych i dalszych okolicach Łodzi, Tak 
bogatych znale wyrobów rzym- 
skich nie ma w żadnej innej dzielnicy 
Folski. To właśnie wskazuje, że w o- 
wych czasach tu się właśnie mieściło 


centrum, najczęściej zaludnione i naj- 
bogatsze. 

Nie mniej bogaty jest dział ściśle 
etnograficzny, obejmujący ludowe 
stroje, aż po Góry Świętokrzyskie, na- 
rzędzia gospodarskie, „kwiaty“ i „pa- 
jaki“, „turonie* i „lajkoniki”, tkani- 
ny i wiele innych ginących okazów 
sztuki ludowej. I tu możemy obser- 
wować bardzo ciekawe procesy, za- 
chodzące w ludowej kulturze — już 
nam współczesnej. Przede 
kim uderzające są zmiany, ja- 
kie zachodzą w ludowym tkactwie. 
Muzeum kilkakrotnie zestawiło daw- 
pasjaki*, barwione przez stare 
'ebie i współczesne, poprostu za- 


p: udrone aninną. Miejsce spokoj- 
nych, harmonijnych i z wielkim sma- 
kiem komponowan. ch barw, niestety 


już prawie znikający ch, zajmuje pstra 
nina jak  najja- 
skrawszych kolorów. Dalej ciekawy 


jest stary, już obecnie zupełnie z wsi 
ó gowany, letni strój 
To iylko najciekawsze oka- 
Ą tak wiele, że 
trzebaby wiele godzin, aby je spokoj- 
nie obejrzeć i zrozumieć, jaką krzyw- 


Polska Fabryka Bielizny, 
inowszych wzorów BIELIZNĘ MĘSKĄ dym DES 


poleca 


Szadkowski, Fapiewski i S-ka 
ŁÓDŹ — Piotrkowska nr. 110 


a 37008 


Migawki ż 


W ysoko-Mazowieckiego 


dę robią Polsce ci, co rugują piękno 
dawnych sprzętów i strojów, zamie- 
niając je na fabryczną tandetę i sza- 
rzyznę. 


Trzeci 


dział to już egzotyka. 
Przede wszystkim najróżnorodniej- 
sza broń do polowania i wojny. Naj- 
dziwaczniejszego kształtu strzały po- 
łudniowo-amerykańskich Indian, broń 


sieczna z centralnej Afryki, azjatyc- 
kie stroje i malowidła, bogaty zbiór 
tajemniczych rzeźb Tolteków — staro- 
meksykańskiego ludu, dziś już nie- 


istniejącego, rzeźby współczesnych 
Murzynów, ich sprzęty i wyroby ze 
skóry... 


Skąd się to wszystko w Łodzi zna- 
lazło? 

Okazuje się, iż są to zbiory Pola- 
ków z zagranicy, którzy dali się wcią- 
gnąć do tej ciekawej i ważnej pracy. 
Nadsyłają więc z różnych zakątków 
świata, to co zdołali zgromadzić. Na- 
wet z wysp melenezyjskich, gdzieś na 
obszarze Oceanu Spokojnego rozrzu- 
conych, napływają ciekawe ekspona- 
ty!... 

A Łódź? 

Łódź oczywiście tego nie zwiedza, 
nie ogląda, nie interesuje się takimi 
„głupstwami* — przecie to nie bawel- 
na, nie akcje, nie dolary! 


Lud broni praw gospodarzy 


Po głośnych zajściach — Rewizje i śledztwo — Cale wsie na- 
leżą do Stronnictwa Narodowego Bojkot gospodarczy 
Żydów 
Wysokie Mazowieckie, 30. 1. 
Przebrzmiały już echa zajść antyży- 


żyli, ani targi ani jarmarki nie odby- 
wają się. Chłopi przeprowadzają kon- 


Czas, proszę panów, 
Co nas ohchodzą sudańscy Kafrowie 


to pieniądz! 


na obszarze Polski za czasów rzym- 
skich! Potwierdzają to nie tylko staro- 
żytni pisarze, Istnieje bowiem wzmian- 
ka o wielkim mieście Calissji (prawdo- 
podobnie dzisiejszym Kaliszu), ale po- 
twierdzają to i wykopaliska, zgroma- 
dzone w Miejskim Muzeum Etnogra- 
ficznym w Łodzi, 

Jednak to muzeum jest prawdziwą 
tajemnicą — nie tylko przeciętny „in- 
teligentny" łodzianin nie wie, co to 
muzeum zawiera, ale nawet nie sły- 
szał nigdy o jego istnieniu! Co, Mu- 
zeum Etnograficzne? Gdzie jest 
fabryka Poznańskiego, owszem, wiem 
również, gdzie jest „Esplanada“... Ale 
muzeum? !!! 

Muzeum Etnograficzne jest właśnie 
koło „Esplanady* — codziennie ot- 


warte dla zwiedzających, jeno prawie 
nikt go nie odwiedza! — Cóż to, sztu- 
bak jestem, żeby włóczyć po mu- 
zeach? Ja się, proszę panów, dosyć 
nauczyłem, mam nawet dyplom!... 
Trudno, aby w takich warunkach 


ktoś wiedział o muzeum — przecie 
tam weksla zdyskontować nie moż- 
na... 

Tymczasem muzeum to jest na- 
prawdę warte zwiedzenia. Oprowa- 


dowskich, których teatrem był powiat 
wysoko-mazowiecki, Od czasu do cza- 
su przypominała je tylka drobna no- 
tatka prasowa, zawiadamiająca, że ta- 
ki a taki działacz został wywieziony 
do Berezy Kartuskiej. 

scowościach, gdzie rozegra- 
ły się zajścia, przeprowadzane były 
rewizje, oraz bardzo skrupulatne do- 
chodzenia. W powiecie zwiększono 
znacznie ilość policji. Do Ciechanowa 
np. sprowadzono cz szkoły policyj 
nej w Golędzinowie w ilości 120 osób, 
która obozowała na Rynku. Rewizje, 
przeprowadzone u poszczególnych 
działaczy narodowych, w szczególności 
poszukiwania za bronią, nie dały żad- 
nych pozytywnych wyników. Rewizje 
takie przeprowadzano we wszystkich 
prawie okolicznych wioskach. 

Życie polityczne na terenie powia- 
tu wysoko-mazowieckiego tętni w 
przyśpieszonym tempie. Poszczególne 
koła Stronnictwa Narodowego nie mo- 
ga nadążyć wydawać deklaracyj zgła- 
szającym się masowo chłopom. Nie- 
rzadkie są wypadki, że całe wsie zapi- 
sują się do Stron. Narodowego. Spo- 
tyka się często jakże charakte! 
ny fakt. Oto przy v 
tablica, na której widnieje napi 
ło Stronnictwa Narodowego wsi“ 

st wymieniona nazwa.. Pod nią na- 
żydom wstęp wzbroniony”. 
Zarządzeniem władz wstrzymane 
zostały targi i jarmarki. Żydzi robią 
wielkie wysiłki, aby władze ten zakaz 


uchylił: Interweniowali oni w tej 
sprawie u starosty, który zawezwał 
wszystkich sołtysów, hy ci swoim 


podpisem zagwara towali, ż 
dzie do zajść antyżydows 
waż sołtysi podpisów takich nie zło- 


sekwentny bojkot Żydów. Nie zdarzył 
się ani jeden wypadek, aby chłop ku- 
pił cośkolwiek w sklepie żydowskim. 


Bombartowanie 
„Olfert Fishera“ 


Dowództwo marynarki brytyjskiej 
postanowiło wycofać dwa stare moni- 
tory „Olfert Fisher“ i „Peder Skram“ 
(3400 t). Zatoka Taxe była widownią 
ciekawych ćwiczeń wojskowych. „Ol- 
fert Fisher" z powodu małej szybkości 
i uzbrojenia służył za cel bombardowa- 
nia lotniczego, przy czym oprócz lot- 
nictwa morskiego wzięło udział lotnic- 
two lądowe. 

Załoga monitora była ukryta w 
schronach pod pokładem, a niedaleko 
na brzegu obserwowano wyniki bom- 
bardowania. Rzeczoznawcy stwierdzili, 
że ataki lotnicze były przeprowadzane 
zbyt nisko, co' w realnych warunkach 
wojennych byłoby niemożliwe. Zrzu- 
cono 260 bomb różnych wielkości, a 
trafiło zaledwie 10. Mały bezbronny 
„weteran“ wytrzymał wszystko i skoń- 
czy prawdopodobnie w zakładach roz- 
biórki okrętów. (J. M.) 


Czechosłowacja 
jako dostawca broni 


Największym dostawcą broni jest Cze- 
chosłowacja, gdyż jej wywóz broni stano- 
wi 21 proc. ogólnej wartości eksportu tego 
rodzaju w skali iatowej. Za Czechosło- 
wacją kroczy Anglia, której eksport broni 
stanowi 20 proc., po czym idzie Francja z 
pozycją 19 proc. Wartość wyeksportowa- 
nej broni z Czechosłowacji w 1935 roku 
wynosiła 10% miliona dolarów w złocie. 
Przeważną część eksportu czechosłować- 
kiego przejęła Austria, duże też iłości bro- | 
ni wzięła Rumunią 


i lateńskie wazy, my tu robimy forsę! 
Ciekawe, co za lat tysiąc znajdzie 


archeolog na miejscu dzisiejszej Ła- 
dzi i co o nas pomyśli? Może zapro- 
testowany weksel, będzie leżał w ga- 
blotce jako świadectwo poziomu kul- 
turalnego Łodzi. 

Jedno nie ulega wątpliwości 
choć w obecnym muzeum mamy 
szczątki tkanin, wykopanych z ziemi 
i mających conajmniej dwa tysiące 


lat, tak więc trwałych, to po łódzkiej 
produkcji napewno nie zostanie ča- 
den ślad w muzeach przyszłości. Dziś 
ze starych szmat zrobią, a 
m-t. 


to Żydy 
jutro 153, zgniło! 
pa 


Zamordowanie inżyniera na Śląsku 


Runer W 


Strom 5 


Mordu dokonano w tajemniczych okolicznościach przyczym 
inè, Skrzywan obrabowany został z 1000 zi 


Katowice. (Tel. wł.) W elektro- 
wni św. Jerzego, należącej do kopalni 
Giesche w Janowie w piątek wieczo- 
rem został zamordowany w tajemni- 
czych okolicznościach kierownik elek- 
trowni, inż. Michał Skrzywan. Dotąd 
nie zdołano wykryć sprawcy tajemni- 
czego morderstwa. Zwłoki zamordo- 
wanego inżyniera znaleziono dopiero 
po całonocnych poszukiwaniach w so- 
Ibotę rano. Były one wtłoczone w sta- 
ry nieużywany przewód kominowy, 
którego otwór zakryto cegłami. 

W związku z tajemniczym morder- 
stwem zatrzymano aż do wyjaśnienia 


całą zmianę pracowników elektrowni. 
Zachodzi bowiem podejrzenie, że mor- 
derstwa dokonać mógł tylko ktoś spo- 
śród pracowników zmiany, Zamordo- 
wany inżynier Skrzywan znany był 
jako surowy zwierzchnik. 

Podkreślić należy, że morderca zra- 
bował inżynierowi Skrzywanowi port- 
fel, zawierający 1000 złotych, pensję 
za styczeń. (Inż. Skrzywan osierocił 
żonę i dwoje dzieci. Na miejsce zbrod- 
ni przybyła komisja śledcza i sądo- 
wa oraz prokurator. Władze przepro- 
wadzają w tej sprawie energiczne 
śledztwo. (AJS.) 


Wstrząsający sygnał z tonącego statku 


„duż xa późno,toniemy! Myśli nasze są przy naszych 
rodzinach“ 


Lizbona. (PAT). Dotychczas brak 
wszelkich wiadomości co do losu zało- 
gi parowca holenderskiego „Jacobus“, 
który zatonął w pobliżu wysp Balear- 
skich. 

Kapitan statku holenderskiego „A- 
chilles" chwytał liczne sygnały S. O. S. 
nadawane przez tonący statek. Ostatni 
z tych sygnałów brzmiał: 

„Już za późno toniemy! Myśli na- 
sze są przy naszych rodzinach!* 

„Achilles” pomimo to udał się na 
miejsce wskazane w poprzednich de- 
peszach, ale nie natrafił już na żaden 
ślad statku. 

„lacobus“ posiadał pojemność 
1700 ton. Na pokładzie jego znajdowa- 
ło się 23 ludzi załogi. Fale morza wy- 
rzucają na brzegi Wysp Balearskich 
zwłoki topielców. Jak przypuszczają 
są to ofiary katastrofy „Jacobusa*. 

Brema. (PAT). W pobliżu Borkum 


osiadł na mieliźnie statek-cysterna 
„Olifer”. Z pomocą pospieszył transa- 
tlantyk „Europa*. 

Akcja ratunkowa nie dała wyniku. 
Statek-cysterna „Olifer“ należy uwa- 
żać za stracony. Znaleziono trzech 
członków jego załogi. 

Nowy Jork. (PAT). Należący do 
tow. Cunard Line  transatlantyk 
„Aquitania“ przybył do portu w No- 
wym Jorku z 36-godzinnym opóźnie- 
niem. 

W czasie burzy olbrzymia fala za- 
lewała statek, który pochylił się gwał- 
townie na burtę. Około 50 pasażerów 
odniosło lekkie obrażenia. 

Londyn. (PAT) W zatoce Hobson 
zderzyły się dwa parowce „Kakarical* 
i „Caradale*. „Kakarical" zatonął, 5 
marynarzy zginęło, 17 zdołano urato- 
wać. 
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3-PENTODOWY LUKSUSOWY ODBIORNIK. 3 ZAKRESY FAL, 
2 OBWODY. REGULACJA BARWY GŁOSU. ZASIĘG ŚWIATOWY 
WIERNE ODTWARZANIE CAŁEJ WSTĘGI CZĘSTOTLIWOŚCI, 
2 i 3 LAMPOWE ODBIORNIKI NA PRĄD ZMIENNY, 
STAŁY i BATERYJNE. 
GŁOŚNIKI DO ODBIORNIKÓW DETEKTOROWYCH 
NA PRĄD ZMIENNY. 


SPRZEDAŻ W WIĘKSZYCH SKLEPACH RADIOWYCH. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE- i RADIOTECHNICZNE 
W WARSZAWIE. 


0W65E 96 Zu 


Telegram do adw. Jursza 


Adwokat Jursz, Czyżew, majątek 
Michałowo. W imieniu Stronnictwa 
Narodowego i Klubu Radnych Obozu 
Narodowego w Łodzi przesyłamy ko- 
chanemu Koledze z okazji powrotu z 
Berezy najserdeczniejsze życzenia 
owocnej pracy i dalszej walki. 

Adwokat Kowalski 
Adwokat Szwajdler 


GWI 


nia - Poznań - Katowice, zbiegli — 
a057 


niebezpieczne paly 


j 


fatszery pieniędzy 


Najbardziej rafinowani członkowie bandy falszerskiej, która grasowała na [n.i Gdy- 
Setki osóh poszkodowanych — Szatańskie „tricki“ 
ta został ieszczę nąszkadawany 


Ścigani Metem gończym: łona odsiadującego więzienie Przybylskiego, Katarzyna Przybylska (pierwsza od lewej) zbiegła 
przed aresztowaniem i jej przyjaciel Maliczak oraz dwie znane i niebzpieczne ko Iporterki pieniędzy fałszywych Władyeła- 


Poznań, 30 stycznia. 

Od końca roku 1905 do październi- 
ka 1931 roku nieuchwytna szajka fał- 
szerzy pieniędzy puszczała w Pozna- 
niu w obieg falsyfikaty monet dwu-, 
pięcio- i dziesięciozłotowych. W ezcze- 
gólności podczas targów na Placu Sa- 
pieżyńskim i na innych rynkach zda- 
rzało się, że sprzedawcy produktów 
wiejskich otrzymywali fałszywe pie- 
niądze. 

Szajka ta jednak nie ograniczała 
się do terenu miasta Poznania a za- 
sięg jej obejmował linię Poznań — 
Katowice i Poznań — Gdynia. Jak 
stwierdzono, fałszerze jeździli do Gnie- 
zna, Leszna, Ostrzeszowa, Jarocina. 
Inowrocławia i Torunia. Często by- 
wali też w Gdyni. W Poznaniu wy- 
stępowali jako skromni handlarze 
targowi, zarabiający w ten sposób na 
utrzymanie. 

W różnych miejscowościach kupo- 
wali na targach masło i warzywa, 
które przywozili i sprzedawali w Po- 
znaniu. Fałszywe pieniądze transpor- 
towali oszuści w trójkę, przyczym za- 
chowywali jak najdalej posuniętą 
przezorność. Jeździli w oddzielnych 
przedziałach a fałszywe pieniądze 
przechowywali w ustępach kolejo- 


wa Palacz i Teofila Lemańska. 


wych. 

Na miejscu działania nieznani so- 
bie rzekomo członkowie bandy oszu- 
stów utrzymywali ze sobą kontakt i 
postępowali planowo, przy czym stoso- 
wali specjalne wypróbowane „tricki“, 
które u niepodejrzewających podstę- 
pu sprzedawców produktów wiejskich 
nigdy nie zawodziły. Ujęta w Gdyni 
Natalia Skrzypińska płaciła przy kup- 
nie masła lub drobnej ilości warzyw 
zwykle  dziesięciozłotówkami. Inną, 
niebezpieczną kołporterką monet, była 
Teofila Lemańska. Gdy pomiędzy o- 
trzymaną resztą pieniędzy zdarzyła 
się pięciozłotówka, wówczas Lemań- 
ska z dobrze udanym zdenerwowa- 
niem oświadczyła, że pieniądz jest... 
fałszywy. Pięciozłotówka istotnie by- 
ła fałszywą, gdyż Lemańska w mię- 
dzyczasie zdołała szybko podłożyć fal- 
syfkat. Sprzedawcy niezorjentowani 
w sytuacji odbierali fałszywą pięcio- 
złotówkę i dawali inną. Inni fałsze- 
rze postępowali w podobny sposób, 
zarabiając na tym, iż otrzymali za 
fałszywą monetę towar i resztę w 
prawdziwych pieniądzach. „Tricków* 
takich szajka fałszerzy znała b. wiele. 

Po długim, mozolnym śledztwie i 
poufnych wywiadach, prowadzonych 


przez urzędy śledcze w Toruniu, Po- 
znaniu i Katowicach, wpadła policja 
ostatecznie na trop wyrafinowanej 
szajki. Z wyjątkiem jednego, czy 
dwóch osobników członków szajki, 
znajdujących się obecnie w więzieniu 
sądowym przy ulicy Młyńskiej w Po- 
znaniu, wszyscy już byli karani za 
kolportaż fałszywych monet. 

W sądowym więzieniu śledczym o- 
sadzono Marię Piechowiakową z do- 
mu Przybylską, jej brata, 24-letniego 
Wacława Przybylskiego, siostrę ich 
Teofilę Lemańską z domu Przybylską, 
dalej Józefa Palacza, jego żonę Wła- 
dysławę, Ryszarda Szymańskiego, 
przyjaciela wymienionego już Wacła- 
wa Przybylskiego. Brat wymienio- 
nych Przybylskich odsiaduje w Gru- 
dziądzu karę więzienną za fałszerstwo 
pieniędzy, a inny brat Przybylskich 
siedzi w więzieniu w Ostrzeszowie, 
gdzie go zamknięto w wyniku wyroku 
skazującego za kolportaż fałszywych 
pieniędzy. Również matka wspom- 
nianych Przybylskich odsiaduje w 
Fordonie więzienie za kolportaż fal- 
syfikatów. 

Obecnie sąd okręgowy w Poznaniu 
ściga listem gończym  zbiegłą przed 
aresztowaniem Katarzynę Przy- 


bylską, której mąż odsiaduje wię- 
zienie i jej przyjaciela Bernarda 
Maliczaka. Fałszerze należą do 
dwóch rodzin Palaczów i Przybyl- 
skich, znanych już z podrabiania pie- 
niędzy, karanych kilkakrotnie wię- 
zieniem. Po opuszczeniu więzienia 
rozpoczęli oni ponownie swój proceder. 
Mieszkali w Poznaniu na Ławicy przy 
ul. Noteckiej 10. 

Mozolnie śledztwo prowadzone od 
dłuższego czasu przez wydział  śled= 
czy w Poznaniu i przez sędziego śled- 
czego przy sądzie okręgowym Barci- 
kowskiego, ujawnia coraz nowe szcze- 
góły. Zebrano już materiał dowodo- 
wy przeciw tej niebezpiecznej bandzie. 
Ilość poszkodowanych osób jest ol- 
olbrzymia, chociaż napewno nie wszy- 
scy poszkodowani są znani. W inte 
resie śledztwa. pożądane jest, ażeby 
poszkodowani także w różnych miej- 
scowościach województwa poznańskie- 
go zgłosili zeznania do wydziału śled- 
czego w Poznaniu względnie na ręce 
u sędziego śledczego rejonu I. s. o. w 
Poznaniu Barcikowskiego, lub też w 
najbliższych posterunkach policyj- 
nych. 

Dla ułatwienia rozpoznania osob- 
iików. skupujących za fałszywe pie- 
niądze produkty żywnościowe na tar- 
gach, podajemy ich podobizny. Ze- 
znania te są szczególniej ważne dia 
śledztwa. gdyż wspomniani kolporte- 
rzy faisylikatów zacierali za sobą śla- 
dy niezwykle umiejętnie. 

Podczas targów w kilku wypad- 
kach stwierdzono, że przechowywajli 
oni falsyfikaty, za otwartymi brama- 
mi domów, położonych przy targowi- 
skach, posiadając przy sobie tylko 
jedną fałszywą monetę. (kl) 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. wener. i moczopłciowycy, 


Łódź, 6 Sierpnia tel. 118-3 
Przyjmuje 9-121 zo w niedzielę: 9-14 


n 19814 
Co piszą inni 


Byle jątrzyć... 

W Łodzi ukazał się niemiecki ka- 
lendarz dla ludu na r. 1937 p. n. 
„Volksfreund-Kalender", wydany na- 
kladem Spółki „Libertas“. W jakim 
duchu kalendarz ten jest zredagowany, 
świadczy o tem strona 81, gdzie czyta- 
my następujące cyfry, dotyczące cofa- 
nia się szkolnictwa niemieckiego w 
Polsce: 


rok 1865 — 635 szkół, 
w 1919 — 550 , 
a 1925 — 121 „ 
„Volksfreund-Kalender" nie bierze 
zupełnie pod uwagę faktu ogrom- 
nego zmniejszenia się po wojnie liczby 
Niemców w Polsce przez emigrację, co 
z konieczności spowodować musiało 
zmniejszenie się i liczby szkół niemiec- 
kich. Cała powyższa, skandalicznie na- 
ciągana „statystyka“ ma na celu wy- 
kazanie rzekomego „prześladowania* 
szkolnictwa niemieckiego w naszym 
państwie, 
To się nazywa „lojalność“ i dążenia 
WÓDZ współżycia x narodem pol- 
skim... a b i 


Strona 
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Numer 28 


0 ulepszenie stosunków 
w Kasie Chorych w Chorzowie 


Interwencja „Pracy Polskiej 


Chorzów, 30. 1, Miejscowa Ka- 
sa Chorych w Chorzowie celuje pod 
względem wyzysku sił pracowniczych 
w całym powiecie świętochłowiekim. 
Nikt nie zwraca uwagi, że pracowni- 
cy muszą nieraz po 5 a nawet więcej 
godzin pracować po za normalnymi 
godzinami służbowymi i to bez jakie- 
gokolwiek odszkodowania. 

W grudniu 1936 r. dyrekcja Kasy 
Chorych wydbotedztaja jednemu ze 
swoich funkcjonariuszy p. Józefowi 
Lubinie z Chorzowa, powołując się na 
8 469 kodeksu zobowiązań, który w 
tym wypadku nie powinien mieć wo- 


odniosła częścioiwy skutek 


góle zastosowania. Wypowiedzenie to 
daje pojęcie o tarciach, jakie od dłuż- 
szego czasu mają miejsce między dy 
rekcją Kasy, a jej funkcjonariuszami. 

Ostatecznie wskutek interwencji 
przedstawiciela Z. Z. „Praca Polska“ 
wypowiedzenie p. Lubinie wycofano, 
nakazując mu jednocześnie wycofanie 
skargi do zarządu Kasy, która to skar- 
ga leżała dotychczas bez rozpatrzenia. 
/, że w tej instytucji 
społecznej nie było dotąd rady zakła- 
dowej i dopiero obecnie pracownicy 
ępują do przeprowadzenia wy- 


przy 
borów. 


Wybory do Kasy Chorych Wspólnoty Interesów 


WIELKIE HAJDUKI 


Dnia 18 lutego w Wspólnocie In- 
teresów, w skład której wchodzą hu- 


ty: „Batory“, „Falwa Hubertus“, 
Silesia“ i kopalnie „Mysłowice”, „Flo- 
rentyna* i „Ferdynand“ odbędą się 


wybory do Kasy Chorych. Zjedn. Zaw. 
„Praca Pols przystępuje do wybo- 


a“ 
rów z własną lista, która w komisj i 


wyborczej otrzymała Nr. 3. Lista 
kandydatów Zjedn. Zaw. Praca Pol- 
zy się ogólnym uznaniem ro- 
Zaznaczyć przy tym wy- 
ałożona w październiku 
ówka, skupiła dotąd dużą 
część załogi huty „Batory“ o czym 
świadczy stale zwiększający się na- 
pływ członków. 

Przyszłe wybory do Zarządu Kasy 
Chorych, który dotąd składał się w 
łącznie z członków ZZZ. 
wzrost wpływów narodowych 


RUCH 


31. stycznia, o godz, 17 
walne zebranie filii Z. Z. 
* w sali p. Dzierżonia przy 


BYTKÓW 
W niedzielę. 
d 


CHORZÓW 

Dnia 5 etycznia rb. odbvła się konfe- 
rencja między pracobiorcami i pracodaw- 
cami przemysłu atolarskiego. Nieprzyby- 
łych pracodawców nie uwzględni się przy 
robotach publicznych. Do ostatecznego 
załatwienia sprawy nie doszło, wobec cze- 
go sprawę oddano do komisarza demobi- 
lizacyjnego. 
dniu 5 stycznia rb. odbyła się kon- 
ferencja przed komisją arbitrażową celem 
ostatecznego ułożenia taryfy dla urzędni- 
ków zatrudnionych w  ubezpieczalniach. 
Podział na cztery grupy został utrzyma- 
my. Nad grupą V przeprowadzono dysku- 
ję. Na konferencji tej Zjedn. Zaw. „Pra- 
ca Polska” reprezentował inż. Kunze. 


Dnia 22 stycznia rb. o godz. 17 odby- 
ło się w Chorzowie w sali p. vaezka ze- 


branie oddzialu Metalowców Z. Z. „Praca 
Pi b Referat gospodarczy wygłosił 


ra W dyskusji przemawiali 
między innymi kol. Takubowski, Frącko- 
wiak, Stasiak i inni, Następnie odbyły się 
wybory do zarządu placówki. W skład 
lu weszli: p. Staśkowiak prezes, p. 


parz 

; pychała Leon se- 
p. Stasiak skarbnik, Na zebra- 
. im. postanowiono przystąpić do 
enia w Z. Zi „Pracy Polskiej" 
wszystkich wolnych zawadów 1 włączyć 
je da nowo założonej sekcji pracowników 
handlowych i przemysłowych. Organiza- 
torami tej sekcji wybrani zostali: pp. Sza- 
ton, Naskręt i Stein. Nowemu zarządowi 
życzymy pomyślnej | owocnej pracy w 
dziele organizacji polskiego świata pracy 
na niwie narodowej. 


HAJDUKI WIELKIE 

2 lutezo odbędzie się zebranie Z. 
Z. „Pracy Polski oddział Metalowców 
w Hajdukach Wielkich. Omawiane będą 
sprawy wyborów do Kasy Chorych 
"Wspónoty Interesów. Obecność członków 
konieczna. 


MICHAŁKOWICE 

Nadzwyczajne walne zebranie Z. Z. 
y Polskiej” w Michałkowicach odbę- 
dnia 2 lutego, e godz. 15 w loka- 
Niedhaty. 


iak wiceprezes, p. 


załóg wspomnianych przedsiębiorstw 
przemysłowych, Wspólnoty Interesów. 
W związku z tym, odział Metalowców 
ZZ. „Praca Polska“, zwoła w najbliż- 
szym czasie zebranie publiczne dla za- 
łóg poszczególnych hut i kopalń zain- 
teresowanych w wyborach. 
Pracownicy Wspólnoty Interesów, 
poznawszy się na obronie ' interesów 
pracowniczych przez ZZZ. zaczynają 
rozumieć, że jedynie organizacja na- 
rodowa, skupiająca w sobie szerokie 
w stanie o- 
ląscy pracow- 
nicy ciężkiego przemy u, dzięki akcji 
uświadamiającej, zaczynają rozumieć, 
że wszystkie organizacje zawodowe 
ściągają haracz z pracowników w po- 
staci wygórowanych składek człon- 
kowskich, nie im poza tym nie gwa- 
rantują, ale przeciwnie, swoimi sklon- 


| 


nościami politycznymi zamierzają do- 
prowadzić go do czerwonego raju bol- 
szewickiego w Polsce. To też w wy- 
borach do zarząłu Kasy Chorych w 
dniu 18-go lutego pracownicy Wspól- 
noty Interesów z całą pewnością wy- 
każą swoje zrozumienie dla sprawy 
narodowej, cddając swe głosy jedynie 
na listę Nr. 3. 


Metody p. dyr. Leonharda 


Chorzów, 30. 1. Ostatnimi wybo- 
rami na kopalni „Radzionków“ intere- 
sował się bardzo p. dyrektor Leon- 
hard, słynny z tego, że lubi otaczać się 
ludźmi jemu „powolnymi i wyłącznie 
jemu uległ wiadczy o tym najle- 
piej prz 
z kopalni „Radzionk: w" do centralne- 
go zanan zakładów ks. Donnersmar- 
cka. P. jer naraził się p. dyrekto- 
rowi ty m, jako przewodniczący ra- 
dy urzędniczej godnie zastępował in- 
ter: „niet ylko urzędników, ale i ro- 
hotn w. Za to znalazał się dziś na 
tzw. „szprungbrecie* w Paruszowcu i 
tym samym z woli pana dyrektora po- 
zbawiony został swego mandatu w ra- 
dzie urzędniczej. 


Tak samo przed kilku dniami zmu- 
sił p. dyrektor do ustąpienia z rady u- 
rzędniczej por. rez. p. Barona, grożąc 
mu jednocześnie wydaleniem ze służ- 
by, jeśli nie zrzeknie się mandatu w 
radzie na rzecz innego. usłużnego pā- 
nu dyrektorowi kandydata. 

Jednocześnie pan dyrektor kazał p. 
Baronowi nałożyć sobie samemu karę 
za to, stając w obroni admiernie 
iwanych pracowników wyrobił 
dla nich w, inspektoracie pracy pensje 

ięczne według należnych im grup. 
Jaką karę na myśli miał pan dyrektor 
— nikomu nie wiadomo. To „komple- 
towanie* sobie rady świadczy najle- 
piej a metodach pana dyrektora. Pr: 
sawnicy kopalni „Radzionków* wierzą 
jednak niezłomnie, że sprawiedliwość 
zwyc 


ORGANIZACY JNY 


NOWY SĄCZ 
Dzięki wysiłkom rodoweów powsta- 
ie Zawo- 
pracowni- 
nej, które w naj- 
miesiącach zi- 
mowych rozpoczęło wytężoną pracę. 
Przedstawicieli „Pracy Pols dopusz- 
czono do komitetu pomocy zimowej celem 
wyjednania zasiłków dla bezrobotnych 
narodowców. Ponad to przedstawiciele 
„Pracy Polskiej“ odhyli szereg konferen- 
cyj u inspektora pracy celem usprawnie- 
nia gwej działalności, Ostatnio w lokalu 
własnym odbyło się wielkie zebranie 
„Pracy Polskiej" Referaty wygłosili pp.: 
Ignacy Bodziony. Ludwik Migra i Ko- 
nieki. 
ORZEGÓW 

Dnia ? lutego. o godz. 14 odbędzie się 
walne zebranie Z. Z. „Pracy Polskiej". 
Obecność wszystkich członków konieczna. 


PIEKARY ŚLĄSKIE 

W niedzielę, 31 stycznia, o godz. 14 od- 
będzie się w Sali p. Fucha zebranie filii 
Z. Z. „Pracy Polskiej", Obecność 'wszyst- 
kich członków 'konieczna. 


PIEKARY ŚLĄSKIE 
Dnia 3 lutego, o godz. 19 odbędzie się 
w lokalu p. Fuchea w Piekarach Śląskich 


ków użyteczności pubii 
cięższych dla robotników 


zebranie Z. Z. „Pracy Polakiej* oddział 
Pracowników Umysłowych. 
PIOTRKÓW 

Akademia „Pracy Polskiej“, W nie- 


dzielę, dnia 31. bm. o godz. 1730 w sali 
Tow. Dobroczynności odbędzie się uroczy- 
sta akademia urządzona przez Zjedn. Zaw. 
„Praca Polska* w Piotrkowie. Na całość 
akademii złożą się: przemówienia, dekla- 
macje oraz jednoaktówka „Przy mince", 
Wejście od 30—49 groszy 
RADZIONKÓW 

W niedzielę, 31 stycznia odbę: 
Radzionkowie w lokalu p. Sp. 
nie walne Z. Z. „Pracy Polski godr. 
18 Obecność wszystkich ezłonków pla- 
cówki beżwzględnie obowiązkowa. 
RYBNIK 

W Niewiadomiu na kopalni „Ignacy“ 
odbyło się zebranie zalogi kapal a któ- 
rym wszyscy zebrani po wysłuchanin re- 
feralu p. Kwapiszewskiego z Rybnika i 


PR 


Orędownika" p. Piechoc= 


wiceprezes, p. Kwapiszew 
. Szewczyk i Urbański jako ławnicy i 
rze. Da komisji 
brano pp, 


czący p, Zwierzyna zebranie zamknął. 


RUDNE PIEKARY 

W niedzielę, 17 stycznia. o godz. 18 od- 

branie walne górników Z, Z. 

la p. Morawca była 
wypełniona rzez członków i 
którzy wszyscy po wysłu- 
chaniu referatu kol. Franiela, zapisali się 
na członków Z. Z. „Pracą Polska, W 
skład nowego zarządu weszli: p. Miozga 
prezes, p. Watoła wiceprezes, p. Będkow- 
ski sekretarz i p. Cyroń skarbnik. 
SUCHA GÓRA 

W niedzielę 31 stycznia. o godz, 16 od- 
będzie się w sali p. Czomplika walne 
branie Z. Z. „Pracy Polekiej', Obecni 
wszystkich członków konieczna. 


szczelnie 
sympatyków, 


Z naszego stanowiska 


Zbrodniczy posiew 


Wypadek pobicia komisary 
burmistrza w Radziejowie Kuja 
odbił się głośnym echem w Polsce, bo 
też istotnie znaczenie jego jest donio- 
słe, znaczenie wprost państwowe. Jest 
to nie pierwszy wypadek najścia tłu- 
mów na urzędującego zwierzchnika 
samorządu. Niedawno miało miejsce 
takie zajście w Gnieźnie. 

Nie chodzi nam o obronę ludzi te- 


DAWNO OCZEKIWANE 
nikt „same KOSMOS 


4 lampowe zł 250,— 16 mies. splaty 
Pożyczki Państwowe 
Głośniki do detektorów 
ANODY Centrum 100 v. 9,40 
Zapalniczki do kuchenek gazowych 2,25 

252361080 do nabycia w firmie 


Centrum-Kamiński 
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radioodbiorniki 


go typu, co burmistrz Radziejowa p. 
Kossowski, a których w Polsce na na- 
czelnych stanowiskach samorządo- 


wych jest bardzo wielu i którzy 
stępowaniem swoim wcale się 
X i zmniejszenia 


do A 3 
i h w kraju. 
źródła po- 
jak w Radziejowie. 
Zawsze na świecie oprócz nędzarzy i 
bezrobotnych — ofiar ustroju społecz- 
no-politycznego i gospodarczego, były 


różnego rodzaju męty, był tzw. „Lum- 
penproletariat', różne ciemne siły, 
które sobie dobrowolnie obrały tryb 


swojego życia, oraz spora część wy- 
kolejeńców, przestępców i wszelakiej 
kanalii. Te męty były zawsze poza 
nawiasem społecznym. Aż nagle w 
XX wieku w obłędnym licytowaniu 
się politycznym na masy, niektóre 
obozy polityczne sięgnęły po te ciem- 
ne siły. Uczyniły z nich przedmiot 
nie tyle swojej troski, ile podmiot 
swojego działania. Zaczęły wmawiać 
i pompow ać w te męty poczucie dumy 
Poczęły im schlebiać, po- 


ich „zdrowy instynkt",  tłu- 
maczyć ich postępowanie, podżegać 
ich, pisać o nich wiersze. Ciemny 


tłum stał się bożyszczem, proletariusz 
nowoczesnym szlachcicem. 


Umiano się zdobyć na potępianie 
ideowców z innych grup, ale nikt nie 
miał odwagi przeciwstawić się tłumo- 
wi. Tłum zawsze miał rację. Nie 
trzeba podkreślać, że schlebiaczami 
tłumu byli socjaliści i ich spadkobier- 
cy komuniści. Licytacja w rady- 
kaliźmie, czyli w  bezkrytycznym 
schlebianiu poczynaniom tłumu odby- 
wała się między socjalistami i komu- 


nistami. Skutek tego wyścigu j 

ten, że tłumowi dano d organiza- 
cję, a jego anarchiczne wystąpienia 
otoczono czułą opieką. Skutek jest 


ten, że przywódcami grup PPS-u i 
klasowych związków zawodowych sę. 
dziś kreatury. osobistości © aresztanc- 
kiej przeszłości. Oni wyrażają dziś 
„ideę ludu pracującego". 


Socjal-komuna podżega do wystą- 
pień. Niedawno np. „Tydzień Robot- 
nika* zapowiadał demonstracje przed 

Radą miejską w Poznaniu. ży moż- 
na się po tym dziwić wypadkom ta- 
kim, jak w Radziejowie? 


JAN BIELATOWICZ. 


Do Berezy 
Warszawa. (Tel. wł) Do Berezy 
odesłano dwóch Żydów, jednego z Sie- 
dlec, szewca, i krawca z Chełma. (w) 


Która z Pań....? 


nie ogląda z przyjemnością salonów 
mód nawet wówczas, kiedy budżet 
jej nie pozwala na kupno tyc 
wszystkich pięknych rzeczy. Jak 
często, uskuteczniając drobne zakupy, 
ogląda to i owo i zapomina, że już 
przecież największy czas, aby spie- 
szyć do domu i przygotować obiad. — 

Za godzinę musi być obiad gotowy. 
— Mąż niechętnie czeka. Mało cza- 
su, a jednak wszystko musi być dobre 
i smaczne. Jak wówczas nie sko! 
stać z udogodnienia, jakie dają 
MAGGlego zupy? minut wystar- 
czy, aby pożywna i smaczna zupa 
była gotowa. Jest ich kilkanaście wy- 
bornych gatunków, a każda kostką 
wystarczająca na dwa talerze, kosz- 
tuje tylko 20 groszy. 

n 3727 
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Najpiękniejsza peria literatury polskiej STEFANA ŻEROMSKIEGO 


„WIERNA RZEKA* 


Pe Brodniewiez, K. Junosza-Stępowski, 
Stanisław Sielański, Reprezentacyjny 
film polski w reprezentacyjnym kinie 


(Rok 1863) Rewelacyjna obsada: Raśk; 
Orwid, Jadzia Andrzejewska, Miecz, Gy bulski, 
J. Węgrzyn, Jerzy Leszczyński, Józet Orwid, 


„RIALTO“ roa:, Przejaza 1, 


Dziś 2 poranki: o godz. 12 i 2 poł. Ceny miejsc od gr 85 
Dla młodzieży szkolnej specjalne ulgi, 


DRĘDOWNIK, niedziela, Ana MT stycznia TEST — Stroom: 


„Solveol'* 


RR: 
A 


SS 


NN 


OTO ŚRODEK DOMOWY, 
KTÓRY WAM PRZY WRÓCI NOWE 
SIŁY i ŚWIEŻOŚĆ CIAŁA 


przez nacieranie całego ciała, głównie pleców, 


nóg, rąk, głowy i t d. zależnie od potrzeby. 


„SOLYEOL* to wyciągi 28 ziółek leezniczych 
25.000 ludzi stosuje w Polsce „SOLVEQL* 


Cena 1.80 zł. 


do nabycia w aptekach, drogeriach, 


Poszukujemy solidnych zastępców z% got. 


spółdzielniach i t. d. 


Uwaga: Dla Przewiel 
gratis, colem przekonania się 


Na 4.070 


ja próbki 
ikry 


30 — zł. stały uboczny zarobek. 


Poważne rozdźwięki w parlamencie Francji 


Naszej sojuszniczce grozi wyludnienie — Sprawa rozbudowy 
floty francuskiej — Deputowany Kerillis złoży sądowi do- 
kumenty 


Paryż. (Tel. wł.) W izbie depu- 
towanych toczyły się w dalszym cią- 
gu dyskusje nad interpelacją o obro- 
nia narodowej. Posłowie niezależni 
podnosili szereg ważnych dla Francji 
momentów. M. in. zwracali uwagę na 
fakt wyludnianią się Francji, która, 
o ile nie zostanie wstrzymane tempo 
wyludnienia, po 50 latach będzie mia- 
ła zaledwie 29 milionów ludności. 

W odpowiedzi na interpelacje od- 
powiedzieli kolejno min. marynarki 
Lupare, oraz minister wojny Daladier, 
którzy zwrócili uwagę na konieczność 
rozbudowy floty francuskiej i wypo- 
wiedzieli się przeciwko projektowi 
tworzenia armii zawodowej. 

W czasie dalszych debat ciekawa 
dyskusją, która sprowadziła duże za- 
mieszanie wśród deputowanych, wy- 
wiązała się między socjalistycznym 
posłem Andraut a deputowańym de 
Kerillis Ponieważ posłowi de Kerilli- 
sowi zarzucono, że jego informacje o 
wysyłce samolotów są nieprawdziwe, 


10.000 zł 


padło w obecnej 4-tej klasie na nr. 11099 
oraz dużo mniejszych wygranych 
w Kolekturze M. TATARCZEWSKI 
Pocztowa 3 przy Placu Sapieżyńskim. 
Losy I klasy 38 Loterii już aą do nabycia. 
Ng 36 101/2 


Zgon prof, Wolfkego 

Warszawa. (PAT) W Warsza- 
wie zmarł w 56-ym roku życia dr Lu- 
domir Wolfke, matematyk, profesor 
politechniki warszawskiej, wybitny 
specjalista w zakresie geometrii wy- 
kreślnej. 

Prof, Wolfke był autorem kilku 
prac naukowych z dziedziny perspek- 
tywy i metodyki nauczania geometrii 
wykreślnej, m. in, „Zasad teorii per- 
spektywy” (1027). 


Pogrzeh 
Ś. p. Teodora Ziomka 


Warszawa (PAT) Dziś na 
cmentarzu powązkowskim złożono na 
wieczny spoczynek zwłoki wybitnego 
artysty malarza ś. p. Teodora Ziomka. 
W pogrzebie wzięli udział liczni 
przedstawiciele plastyki polskiej. Nad 
otwartą mogiłą żegnał zmarłego w im. 
Tow. Zachęty p. Maciej Nehring, czło- 
nek komitetu Zachęty, zaś w imieniu 
Tow. Artystycznego p. St. Zawadzki. 


Bieg łyżwiarski 
o mistrzostwo Europy 

Davos. (PAT) W sobotę w go- 
dzinach przedpołudniowych rozegrany 
został w Davos bieg lyżwiarski na 500 
m o mistrzostwo Europy. 

Najleps: łyżwiarz polski Kalbar- 
czyk sklasyfikował się na 12 miejscu 
z wynikiem 45,9 sek., ustanawiając 
nowy rekord Polski. Drugi z naszych 
zawodników Lisiecki zajął 20-te miej- 
sce z wynikiem 49 sek. 

Rozegrano nadto bieg pań na 500 
mtr. Pierwsze miejsce zajęła Norwez- 
ka Schou Nielsen w fantastycznym 
czasie 464 sek, co stanowi nowy re 
kord gv a 


oświadczył on, iż po zawieszeniu nie- 
tykalności poselskiej złoży on sądowi 
szereg materiałów, stwierdzających 
fakt o wysyłaniu samolotów dla czer- 
wonej armi hiszpańskiej. Jako jeden 
z dowodów przedłożył on list lotnika 
francuskiego, który widział lądujący 
jeden z samolotów produkcji francu- 
skiej. 


Świat w kleszczach mrozów i nawałnic 


Sytuacja w Polsce i w Niemczech — Na wodach brytyjskich 
svaleje orkan — Burze we Francji 


Warszawa. (Tel, wL). Z cale- 
go kraju donoszą o panujących mro- 
zach i szalejących groźnych nawałni- 
cach śnieżnych. W Warszawie wsku- 
tek zasp śnieżnych: komunikacja w 
wielu wypadkach została wstrzymana. 
W Tarnowie szalała burza śnieżna, 
która zasypała formalnie miasto po- 
włoką śnieżną e grubości przeszło 
metr. 

Również z Niemiec donoszą o gwal- 
townych śnieżycach oraz panujących 
mrozach, które unieruchomiły komu- 
nikację drogową i kolejową i xatrzy- 
mały wiele statków w portach. Mrozy 
nie ominęły również W. Brytanii. Na 
wodach brytyjskich szalejący orkan 
wzmógł się znacznie. Wiele statków 
wysyła sygnały z prośbą o pomoc. 


W miejscowości Arcachon we Fran- 
cji na wybrzeżu morskim szalejąca 
burza zalała ulice, 

Lwów. (PAT.) Ostatnie mrozy, 
połączone z zawiejami śnieżnymi, spo- 
wodowały w ruchu kolejowym na tere- 
nie dyrekcji kolejowej lwowskiej sze- 
reg opóźnień lokalnych, jak i daleko- 
bieżnych. 

Dla usprawnienia ruchu dyrekcja 
lwowska uruchomiła wszystkie pługi 
śnieżne. , 

Stokholm (PAT). Nad Szwecją. 
panują burze. Statki nie opuszczają 
portów. Komunikacja pomiędzy Trel- 
leborg w okręgu Malmochus nad hał- 
tykiem a Sassnitz na wyspie Rugii 
została przerwana. 


Wyrok na inkasentów 


którzy xdefraudowali pieniądze, zainkasowane u klientów 


Grudziądz, 30. 1. W dniu wczo- 
rajszym toczył się proces przed sądem 
okręgowym w Grudziądzu przeciwko 
dwom urzędnikom elektrowni miej- 
skiej Feliksowi i Julianowi Ziółkow- 
skim. Akt oskarżenia zarzuca im 
działalność na szkodę interesu pu- 
blicznego w ten sposób, że wpłacali 
pieniądze za prąd elektryczny i gaz 
ze znacznym opóźnieniem, sięgającym 
niekiedy do kwartału oraz że prsy- 
właszczyli sobie ogólną kwotę ponad 
R tysiące złotych. 

Oskarżony Feliks Z. odpowiada z 
aresztu, oskarżony Julian Z. z wolnej 
stopy. Obydwaj nie pozostają do sie- 


Pisma Romana Dmowskiego 


i 9 dużych tomów, a mianowiciė: 

Tom 1. Życiorys autora, Myśli nowoczesnego Polaka. 
2. Niemcy, Rosja i kwestia polska, 
3. Pisma pomniejsze (okres przedwojenny). 
4 Upadek myśli konserwatywnej w Polsce. 
5. Polityka polska i odbudowanie państwa, cz. I. 
6. Polityka polską i odbudowanie państwa, Cz. II. 
7. Świat powojenny i Polska. 


8. Przewrót. 


9. Pisma pomniejsze (okres powojenny). 
Drukujemy jednocześnie dwa wydania: 
Wydanie A = tańsze, w ozdobnej płóciennej oprawie, w cenie ża całość (wraz 
z przesyłką) zł 45— (zt 3,— przy zamówieniu i 12 rat miesięcznych 


po zł 3,50) 


Wydanie B — wytworne, w ozdobnej półskórkowej oprawie, w cenie za całość 
(wraz z przesyłką) zł 84,— (12 rat miee. po zł 7,—). 
Poza prenumeratą ceny 8ą wyższe i wynoszą: 


65,— za wydanie A, 


zł 125— ra wyd. B. 


Ceny w prenumeracie obowiązują tylko przy płaceniu za każdy tom z góry. 
Wysylkę pierwszego wydanego tomu rozpoczniemy wediug kolejności 
zgłoszeń w drugiej połowie lutego, po czym co półtora miesiąca będzie roze- 


ANTONI GMACHOWSKI i S-ka 


słany jeden tom. 


Spółka Wydawnicza 


Częstochowa, Dąbrowskiego 59. Konto w P, K. 0. nr, 69 230. 


ZAMÓWIENIE 


Do Spółki Wydawniczej ANTONI GMACHOWSKI t Ska 
w Częstochowie, nl. Dąbrowskiego nr. 59 
Niniejszem zamawiam w prenumeracie: po ...... egz. Wydania A 


po ...... egz. Wydania B 


PISM ROMANA DMOWSKIEGO 


w 9 tomach, 
Pierwszą ratę, w eumie zł..... wpłacam jednocześnie na konto w P. K. O, 
nr, 69230, resztę zaś należności, w sumie zł..... zobowiązują się płacić 


przez 12 miesięcy po zł. 
w 


czytelni 


"(imię i nazwie! 


(poczta, wzgl. ulica) 


Wstrząsy podziemne 

Chorzów (PAT), Dziś o godz. 
2-ej nad ranem odczuto w Chorzowie, 
Świętochłowicach i Hajdukach silny 
wstrząs podziemny. Wstrząs ten jest 
niewątpliwie pochodzenia tektonicz- 
rego, żadnych wypadków na kopal- 
niach nie stwierdzono. 

W lżejszyra stopniu wstrząs ten 
dał dał się również odczuć i w Kato- 
wiecach. 


W Monte Carlo 


Monte Carlo. (PAT.) W sobotę 
o godz. 10 min. 16 przybył“ do Monte 


Carlo automobolista polski Borowik 
na „Tatrze”. 
Monte Carlo. (PAT.) O godz. 


11 przybyła na metę druga polska eki- 
pa samochodowa Zagórna-Mazurek na 
„Chevrolecie". 

Polacy przybyli do Monte Carlo bez 
punktów karnych. 


Otyli nie nadążają za tempem 


gdyż serca otylych obłożone warstwą tluszczu 
pracują z wysilkiem. wyczerpują się | wcześ- 
niej odmawiają pos(uszeństwa, Otyłość powo- 
dowana jest zła przemianą materii lub tek 
zaburzeniami czynności gruczołów  dókrew- 
nych. Zloln magistra Wolskiego na przemianę 
materii ze znak, ochr „Degrosa” zawierają jod 


<:guniczny, znajdujący s'e w morskiej rosli- 
nia Yahanga, który pobudza organizm do spa- 
lania nadmiernega tluszczu, Stosuje się je prze- 
ciwko otyłości bez specjalnej, diety. 
Wytwórnia: Magister  Wołeki, 
Zioła 14 
n 36588 


Warszawa, 


bie w żadnym stosunku  pokrewień- 
stwa, a swe machinacje uprawiali w 
ścisłym porozumieniu. 7 r 

Osk. Feliks Ziółkowski wyjaśnia, 
że popełnił przestępstwa w ten spo- 
sób, że otrzymywał z biura codzien- 
nie kilkanaście blankietów rachunko- 
wych, które sam wypełniał, a odcinek 
pokwitowany przez konsumenta zdzie- 
rał, oddając w biurze nowy wypeł- 
niony rachunek jako jeszcze niezapła- 
cony. Pieniądze w ten sposób otrzy- 
mane używał na utrzymanie rodziny 
i kupno odzieży. b 

Celem utrzymania stafej wzajem- 
nej kontroli zatrudnia administracja 
elektrowni miejskiej 10 inkasentów, 
którzy ściągają od konsumentów za- 
legle kwoty. Po wyjściu na jaw prze- 
stępstwa i zbadaniu ksiąg stwierdzi- 
ła administracja, że oskarżony Feliks 
Z, przywłaszczył sobie blisko 1.700 
złotych. Wyjaśnia on, że pomimo za- 
kazu kierownika sprowadził się do 
osk. Juliana Z. i uczynił to na jego 
propozycję. Obydwaj pożyczali sobie 
wzajemnie pieniądze na pokrycie nig- 
doboru, aby w ten sposób ukryć nad- 
użycia. n 

Po ujawnieniu nadużyć u osk, Fe- 
Eksa zaczęto badać i osk. Titliana, 
który zaprzeczył kategorycznie, jako- 
by popełnił przestępstwa, tłumacząc 
się chęcią zemsty ze strony współ- 
oskarżonego.  Dochodzenia ustaliły 
jednak, że Julian Z. popełnił te same 
manipulacje, co współoskarżony Fe- 
liks, przywłaszczając sobie blisko 700 
zł. Oskarżony Feliks Z. przyznał się 
w końcu do sprzeniewierzenia, tłuma- 
cząc, iż zużytkował te pieniądze na 
utrzymanie rodziny i koszty leczenia 
swej krewnej, 

Na rozprawę wezwano 6 świadków, 

Sąd po naradzie orzekł, iż oskarże- 
ni winni są zbrodni z art. 286 par. 1i 
2 zasądzając Feliksa Z. za sprzeniewie- 
rzenie 1.646,72 zł na 1 i pół roku wię- 
zienia bez zawieszenia, a Juliana za 
zdefraudowanie 463.50 zł na 10 mie- 
sięcy więzienia bez zawieszenia. Wy- 
rok łagodny sąd umotywował tym, że 
osk. Feliks jest jeszcze mlody, gdyż w 
czasie przestępstwa miał lat 23 oraz 
nie był karany. Co do osk. Juliana. 
sąd przyjął, że działał z nędzy. Sąd 
przyznał powództwo cywilne z rygo- 
rem natychmiastowej egzek. ' 


Stan zdrowia Ojca Św. 


Citta del Vaticano. (PAT.) — 
Ojciec św. którego stan zdrowia po- 
zostaje bez zmiany, po przyjęciu kar- 
dynała Pacelli'ego, udzielił dziś rano 
szeregu audiencyj. M. in. Papież przy- 
jął msgr, Trecut, biskupja Santande- 
ru, który złożył sprawozdanie o sytua- 
cji w Hiszpanii, specjalnie zaś na ob- 
„arach, zajętych pr: powstańców, 


gdzie całkowity spokój został przy- 
wrócony. 
Ojciec św, oświadczył, że wznosi co 


dzień modły o zakończenie wojny do- 
mowej w Hiszpanii i przywrócenie so- 
lidarności chrześcijańskiej w tym 
szlachetnym narodzie. 


Błok węgla zabił górnika 


Katowice. (PAT). W  podzio- 
miach kopalni „Boer“ w Kostuchnie 
na pokładzie „Emanuel* oberwał się 
ze stropu blok węgla, raniąc ciężko 
50-letniego górnika Ludwika Liberę; 
przewieziony do szpitala Lihera zmarł. 


Świat kobiety 


Modne czapeczki 


Mrozy rozpoczęły się wtedy, kiedy 
witryny naszych modniarek wypełniły 
się modelami fantazyjnych kapeluszy 
ze słomki. A teraz kłopot — wiatr wy- 


je już od szeregu dni, mróz ani myśli 
ustępować, a nasze głowy, choć wtu- 
lone w wysokie futrzane kołnierze, 
marzną w lekkich, przewiewnych ka- 
peluszach. I znowu trzeba myśleć o 
czymś ciepłym, zamiast o wiosennym, 
nowym stroju. 

Najcieplej i najwygodniej nam nie- 
wątpliwie w małej, przyległej czapecz- 
ce, która nie zawadza przy futrze, do- 
brze przylega do głowy, a przede 
wszystkim grzej. Poza wszelkiego 
rodzaju dzianymi nakryciami głowy, 
modne są również czapeczki z filcu 
lub wełny, haftowane kolorowo. Taki 
właśnie model czapeczki widzimy na 


Wzór haftu nadającego się na motyw do 
czapeczki, 


fotografii — nie tylko modny, ale i 
ładny, a przy tym wcale nie taki trud- 
ny do wykonania, zwłaszcza dla zręcz- 
nej i wprawnej ręki. Obmierzamy ob- 
wód głowy i jej wysokość i według 
tych rozmiarów przykrawamy w rów- 
ne żeberka. Zależnie od grubości ma- 
teriału użytego na wierzch dajemy cie- 
płą wkładkę wateliny i jedwabną pod- 
szewkę wewnątrz. Całość stroimy pła- 
skim haftem i czapeczka gotowa, 


Lequminy i ciasta 
na karnawał 


Mus cytrynowy. Kilka kawałków cu- 
kru otrzeć o skórkę cytrynową z 3 cytryn, 
2 szklanki wody zagotować z 1 szklanką 
cukru, wrzucić do syropu otarty cukier, 
zagotować, wcisnąć aok z cytryn; 2 deka 
żelatyny rozmoczyć w zimnej wodzie, wy- 
cisnąć, włożyć do .gorącego syropu. wy- 
mieszać i wlać do salaterki, gdzię ubijać 
trzepaczką gdy przestygnie. dodać 2 8u- 
rowe białka. i ubijać tak długo, aż się 
uformuje gęsta biała piana. Przełożyć do 
szklanej salaterki. Mus taki ubrać kon- 
fiturami z makiem albo zrobić sos wani- 
liowy z pozostałych 2 żółtek cukru i % li- 
tra mleka do tego biszkopciki. 

Łatwy i tani keks. 4 jajka. mąki I cu- 
kru tyle. ile ważą jajka, utrzeć, dodać 10 
dk czarnych rodzynków, 10 dk posieka- 


Łódź, Piotrkowska 155 (w podwórzu) 
Poleca po cenach najniższych puńczochy, ręka- 
fei, jedwabie do szy- 


mwiezki itp. Specjalność: n 
m 37819 


cja oraz przybory krawieckie. 


DAMSKA GALANTERIA „D er 


KILKA PORÓWAŃ: 

Gdy Blum o pokoju 
Przemawiał do świata. 
Głos jego śpiżowy 
Po Europie latał — 
Każde jego słowo 

Jak stal było twarde, 
Ciężkie niby ołów, 
Głośne jak petardy! 


O GRYPIE: 
Medycyna (boć to 
Dla niej przecież stypa!) 
Gwałtownie cha wiedzieć 
Skąd się wzięła grypa 
Nietrudno odgadnąć, 
Znając grypy skutki, 
Że ją wymyślili 
Fabrykanci wódki. 


WIELKA WYGRANĄ: 

Nie wiem, coby sądzić, 
Że w środę nad ranem 
Milionik z loterii 

Padł aż w Zakopanem. 
Wszak mi się wydaje 
Pewnie nie bez racji, 

Że tam się nasz pieniądz 
Udał dla kuracji... 


EPIDEMIA ZAMACHÓW: 
Gdy czytam o bombach, 
Zamachach i spiskach, 
Myślę, że nie bardzo 
Mądrzy są ludziska. 
Politycznych bankructw, 
Kończących się krachem, 
Nie da się naprawić 
Za jednym zamachem! 


WYROK NA RZYMOWSKIEGO: 
Wicuś, że odrzymał 
Swe wypracowania, 
Od P. A. L.-u onegdaj 
Otrzymał naganę. 
Wszakże nie za plagiat 
P. A. L. skarcił publicznie, 
Jeno, że przepisał 
Niekaligraficznie! 


ECHA LEŚNE W SEJMIE: 
Hej, wy nasze pola, 
Hej, wy nasze lasy, 
Gdzież to się podziały 
Wasze dobre czasy? 
Czemu, kiedy dawniej 
Byłyście pociechą, 
Dziś deficytowe 
Nawet macie echo? 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE W ŁODZI 


„IKA“ 


J. KALINOWSKI 
i A. SOBCZYK 


Właściwe umieszczenie rośliny jest dla 
jej prawidłowego rozwoju bardzo ważne. 
Załączona fotografia wskazuje prawidło- 
we i wadliwe ostawianie fikusa", Umie- 
szczony na wysokiej kongolce „fikus' nie 
będzie mógł rozwijać się należycie, ponie- 
waż liście jego chcąc korzystać z światła 
będą musiały zwisać w dół, w dodatku 
ma on za małą doniczkę. Natomiast „fi- 
kus" postawiony na taborecie w dosta- 
tecznie wielkiej doniczce będzie rósł rado- 
Śnie w górę zu Światu, 


Fortuna sprzyja wszystkim po kolei, 
Choć nie wygrałeś - nie trać nadziei 


i kup los w KOLEKTURZE 


Madęiaw CIANCIARY 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 91 
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Łódzkie widoki 
Mordobicie 

= Co ci tak Władek facjata napuchła 
i to akurat po lewiczce? W prezydenta 
miasta się bawiłeś, na sylwestra do po- 
rząnego towarzystwa łaziłeś, czy jak? 

— Zostaw Kaziu, nie mam teraz życze- 
nia z tobą rozmawiać. Do Mańki idę, że- 
by mi wątróbki kawałek odwaliła, w rzeź- 
nietwie pracuje, to ji tam nie będzie trud- 
no. A swoją drogą nima nic lepszego, 
jak wątróbka cielęca na twarz wentual- 
nie ślip przyłożyć jak bolący jest 
— Ale ci zaiwanił, robota pirsza kla- 
sa, lipo, aż się serce raduje, na glance, 
jakby kto śwaksem wysmarował. To tak 
gołą grabą, czy z finglamy? 

— Gdzie tam finglamy, nie taki ja fra- 
jer, żeby mnie kto na taki puc brał. Dusze 
do żelazka ścierwa chycił i anim się spo- 
strzegł, pieska jego niebieska. Ale to nic, 
ze trzy razy wątróbke cielącą przyłożę i 
znaku nie będzie. A swoją drogą frajero- 
wi pokażę. Będą go potym dratwami w 
prosektorium cerować i gumarabiką ko- 
ści przyklejać. Ale co ty mi tu o jakimś 
prezydencie miasta trajlujesz? 

— A bo ci tu mi Franek bajcował bez- 
mała godziaę. powiadam ci, boki zrywać. 
Taki ci to starszy facet, że ino paciorki 
do łapy i pod chór, a do młody kobity się 
przywala i panie nie wisz czasem na sek- 
sapil ją naciąga. Hi, hi, h Baba. że 
to nie była sama i na rzeczy znająca się 
narobiła wrzasku i hi, hi, hi 

=— I co? 

— Ano co. Przyleciał zaraz facet ty 
kobity. gadają. że jakiś człowiek wojenny 
czy jak tam i ryms z prawiczki! Ryms z 
lewiczki. No į zrobiła się awantura i 
mentlik pirsza klasa. 

— A gdzie to było, gdzie? 

— A gadają, że gdzieś tam na sylwe- 
stra, ale kto tam może naprawdę wiedzieć 

— Te, to ci naprawdę checa. A lipa 
mu porobił? 


„TRIUMF“ 8-mio lampowa, 7-mio obwodowa. 
luksusowa, wspaniały ton 

„SYMFONJA 6-cio lampowa, 7-mio obwodowa 
superheterodyna 

„METROPOLIS“ 5- cio lamp. superheterodyna 
bardzo pomysłowa trójbarwna skala 

„EROS“ 4-ro lampowy, 3 obwod. wysokiej klasy 

„MARS“ najtańszy z najlepszych i najlepszy 
z najtańszych. — mg 19858 


ZĄDAJCIE w SKLEPACH RADJOTECHNICZNYCH 


nych fig, 10 dk orzechów, 1 dk migdałów, 
10 dk eułtańskich, 5 dk skórki pomarań- 


czowej, smażonej, wszystko ra- 


nie zgęstnięje. Zlać 


sosem żóltkowyrm. 


masę na salaterkę, 
zastudzić, podawać z bitą śmietanką lub 


zem wymieszać, wlać do formy podłużnej 
i piec w średnio gorącym piecu, 

Krem czekoladowy. 5 dk tartej czeko- 
lady wsypywać po trochu do 1/8 Titra 
śmietanki, dodać wanilii tłuczonej i cukru 
do smaku, jak się czekolada rozpuści zeu- 
nać z ognia, wlać 2? żólika ubite z 5 dk 
cukru, potrzymać na ogniu, póki krem 


Faworki. 60 dk mąki, 2% dl: masla i 4 
dk pudru, 15 żółtek i 3 całe jaja, kieliszek 
araku, 1 łyżka śmietany, zagnieść, roz- 
wałkować cieniutko, krajać kółkiem, i 
smażyć na niezbyt gorącym szmalcu, pod- 
czas smażenia dokładać świeżego szmal- 
cu. Ogień utrzymywać jednostajny, po 
wyjęciu posypywać pudrem z wani 


— A co myślisz, że tylko na twoi gẹ 
bie lipo kwitnąć życzenie ma? Tera cza- 
sy są demokratyczne i wogóle, 

—.Ale wisz, facet ty kobity to jakiś 
morowy chłop. Tak panie odrazu w ślip 
no, no... 

— Wiadomo. a co miał wiosny może 
czekać? A ty, gdyby ci tak kto twoją 
frajde chciał zbajcować, to czekałbyś aż 
się ociepli? Co? 

— Sie wi, ale widzisz to jest wyżeza 
skwera, komilto bonton i wewogóle. 

— Z głupim się Włladziu widziałeś 
cyba, albo ci jeszcze we łbie szumi po tym 
duszy od żelazka. Widzisz jak idzie o 
insze sprawy, a nie o kobite. to może być 
komilfo i owszem. Ale jak o kobite spra- 
wa to zupelnie insza rzecz. Każdego krew 
zaleje i basta. 
Ale pomyśl 
cie no... no... 

— Ano trudno jak kt piwa nawarzy, 
to musi wychlapać. Nima rady. Kade, 


Kaziu, takie mordobi- 


